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Jesteśmy wobec „ostrego kursu", 
fazującego opinję publiczną na rolę 
biernego widza i milczenie. Wyjaśniło 
s i e to już dostatecznie w ciągu ostatnich 
Wypadków. Aczkolwiek cała prawie 
opinja polska dawała temu w prasie do
stateczny wyraz, nie miało to żadnego 
opływu na bieg zdarzeń. Sejm, skrępo
wany i bezsilny, zresztą bezsilny dobro
wolnie, gdyż za miskę soczewicy wszy
stkie prawie po kolei kluby pozwoliły 
s°bie odebrać prawo do opozycji, — o-
C zywiście prawo nie formalne, lecz mo-
ralne. Obecnie z większych ugrupowań 
^rlamentarnych pozostało w tej opo
zycji — oprócz beznadziejnych klubi-
ków mniejszościowych, poświęcających 
s i? „opozycji dla opozycji" tylko W y 
golenie i N.P.R. (?)• Nie byłoby w tem 
n 'c złego, a nawet byłoby to zupełnie 
bobrze, gdyby ta zgoda powstała na dro 

jednomyślności stronictw i opozy-
do rządu. Nie tak to jednak łatwo 

Os>agnięto. 
Sprawa jest jasna jak dzień. Po pierw 

S ze, że rząd jest bezwzględnym I nlekon 
Jrolowanym panem poło lenia, gdyż ro-
' a I znaczenie sejnm zostały sprowadzo-
" e do /era. Po drugie zdaje $h być już 
piewątpiiwem, że jeżeli Istnieje u nas 
, a t a kontrola, to tylko kontrola konsty-
t ucjl przez ministerstwo spraw wewnę-
1 -̂uych. Stojąc na gruncie nic skontro
wane j w ten sposób, nie możemy się 
2Sodzić na taki punkt widzenia, że kaz-
W krytyka jest „antypaństwowa". Ta-
We stawianie kwestjl jest nletylko od-
"craniem poszczególnym odłamom 
Draw obywatelskich, loefc także zama-
f ^ m na Ich dobre !m'o obywatelskie. 
Każda krytyka nasza poczynała się 1 
Poczyna z myśli, o pr :v„~.zy Heniu sic jak 
"zwiększeni do ogólnego dobra pań-
^wa i obywateli (w naszcia pojęciu — 

0 rzecz nicrozdzlelna) l zmuszanie oby
wateli do milczenia rzu -a właśnie cień 
* a te ich dobre intencje. 

Sprawy gospodarcze, w których za
radzenia rządowe ukazują czasami 
S V /oje słabe strony, stanowić muszą 
"^edmiot szczególnego zainteresowania 
Mnji publicznej, gdyż od sposobu Ich 

reCulowanla zależy bezpośrednio egzy-
najszerszych warstw społeczeń-

s t x v a . Nic dziwnego tedy- że w tę stro-
! l c Przeważnie kieruje się krytyka — a 
J|rzypadek już tylko zrządził, że kry ty-

a zarządzeń gospodarczych ministra 
k a r b u dotyka jednocześnie osobiście 

^ r emjera... Nikt nie neguje zasługi — 
J^-cdewszystkiem moralnej natury — 

l i ntetra skarbu i jedynem życzeniem 
^Pozycyjnej" opinji publicznej jest. aby 
.*ystość intencji tego ministra, jego e-
' e rKia i jego najlepsze chęci skierowane 
°stą} y do przeprowadzenia planu go-

^°darczcgo lepszego od tego, który 
Grabskiemu min. skarbu zaaprobo-

a ł tył. Grabski «- premjer. 
Obecnie znowu jest w toku załatwic-
ostatecznego szereg spraw natury 

sPo? cczno-gospodarczej, co do których, 
należna opinja publiczna nłq może sic 
•Powiadać z entuzłazmem. Monopol 

'•a.r plczany łączy się z akcją pomocy 
a Powodzian 

faje" 
do tej ostatniej ..szlu-

z drugiej strony kwest ja bilonu, a 

Przyjmowani* H'r"T f— Trfrnnirri ń 
Bank Polski cofnął błędne zarządzenie. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Ministerstwo skarbu komunikuje: 

Zarządzenia banku polskiego, doty
czące systemu przyjmowania monet zda 
wkowych, wywołane były okolicznością 
mi przejściowemi, związanemi z braka

mi technicznemi bilonu, w szczególnoś
ci z nadmierną ilością drobnych odcin
ków oraz z dużą ilością destruktów 

Ostatnio przez ministerstwo skarbu 
wydane zarządzenia, dotyczące zniszczę 
nia destruktów biletów zdawkowych 
nagromadzonych w Banku polskim, wy

cofania starych biletów zdawkowych i 
zastąpienie ich nowemi w odcinkach bar
dziej odpowiadających potrzebom obiegu 
— pozwoliły na cofnięcie stosowanych 
przejściowo przez Bank Polski ogarni-
czen w przyjmowaniu monet zdawko
wych przy spłacie zobowiązań. 

Jakie ulgi dla żydów 
p r z e w i d u j e p o r o z u m i e n i e k o l a ż y d o w s k i e g o z r z ą d e m ? 

Z obydwuch stron odzywają się głosy niezadowolenia. 

^ a.zku przyczynowego między łącz-
^ załatwieniem tych spraw dopa-

e ^ się trudno. Możnaby go znaleźć 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Do tej pory zarówno rząd, jak i „Ko

ło żydowskie", starały sią utrzymać w ta
jemnicy szczegóły porozumienia polsko-
żydowskiego, aby nie wywołać przed
wcześnie dyskusji w prasie. 

Obecnie jednak Koło żydowskie, uz
nając iż społeczeństwo polskie i żydow
skie powinny być poinforomowane o za
sadach,, na jakich oparta została ugoda 
ujawniło niektóre jej szczegóły, 

Ulgi ekonomiczne. 
Rząd zobowiązał sią wnieść w naj

bliższym czasie do sejmu nowelą do usta 
wy o przymusowym odpoczynku w nie
dzielę, i święta. 

W noweli tej rząd domaga się, by ze 
zwolono żydom na otwieranie sklepów 
również i w niedzielę. 

Rząd wyda rozporządzenie, zezwala
jące żydom na otwieranie sklepów w so
botą wieczorem oraz wpłynie na samo
rządy, by n»e naznaczały dni targowych 
na sobotą. 

Żydzi wyślą swych przedstawicieli do 
rady rzemieśliniczej j gospodarczej. Oby 
watele narodowości żydowskiej, ubiega
jący się o kredyt w bankach państwo
wych,, a szczególnie w Banku gospodar
stwa Krajowego, będą traktowani naró-
wni z obyw. innych narodowości przy u-
dzielaniu kredytów. Przy obsadzaniu sta
nowisk państwowych rząd nie bądzie czy 
nil żadnych trudności żydom, ubiegają
cym sią o posady rządowe, lecz kiero
wać się będzie jedynie kwalifikacjami pe 
tentów. 

Przy wyznaczaniu podatków rząd, 
nie będzie się kierował zadnemi wzglą
dami przynależności narodowościowej 

podatników. 
Żydzi dopuszczeni zostaną do komi

sji szacunkowych, Równouprawnienie ży 
dów przy dostawach . wojskowych jest 
również ważnym punktem porozumie
nia, 

na krytycznym marginesie zdarzeń ~-
gdyby krytycyzm nie był tak zasadni
czo a przemożnie wogóle, zakwestiono
wany. Może być. że ten ,-kurs" upadnie 
przez własną słabość swojej pozycji — 
ale możemy się mylić. Do tej pory spraw 
dzały się, niestety, ujemne nasze prze
widywania, Być może jednak, że w dzie 
dżinie czysto politycznej uda sie nam 
przepowiedzieć 1 coś dobrego. Wszak 
zdrowy sens ma także swoje prawa... 

St. Zim. 

Ulgi natury politycznej. 
Rząd ureguluje sprawą obcokrajow

ców, przyczem uwzględni żądania, wysu 
niu aplikacji przez żydów. 

Wszystkie okólniki antyżydowskie, 
wydane przez władze wojskowe, zosta
ną anulowane. 

Ministerstwo sprawiedliwości nie bą
dzie czyniło trudności przy otrzymywa
niu aplikatury przez żydów. 

Ulgi w dziedzinie kultural-

Przeprowadzenie nowych wyborów 
do gmin żydowskich na Kresach, 

Utworzenie naczelnej rady religijnej 
dla spraw żydowskich w myśl dekretu 
Naczelnika państwa z roku 1919. 

Rząd nada prawa państw°we niektó 
rym gimnazjom z żydowskim i hebraj
skim językiem wykładowym. Zniesiony 
zostanie zakaz używania języka żydow
skiego na zgromadzeniach. 

Faktyczne zniesienie numerus clau-
sus na uniwersytetach. 

Rząd umożliwi nostryfikację studen
tom żydom, którzy ukończyli uniwersy
tety zagranicą, 

Żydzj zaaprobowali propozycją wy
suniętą przez premjera Grabskiego, by 
sprawa koncesji tytuniowych, została za 
latwiona dopiero za 5 laf. 

Nieprawdą jest natomiast., jakoby 
przy ministerstwie wyznań i oświecenia 
publicznego utworzona została specjalna 
sekcja dla spraw szkolnictwa żydow
skiego. 

Żądanie powyższe zostało coprawda 
wysunięte prz«jz żydów, lecz rząd kate
gorycznie jc odrzucił, 

„Kcło żydowskie" "sprzecza rów
nież wiadomościom, jakoby miało przed
stawić ministrowi sprawiedliwości listą 
żydów, którzy mają eirjypjaó poaady 
państwowe, 

Kwasy i sprzeciwy. 
Niektórzy posłowie żydowscy uważa 

ją uzyskane ulg! dla żydów za niewyatar 
czHJące, a szr.zerfÓIrcfc przedstawiciele <>V 
dów kresowych twlordga', \t porozmnle-
nie jost nierealną," ' 

Wc wczorajszym numerze .̂ Naszego 
Przeglądu" posej Wygodzkł pisze: 

Cóż otrzymano dla szkół? Prawie nic. 
Nie licząc nieokreślonej [ bardzo dwu

znacznej formułki, „niektórym szkołom 
dane będzie prawo publiczności", — 
szkoły nasze nic nie uzyskały, Copraw-
da będą istnieć szkoły z polskim języ
kiem wykładowym i 10 godzinami na ty
dzień przedmiotów judaistycznych, ale 

to nie są szkoły nasze, lecz szkoły d-ra 
Thona i sen. Braudego. Szkoły nasze 
pozostały bez subsydjów i niema] bez ża 
dnej podstawy prawnej dla swej egzy
stencji. Nie było nikogo, ktoby ich bro
nił, Jestto wielkie nieszczęście. 

Ustępstwa ekonomiczne są niestety 
mało określone. Zamiast rzeczowych żą
dań podstawowych wystawiony został 
cały szereg żądań drugorzędnych (op
rócz odpoczynku niedzielnego), które 
położenie nasze mało polepszą". 

Walka wiec w łonie „Kola żydsw-
skiego" przeciwko ugodzie z rządem, nic 
ustala nawet przeciwnie, przybiera na 
sile. 

Do obozu endeckiego, który zwal
cza ostro porozumienie polsko-żydow
skie, przyłączyli sią jeszcze ludowcy ży. 
dowscy oraz przedstawiciele skrajnych 
partji mniejszości narodowych, 

Dalszy rozwój wypadków bądzie za
pewnie nadzwyczaj interesujący, a sytu
acja krystalizować sią będzie w miarą 
wypełniania przez rząd przyjętych w a 
runków ugody. 

Anglja pożyczy Polsce, 
ale na zakupy w Angl j l . 

Londyn,U lipca. 
W „York Shłre Post" publikują jedeu 

z parlamentarzystów angielskich, którzy 
byli w Polsce członek izby niższe), Raine 
ciekawe uwagi. Oto, zdaniem p. Rsine, 
eksport z Polski do 500 tys. tonn zboża 
uniezależniłby Anglie, od rynku rosyjskie 
go i od chicagowskiego. Następnie w 
sprawie pożyczki angielskiej dla Polski, 
Raine oświadcza, że przy udzielaniu po
życzki należałoby zastrzec, aby zakupy 
Polski za te pieniądze poczynione były 
W Angljl. Bowiem pożyczka angielska, 
udzielona Gdańskowi, obrócona byłą 
prze?, wolne miasto na zakupy w Niem
czech, co drugi raz nie może sią powtó
rzyć, aby pieniądze angielskie wędrowa
ły do Niemiec. 
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tarli... 
Wczorajsze posiedzenie sejmu wypełnił koncert na harmo
nijkach, gwizdawkach, „pieskach" i innych instrumentach. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj od rana obradował sejm w 

dalszym ciąga nad ustawą o reformie roi 
nej. Był on widownią burzliwej obstruk
cji „Wyzwolenia", które w dalszym cią 
gu oponowała przeciw obecnemu projek 
towt ustawy. I tak po glosowaniu 38-ej 
poprawki „Wyzwolenia", którą odrzu
cono, wyzwoleńcy rozpoczęli obstrukcję, 
stukając w pulpity. 

Po dwukrotnym przywołaniu posłów 
Cmoły i Niedzielskiego do porządku ha
łas ustał. 

Po przyjęcia artykułu drugiego M Wy 
Zwolen ie" rozpoczęło jednak obstrukcję 
techniczną, domagając się głosowania 
Imiennego przy każdej poprawce, 
I Kiedy poseł Somerstein (Koło żyd.) 
zgłosił wniosek natury stylistycznej, sta
nęła za nim cała izba. 

Poseł Sanojca domagał się jednak 
głosowania imiennego nad tą poprawką. 

W głosowaniu imiennem padł tylko je
den glos przeciwko temu wnioskowi, 
marszałek wówczas oświadczy; „Zdeje 
rię, że można było obejść się bez imien
nego głosowania". 

Następnie uchwalono, aby majątki, 
nabyte przez posłów senatorów oraz u-
rzedników państwowych poddać przymu 
sowemu wykupowi, poczem wicemarsza 
lek Pluciński oddał pod głosowanie ar
tykuł trzeci ustawy. 

Po głosowaniu nad tym artykułem 
wyzwoleńcy zaczęli stukać w pulpity, a 
ki lku posłów grało na harmonijce pio
senkę: Gdy zobaczysz ciątkę mą". 

Członkowie klubu NPCh. zaśpiewali 
piosenkę: „Stacha nad Sanem", zaś ko
muniści gwizdali na gwizdkach używa
nych przez sędziów footbalowych. Prze 
wodniczący przywołał do porządku k i l 
ka posłów za ożycie muzycznych instre 
mentów. 

Po uciszeniu się sali wicemarszałek 
Pluciński przywoła} jeszcze do porządku 
dziennego posłów Ballina. Polakiewicza 
oraz Kordowskiego. Na znak protestu 
„Wyzwolenie" wznowiło obstrukcję Bi
to energicznie w pulpity oraz grano na 
ręcznych „pieskach". Posłowie Rudziń
ski i Bryl podeszli do trybuny marszał
ka, co wywołało okrzyki na ławach pra 
wicy. 

W międzyczasie wywiązała się rów
nież kłótnia między posłem Polakiewi
czem (Wyzwolenie) a posłem Erdmanem 
z Piasta. 

Poseł Polakiewicz rzucił się na swe
go przeciwnika. 

Szamocących się posłów udało się 
jednak rozdzielić. 

Ponieważ hałas na sali nic ustawał 
wicemarszałek zarządził o godzinie dru
giej przerwę. 

Po przerwie wicemarszałek Pluciu' 
ski oznajmił, że na konwencie seniorów 
wyjaśniło się nieporozumienie, jakie £* 
szło podczas głosowania nad artykułem 
trzecim. 

Jeden z wniosków „Wyzwolenia"
 0 

imienne głosowanie nad tym artykułem 
był oddany za późno, a drugi, wskutek 
hałasu, nie był przez marszałka usłyszą' 
ny. 

Odrzucono następnie cały szereg pC 
pra wek Wyzwolenia i o godzinie 5-ej p° 
południu posiedzenie zostało zamknięto 

Z kół rządowych dowiadujemy się« 
że mimo dotychczasowej obstrukcji, sto
sowanej przez „Wyzwolenie", dojdzie d° 
porozumienia w sprawie najważniejszych 
artykułów r<?tawy między „Wyzwolę* 
niem" a „Piastem", 

Po uzgodnieniu tych artykułów wy** 
woleńcy zaprzestaną obstrukcji. 

wywołało w stolicy szereg wersji i pogłosek. 
Z Warszawy donoszą: 
Podniesiona przez wiadomości, jakie 

zamieszczone zostały w prasie- do roz
miarów niebywałej afery szpiegowskiej 
sprawa aresztowanego Wincentego I l i -
nicza i pomocnicy jego, Skokowskiej, 
wywołała z natury rzeczy wiele na 
ten temat rozmów. 

Zaczyna już też obiegać mnóstwo 
smutnych w związku z tą sprawą plo
tek Krążą one z tern wiekszem powo
dzeniem, że o stanie faktycznym spra
wy z uwagi na toczące się śledztwo, 
które ustawowo nie dopuszcza do ujaw
nienia przed rozprawą sądową jakich
kolwiek szczegółów tego śledztwa, w ła 
śeiwie niewiadomo czy wszystko to co 
podawano jako fakty jest istotnie szcze 
gołaml śledztwa czy tylko także źró
dłem wersji. 

Dochodzenie pierwiastkowe, prowa-
'dzone nie było, a tymczasem szczegóły, 
które zazwyczaj pojawiają się w roz
maitych podobnych sprawach, mają 
zawsze oparcie na takich tylko docho
dzeniach. 

Znaleziono b^launenfy, ale znalezio
no ie głównie w aucie — treść tych do
kumentów jednak iest nieznana. 

Plotka, krążąca .w pewnych sferach 
ntrzymuje< że nie przedstawiają one 
wartości 

M y .wiemy pozytywnie, że wykryto 

wyraźne dowody, fotografowania taj
nych dokumentów wojskowych. Foto
grafowano je dla tego rzekomo, że ory
ginały nie pozostawały w rękach szpie 
gów, lecz wędrowały z powrotem tam, 
skąd wzięte zostały. Kto jednak doku
menty te wydawał szpiegom tego nie 
wiadomo, ale natonrusc wiadomcm jest, 
że nikt pod tym za rz r ^ n dotąd a:«.szto 
\ .a:, j Lie został, etnć ? 2-ej stro-y nie 
wiadomo, czy przypadkiem śledztwo 
nie ujawni, że Ilinicz włamywał się do 
rozmaitych biur wojskowych, ż których 
sam te dokumenty wykradał, a dla nie
poznaki uważał za wskazane po sfoto
grafowaniu kłaść je z powrotem na 
miejsce. 

Plotka utrzymuje, że na rzecz zde
maskowania szpiegowskie] roboty Ilini-
cza> władze wojskowe wydały znaczne 
bardzo sumy, które pozostawione zo
stały do dyspozycji wojskowej defenzy 
wy. Akcja zmierzającą do zdemasko
wania roboty Ilinicza, prowadzona była 
już od dość dawna i tern się tłomaczy, 
że pociągnęła znaczne, związane z tą 
sprawą wydatki. 

Akcja śledcza, oprócz sędziego 
śledczego Luxemburga, który ją prowa
dzi względem osób cywilnych, prowa 
dzona nadto Jest także przez władze 
śledcze wojskowe względem osób woj
skowych. 

Agitacja przeciwko złotemu. — Szpiegowska heca. 
FAŁSZYWE ALARMY. 

Gdańsk, 11 Dpca. 
„Danziger Neueste Nachrichten" w 

dalszym ciągu prowadzi agitację, skie
rowaną przeciwko złotemu polskiemu, 
twierdząc, źe wartość guldena gdań
skiego nie Jest bynajmniej niższa, lecz 
wyższa, niż złotego polskiego. 

„Danziger Allgemeine Zeitung" stale 
rozgłasza, Iż złoty ma pokrycie zaled
wie w 50 proc, podczas gdy gulden 
gdański pełnych 100 proc. 

Dziennik ten rozpowszechnia rów
nież wiadomości o wielkiej liczbie fał
szywych złotówek polskich, oznajmia
jąc, że nawet tysiącozłotowym bankno
tom polskim ufać nie można, gdyż i mię 
dzy niemi jest sporo fałszywych. 

Wszystko to jest dowodem nakaza
nej z Berlina akcji, mającej na celu 
sztuczne obniżenie waluty polskiej. 

KŁÓTNIA W RODZINIE GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk, 11 lipca. 

„Danziger Neueste Nachrichten" do
nosi o aresztowaniu przez policję oby

watela polskiego, Kanta, pod zarzutem 
szpiegostwa. Znaleziono podobno przy 
Kancie podrobiony dokument dotyczący 
militarystycznych organizacji gdań
skich. Według „Danziger Neueste Nach 
richten" organizacje takie nie istnieją. 

„Danziger Volkstimme", omawiając 
tę wiadomość, pisze, iż przyczyną wy
tworzonej obecnie atmosfery, w której 
wiadomości takie się rodzą, są stałe ml-
Htarystyczne hece, organizowane przez 
nacjonalistów. 

Pisząc o rzekomo podrobionym do
kumencie dziennik stwierdza, że doku
menty takie nie przynoszą tyle szkody, 
ile tajemnicza działalność nacjonalistów 

Aby poprawić obecną sytuację, na
leży oczyścić atmosferę ze wszystkich 
bojówek nacjonalistycznych. 

W ten sposób jedno pismo gdańskie 
potwierdza fakt istnienia w wolnem mie 
ście bojówek nacjonalistycznych, któ
remu inne pismo tonem najbardziej wia-
rogodnym zaprzecza. 

PoBska zaproponowała Niemcom 
zawarcie umowy kompensacyjnej. 
Warszawa, 11 lipca. 

Obecny stan rokowań polsko-niemie 
ckich przedstawia się jak następuje: 

Niemcy, uniemożliwiając szybkie za
warcie traktatu handlowego, pragną uzy 
skać w prowizorjum handlowym Jenerał 
ną klauzulę największego uprzywile;cwa 
nia oraz prawo wjazdu komiwojażerów 
do Polski. 

W ten sposób chcą uzyskać wszyst
kie te przywileje i poprawki, jakie wpły
wają z umów handlowych zawartych 
przez Polskę, z Francją, Czechosłowac
ją i innemi państwami, 

W celu zachowania równowagi Pol
ska żąda wzamian zawarcia omowy we
terynaryjnej oraz prawa wywozu do Nie 
mice węgla w ilości 350.000 ton miesię
cznie. 

Niemcy obydwa te żądania odrzucają 
i oświadczają gotowość importowania 
węgla polskiego tylko w ilości 100.000 
ton miesięcznie, co dla Poslki niema wię 
kszego znaczenia, oraz przyznania pra
wa wywozu do Niemiec ściśle określone 
go kontygentu mięsa. Ponieważ dotych
czas przwóz mięsa polskiego do Niemiec 
nie był niczem ograniczony, przeto pro 
pozycja niemiecka w tej sprawie nie mo 
że być traktowana jako równoważnik 
za przywileje, Jakie Niemcy pragną uzy
skać. 

W takich warunkach strona Polska, 
pragnąc dojść do porozumienia i jeżeli 
nie zlikwidować, to przynajmniej ogra

niczyć konflakt, zaproponowała zawar
cie umowy kompensacyjnej, która regu
lowałaby wzajemne stosunki handlów 0 

do czasu zawarcia prowizorjum, bądź też 
prawdziwego traktatu hnadlowego. 

Rząd polski nie jest dotychczas w p° 
siadaniu odpowiedzi rządu niemieckiego 
na tę propozycję. 

Berlin, 11 lipca. 
Pełnomocnik niemiecki do rokowań 

handlowych nadesłał pełnomocnikowi 
polskiemu dr. Prądzyńskiemu odpo
wiedź na jego propozycję w sprawie ro
kowań handlowych. 

Rząd niemiecki oświadcza gotowoT 
do dalszych rokowań na podstawie 
swych poprzednich propozycji, Jednakże 
ile widzi możliwości pomyślnych r1" 
traktacji na podstawie ostatniej noty pol 
sklej. 

Niemcy nie mogą zadowolić się klau 
zulą największego uprzywilejowania 1 
żądają dałpzye!? —•<-••-»• »»'«iyc1i dla nie 
których kategorjl towarów. 

Również nic mogą przyznać więcej, 
niż 100 tysięcy ton kontyngentu woi 
gla polskiego i nie mogą aprobować pro 
pozycji w sprawie kompensat. 

Wreszcie rząd niemiecki nadmienia-
żc podda poważnemu zbadaniu każda 
oropozycję, jakąby delegacja polska 
przedstawiła i jakaby dawała możność" 
osiągnięcia porozumienia i usunięcia 
przerw w gospodarczych stosunkach 
między Polską a Niemcami. 

Podwójna buchalterja 
Ameryki. 

Z rachunku długów na rachunek po
życzek. 

Waszyngton, 11 lipca. 
Rufus Daves, brat twórcy planu o 

odszkodowaniach opracowuje obecnie 
projekt uregulowania długów państw 
europejskich w Ameryce. Według tego 
projektu Stany Zjednoczone udzielały
by państwom europejskim rocznego kre 
dytu w wysokości 625 miljonów dola
rów, równającego się sumie długów, 
które państwa europejskie winne płacić 
rok rocznie do skarbu amerykańskiego. 
NOWA WYPRAWA DO BIEGUNA. 

Berlin, U lipca. 
Kapitan Eckener oświadczył, że eks 

pedyefa do bieguna na Zeppelinie odbyć 
się musi pod kierownictwem Amundse 
na. Eckener porozumiewa się nieustan
nie z Amundsenem w sprawie przyszłej 
wyprawy. 

Zdradzieckie tranzakcje 
francuskiego towarzystwa handlowego 

Ajeacfj W»chodni-

Paryż, 11 lipca. 
Na podstawie wyników dochodzenia 

policyjnego zamknięto jedno z francus
kich towarzystw handlowych, które do
starczało Abd-el-Krimowi broni i aim'-
nincji. 

W chinach niepewnie. 
Trzeba zreorganizować policję. 

Agencja Wschodnia. 

Pekin, 11 lipca. 
Korpus dyplomatyczny wystosowa' 

do zarządu miasta pismo, w którem v/V 
raził on nieufność, żądając równocześ
nie kompletnej reorganizacji u r z ę d ^ 
policyjnych. 
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Kilka myśli po Konfiskacie. 
Po rozmaitych zakamarkach społe

czeństwa snu]a się u nas jeszcze cienie 
dawnych zaborczych czasów, gdy Pol 
ska rozdarta była między trzy caraty- a 
w systemie monarchlstycznym Identy
fikowano pojęcie państwa I władzy. 
Każdy, kto śmiał wystąpić przeciw wła 
dzy lub jej przedstawicielowi, uważa
ny był za wroga państwowości. Rzecz 
Jasna, Iż w systemie demokratycznym 
takie pomylenie pojęć jest absolutnie 
niedopuszczalne, jest poważnym błę

dem I logicznym i prawniczym. Źró
dłem wszelkiej w Polsce władzy w 
myśl konstytucji marcowej jest naród, 
a każda tego narodu jednostka bierze 
Pewien udział w tworzeniu polityki pań 
stwowej: raz podczas wyborów do 
ciał prawodawczych, a stale droga 
swobodnego wyznawania I głoszeni: 
swych politycznych przekonań, byleby 
same one mieściły się w ramach legal
nych. 

jeśl i z jednej strony każde zatamo
wanie swobody legalnych przekonań I 
oplnji jest wymierzone wprost przeciw 
Podstawowym zasadom państwa pra
worządnego, to z drugiej — jest rzeczą 
zrozumiałą, pożądaną 1 twórczą, Iż opi
nie poszczególnych obywateli nie zga
dzają się ze sobą, ale odwrotnie — róż
nią się, niekiedy nawet bardzo jaskra
wo. Z różnic tych< z gry rozmaitych 
Przekonań, ze sporów w Sejmie, w pra
sie, w kołach politycznych, a nawet kół 
kach prywatnych tworzy się najcen

niejszy skarb spółczesnego życia p l i 
tycznego: uświadomiona oplu ja publi
czna — podstawa i atmosfera całego | 
Państwowego kulturalnego życia. 

Naodwrót, teror I barbarzyństwo 
rodzi się i pleni tam, gdzie swoboda oso 
błsta jest więziona i krępowana. Tak 
chwalona i uwielbiana przez Flchtego, 
Stahla 1 Treitschkego zasada „ ograni
czonego rozumu poddanych", podłoże 
każdej niecnoty dawnej pruskiej monar-
chji — dała fatalne rezultaty w bolsze
wickiej Rosji. Państwo staje się wte
dy terenem mniej lub więcej udanych 
eksperymentów, aż następuje zupełne 
zwyrodnienie rządzących i zdeptanie 
tych, którzy są rządzeni. Jest to pro
blemat poważny, może najpoważniej
szy ze wszystkich- które rozważa się 
w nauce o państwie . Spółczesna iite-
'atura wszystkich kulturalnych naro
dów jest najzupełniej zgodna na punk
cie ścisłego rozróżniania pojęć państwa 
rządu, oraz praw obywateli do formo

wania I głoszenia niezależnych o poli
tyce sądów. 

Państwo jest celem samo w sobie. 
'Wyrazem zbiorowej woli I zbiorowych 
interesów politycznych, gospodarczych 
historycznych 1 kulturalnych całego na 
r °du, czy społeczeństwa. Krytyka pań-
s tWa, jako takiego, jest anarchja i w 
Walce z tym objawem państwo reali-
zuje swe prawo zasadnicze — prawo 
^° bytu, instynkt samozachowawczy. 

Rzecz przedstawia się zgoła od-
febnle I odmiennie, jeśli chodzi o wła
dcę, bez względu na to, czy mowa o 
^todzy. Jako całości (rząd), czy o czę-

c ' iej — kierowników poszczególnych 
•"esortów, czy też o niższe czynniki ad 
•ninistracyjne. 

Państwo jest wieczne- ludzie, którzy 
w nim rządzą, są objawami przemija
nymi, a przedewszystkiem są zawsze 
0 , nyln l . To, co dziś uchodzi za święty 

kanon, jutro okazuje się w całej swe] 
bezwartościowoścl. Odwrotnie, opinje 
i sądy, dziś potępiane i wyszydzane, ju
tro jaśniej blaskiem świetności i idea 
powszechnego uznania. Tak jest, jeśli 
chodzi o koncepcje polityczne, progra
my, wytyczne..- Cóż dopiero, jeśli 
rzecz polega tylko na poszczególnych 
zarządzeniach, na dyspozycjach, zmień 
nych i czasowych' jak zmienną jest sa
ma polityka! Całe życie polityczne 
nie jest niczym innym, jak dążeniem i 
krytyką. W dwu tych słowach mieści 
się cała istota rządu, parlamentu i opl
nji. I dlatego nie wolno i nie powinno 
się z pośród wszystkich zmiennych 

czynników politycznych, uświęcać jak
by niektóre 1 czynić z nich nietykalne 
tabs. 

Każdy moment życia państwowego 
pełen jest zawsze twórczych idei, ale 
pełen i kardynalnych błędów, bez wzglę 
du na to, czy chodzi tu o politykę z ob-
cemi mocarstwami ,wojny, traktaty, 
zarządzenia gospodarcze i finansowe. 
Na każdą kwestję realną jest tysiąc 
rzeczowych i intuicyjnych zapatrywań. 
Zwalczają się partje i ludzie, a prasa 
jest właśnie tym zwierciadłem, w któ
rym odbijają się stokrotnie wszystkie 
objawy życia. I pośród całego pozor
nego chaosu, pośród wielkie] te] wojny 

myśli ludzkich, rodzą się dzieje narodu 
i kuje jego przyszłość. Prawa przy
szłości te] są nieznane 1 tajemne. Za
sługi i nagany należą do historii- ale 
nigdy do tych, którzy sami udział w 
walce te] biorą. 

Prawo 1 wolność — dwa filary spół* 
czesne, korelatywy pomyślności naro
du. Wystarczy, by jeden z nich naru
szyć, aby stała się wielka krzywda nie 
urojonym świętościom chwili, ale pod
stawie, na której stoimy wszyscy, 
trwałej podwalinie życia, największemu 
dobru historji — Państwu. 

Czesław OłtaszewsKi. 

K o n i e c l e t a r g u . 
Państwo niebieskie budzi się do nowego życia. 

R o z m o w a z mandarynem Ku-Hung-Ming lem. przywódcą 
Pekin w czerwcu. 

Było to lat temu cztery, W piękny 
pogodny wieczór majowy, wchodziliśmy 
z Ku-Hung-Mingiem do jednej z najwięk 
szych restauracji w dzielnicy tatarskiej 
Pekinu, Restauraqa i nie restauracja, a 
właściwie coś raczej zbliżonego do Lu
na Parku, czy wiedeńskiego Prateru, 
gdzie ludzie jedzą, słuchają hałaśliwej mu 
zyki, teatralnego przedstawienia, inni zaś 
w tym samym zakładzie golą się, plombu 
ją, czy rwą zęby, zajadają sprzedawane 
na wózkowych kuchenkach ciastka, oglą 
dają coś na kształt panopticum i t. p. 

Mój szanowny przewodnik pochodzi 
ze sfer mandarynskich, chodzi w pysz
nym szkarłatnym kaftanie jedwabnym, 

i dając wyraz przekonaniom monarchisty 
cznym, nosi warkocz. 

Ku-Hung-Ming jest jednym z najwy
bitniejszych pisarzy współczesnych w Chi 
nach, autorem wielu prac z zakresu f i 
lozofii społecznej i polityki. Włada bie
gle pięcioma językami, studjował w An-
glji i Niemczech, objechał cały świat, a 
obecnie należy do klubu An-ru, stojące 
go u steru władzy i prowadzącego filo-
japońską politykę. 

Właśnie rozmawialiśmy, wchodząc w 
bramę, o wojnie domowej w Chinach, a 
Ku-Hung-Ming, pełną swady uczoną an
gielszczyzną tiómaczył mi tej wojny ge
nezę. 

— Po każdym prawie upadku dynastji 
— mówił — mieliśmy wojny domowe. 
Najpotężniejsi władcy prowincji walczy
l i o tron cesarski, będący nietylko sym
bolem władzy najwyższej, ale i wykładni 
kiem etyki i religii narodowej. 

Pan wie dobrze, że wielki nasz re
formator, Konfucjusz, położył podwaliny 
społecznego ładu, a przedewszystkiem 
zaszczepił psychologię etyki narodowej 
swą religją państwową. Chiny, mimo róż 
nych kolei losu, są jedynym narodem na 
świecie, którego państwowość trwała 
bez przerwy 4000 lat i ma wystarczają
ce siły żywotne, by przetrwać wszelkie 
chwilowe zamieszki. 

Co do obecnego podniecenia umys
łów, wywołujących zamieszania, a na
wet pozorną anarchję, to są one skutkiem 
prób mocarstwowej polityki państw ra 
sy białej, które próbują, wbrew naszej 
woli, uszczęśliwić nas swoją cywilizacją. 
My jednak czujemy się szczęśliwie bez 
niej, szczęśliwiej, niż wy, posiadając ją 
i komplikując sobie życie w miarę udo
skonalenia techniki. 

Wywrócenie przyrodzonego nam u-
stroju monarchicznego budzi coraz bar
dziej umysły i orjentuje je nie w kierun 
ku waszych pustych, chaotycznych, ob
rażających moralność społeczną haseł de 
mokra tycznych, lecz w kierunku zrozu
mienia, że waszem przyjściem do nas i 
waszą gospodarką odbieracie nam szczę
ście i zakłócacie spokój. 

Dziś ci, lub owi, walczą Z G sobą o 
władzę zwierzchnią Chin. Gdyby nie wa 
sze wpływy, walka ta rozstrzygnęłaby się 

prędzej; nie mniej przekonany jestem te 
przyjdzie czas, kiedy całe Cniny podnio 
są się, by zrzucić z siebie ciężary obcej 
polityki i zatruwające społeczeństwo 
wpływy waszej cywilizacji. 

W dalszym ciągu rozmowa przeszła 
na temat stosunku Chin do Japonji. P. 
Ku tak zakonkludował: 

— W każdym razie Japonja jest wiel 
kim narodem naszej rasy, który w od
powiedniej chwili, uzbrojony w broń w a 
szej cywilizacji, pomoże nam w wyzwo
leniu się z pod emancypacji Europy i A-
meryki. 

stronnictwa r z ą d o w e g o . 

Tak mówił wybitny polityk i filozoł 
chiński lat temu cztery. A te cztery lata 
to przecież zaledwie tysiączna część w 
historji, bo jedna czwarta część ludzko
ści wynoszącego narodu. 

Dziś gdy przypominam sobie tę roz
mowę, widzę, te zmienili się wielkorzą
dcy, generałowie, ministrowie, zmieniły 
się partje, trzymające ster państwa, ale 
istota walk pozostała ta sama, a nawet 
nabrała jaśniejszego, konkretniejszego za 
barwienia. Państwo niebieskie kończy P -
kres nowego letargu i próbuje zbudzić 
się do nowego życia. 

wizy z H io i i i itajii lęim. 
Belgrad, w lipcu. 

Od czasu ukonstytuowania się pań
stwa jugosłowiańskiego, stanęło ono 
przed szeregiem ważnych problemów 
o charakterze politycznym I finanso
wym. 

Dziś jeszcze jest Jugosławja daleka 
od osiągnięcia unifikacji politycznej w 
prawdziwem znaczeniu tego słowa. — 
Wynikają stąd i trudności unifikacji f i 
nansowej. Ważnym nader krokiem jest 
obecne poczynanie ministra finansów, 
który wypracowuje projekt unifikacji 
fiskalnej dla wszystkich części państwa 
Nowe państwo stanęło w chwili utwo
rzenia wobec całego szeregu różnych 
systemów skarbowych, które odpowia
dało poszczególnym prowincjom pod 
względem ich charakteru i zdolności 
płatniczej. 

Systemy te pochodziły z przeróż
nych epok, były uzupełniane i modyfi
kowane podczas i po wojnie I stały się 
tak skomplikowane, że rozłożenie po
datków stało się problemem nader trud
nym. 

Płatnik oczywiście szuka dróg moż
liwych do ominięcia podatku, właści
ciele posiadłości ziemskich szukają 
wszelkich, dogodnych dla siebie możli
wości. Pozatem, kierując się starymi 
normami, ani płatnik, ani funkcjonariusz 
skarbowy nie zdają sobie dokładnie 
sprawy z systemu podatkowego. 

Wypracowanie nowych projektów 
skarbowych i finansowych datuje się 
już od chwili utworzenia państwa, lecz 
ciągle zmiany gabinetowe nie doprowa
dziły żadnego z tych projektów do skut 
ku. 

Kiedy w roku 1923, minister finan
sów Stoiadinalc uczynił raz jeszcze re

wizję projektów i wystąpił z nową re
formą, sytuacja polityczna nie pozwoli
ła parlamentowi na podpisanie jej. 

Dzisiaj wydaje się, że sytuacja po
zwala na bardziej stanowcze kroki. No
w y rząd chce wnieść na porządek dzień 
ny obrad dyskusję nad nowym projek
tem skarbowym. Jednocześnie z refor
mą podatków bezpośrednich, propono
wana jest reforma wewnętrznej admi
nistracji finansowej. 

Reforma administracyjna streszcza 
się do unifikacji wszelkich instytucji f i 
nansowych w całym kraju 1 procedury. 
Wielkie trudności finansowe i admini
stracyjne, przed którymi stoi rząd jugo
słowiański, zmuszony pokonać je wła-
snemi siłami, wzbudzają obawę najbar
dziej uzdolnionych i doświadczonych 
mężów stanu. 

O ile trudności ogólnego porządku 
są w pewnym stopniu pokonane, o tyle 
jednakże przeszkody, stawiane przez o-
pozycję projektowi unifikacji, nastręcza 
ją cały szereg trosk obecnemu rządowi. 
Będzie on musiał postępować nader u-
ważnie i zdecydować się dopiero po dłu 
glch dyskusjach nad najprzeróżniejszy
mi argumentami. Jeżeli teraz rozpoczy
na się dopiero mówić serjo o tych prze 
różnych projektach, to ileż czasu bę
dzie musiało upłynąć, zanim reforma 
zostanie uznana przez „Skupczynę" i 
wejdzie w życie! 

Centrala w Belgradzie będzie musia 
ła zwalczyć tendencję decentralizującą 
Zagrzebia. Jednakże o ile obecny rząd 
jugosłowiański będzie postępował tak
townie i z odpowiednim umiarem bę
dzie mógł poszczycić się wkrótce dzie
łem kompletnego zjednoczenia serbów, 
kroatów i slowaków. 



Sztuczne kwiaty. 
Kwiaty (tak zwaue kwiaty „naturalne") zwy 

cte kwiaty które rosną w ogrodach lub w ok-
tio wystawowem kwiaciarni podobno kiedyś 
>yły przez nasze babki używane do stroju. Po-
tobno także — babki nasze, lub starsze ciotki, 
w epoce kłody sle tańczyło walca i mazura, 
vplnały takie świeże kwiaty we włosy; często 
ta balach gubiły je (kwiaty nie włosy) ku wiet
lic] romantycznej radości swych wielbicieli, któ 
:zy w tajemnicy najgłębszej — kwiaty te zasu-
Bali w swoich portfelach dla ułatwienia sobie 
wspomnień, gdy Icb czas nastanie. 

Teraz kwiaty tez są modne. 
Nie do włosów — byłoby dość trudnem za

laniem wpiąć kwiaty w krótką czupryhkę gar-
onne'y. 

I nie te kwiaty które gubiły dla swoich wiel
bicieli nasze babki, zwykłe, świeże kwiaty pod 
akiemś niebem mniej lub więcej szafirowem wy 
rosie. 

Co za pomysł! Tytko sztuczne kwiaty utyte 
do stroju, są prawdziwie ładne, prawdziwie 
modne I w dobrym tonie. 

Jest w tej modzie dużo sensu, choć mule] 
romantyzmu. Me niszczy się kwiatów, których 
przecie szkoda jednak — gdy więdną, a poza-
tem można mlcó kolor taki — jaki jest db sukni 
potrzebny co nie zawsze dawało się osiągnąć, 
mając nawet całą oranżerię do rozporządzenia. 

Sztuczne, fabryczne kwiaty są bardzo pięk
ne. Nie wtedy tylko, gdy są naśladownictwem 
żywych lecz kiedy są do żywych kwiatów naj
mniej podobne. 

Powiedział ktoś bardzo mądrze: ,J'art n'est 
jamais egaj a la naturę — mals souvent 11 la de-
passe". 

Dlatego też, póki robiono sztuczne kwiaty, 
starając się, aby nie różniły się nlczem od ży
wych, nasze babki nie chciały Ich wpinać we 
włosy. 

Teraz — kiedy fabrykanci zrozumieli, że po
winni się jak najdalej od natury odsunąć, aby 
być z nią w zgodzie—możemy bez obawy nosić 
sztuczne kwiaty. 

A nosi się Ich teraz bardzo dużo. Przy każde] 
sukience codzienne] lub wieczorowej, przy ko-
stjumle I przy płaszczyku. 

Suknie fularowe panują! 

Jakże potrzebny jest w pierwsze 
dnie letnie każdej eleganckiej damie 
płaszcz wieczorowy! Musi koniecznie 
mieć jakąś lekką narzutkę, gdy powra
ca wieczorem z przyjęcia lub teatru. 
Jest to niezbędne ze względów zdrowot 
nych, gdy z gorącej sali teatralnej, lub 
po tańcu, wychodzi na chłód nocy; a 
jakże ślicznie harmonizuje taki płaszcz 
z całością toalety wieczorowej. Czy mo 
żna bez płaszcza wieczorowego wyo
brazić sobie pobyt w jakiejkolwiek miej 
scowości klimatycznej lub Zdrojowej, na 
plaży lub w górach, gdzie wieczory są 
wyjątkowo chłodne? Lekki płaszcz wie 
czorowy jest niezbędny. Zastępują go 
wprawdzie 1 duże chustki weneckie o 
długiej frendzli, ale ceny tych ręcznie 
haftowanych tkanin Jedwabnych są bar 
dzo wygórowane, a pod względem szy 
ku nie mogą się one równać z klasycz 
nym „sortle". 

Eleganckie płaszcze wieczorowe mo 
gą być zestawione z aksamitu, lame lub 
jedwabiu. 'Jako ozdoby używa się koł
nierzy z lekkiego futra lub piór. 

Suknie fularowe panują niepodziel
nie nad modą letnią. Można je kroić tak 
rozmaicie 1 tak różnie przystrajać' że o-
kazują się najpraktyczniejszemi ze 
wszystkich. Modne wzory pozwalają 
na stosowanie tego samego materjalu 
do najprzeróżniejszych celów, wyjąw
szy oczywiście pasy i desenie szkockie, 
których jedynem przeznaczeniem jest 
spacer przedobiedni w mieście lub w 
miejscowości kąpielowej. 

Na suknie poobiednie używa się prze 
ważnie materjalu w jednym kolorze, o 
kolorowym szerokim szlaku, stanowią
cym przybranie sukni. Fason odgrywa 
rolę tak dalece drugorzędną, że wielkie 

ipriykoiymafankie 

magazyny mód kładą przedewszyst
kiem nacisk na bogactwo i oryginalność 
desenia. Materjały te są wyłącznie po
chodzenia francuskiego, ż ^ e " innv 
przemysł nie urme się zdobyć na taką 
pomysłowość. Piękne wzory materjalu 
pokrywają ubóstwo fasonu. Pozatem 
chodzi jeszcze o tego rodzaju manewro
wanie fularem, aby domowa krawcowa 
nie mogła nic podobnego zestawić. 

Dla przykładu przytoczymy bardzo 
eleganckie modele dwuch sukien popo
łudniowych. Jedna z nich zrobiona jest 

wciąż jeszcze modnego koloru „son-
nenbrand" t. j . ciemno-zlotego o odcie
niu słonecznika. Elegancki żabot pliso
wany stanowi główną ozdobę. Plisy te 
są drobniutkie I kryją się w sutych fał
dach żabotu. Cztery guziki stanowią je
go zakończenie. Rękawki mają krój k i 
monowy i są oczywiście krótkie. Z pod 
casaque'u wygląda krótka, plisowana 
spódniczka, dłuższa od niego zaledwie 

10 cm. Casaque jest u dołu zlekka 
wycięty: po pierwsze dla wywołania 
eleganckiego efektu, po drugie, aby u-

możliwić właścicielce sukni swobodny 1 
elegancki chód, tak utrudniony przy 
wąskim 1 obcisłym casaque'u. Wycięcie 
sukni jest trójkątne I wykończone szy
kownym, leżącym kołnierzem. 

Innym przykładem jest suknia ele
gancka na spacer popołudniowy lub dan 
clng. Jest ona również fularowa. Mimo 
deseniu w dolnej części, zachowuje wy-
smuklość figury. Należy pamiętać, że 
kolor wychodzącej kamizelki 1 spódnicz 
ki , winien odpowiadać całkowicie kolo
rowi deseniu. Bardzo ładne będzie ze
stawienie baige z kolorem niebieskim, 
pawim lub zielonym. Suknia posiada 
krój zlekka kloszowy, jest ujęta na bio
drach paskiem. Krótkie rękawki wszyte 
dopełniają całości. 

V 
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Iiln, poniedziaiek niezwykła premiera! 

Niesamowity dramat jednej nocy— w 7 aktach. 

3 najpotężniejsze indywidualności świata filmowego: 

Emil Jannings, Conrad Veidt i Werner Krauss. 
E M I L J A N N I N G S — w roli legendarnego Kalifa, Który miał 365 żon. 
C O N R A D V E I D T — w roli tyrana, cara Iwana Groźnego, pławiącego się w oKrucień-

stwach, siejącego wszędzie zniszczenie. 
W E R N E R K R A U S S — w roli Kuby Rozpruwacza, Który jaK upiór prześladuje Każdą na-

potKaną Kobietę; Którego oczy miotają ognie, a z bezecnejjego twa-
rzy przeziera zbrodnia... dla zbrodni. 

Krwawy bilans 
powstania 

antysowieckiego na Białorusi. 
Wilno. 11 lipca. 

Według wiadomości ze źródeł 80 
Reckich, w powstaniu na Białorusi od 
t w ie tn ia r. b. zginęło 28 423 komunistów 
innych 78.398; spalono miasteczek 19. 
frs! 47. Prowadzenie walki z powstań-
^mi kosztowało Sowiety 600 tysięcy 
'ubli zł. Skutkiem tak wielkich strat w 
"dzlach 1 dobytku, biuro Informacji wo
dnych jest zmuszone żądać od wyko-
'awczego komitetu partii białoruskiej, 
*żeby wytężono wszystkie siły w kle
r k u ostatecznego zlikwidowania ru-
'hu powstańczego na Białejrusl. 

Kinderman prosi o 
łaskę. 

Wyrzeka, że będzie żył po sowlecku. 
Moskwa, 11 lipca. 

Jeden ze skazanych studentów r.ie-
ł feckićh Kinderman podał prośbę o ula 
bawienie do egzekutywy komunistycz-
*J* Kinderman pisze dosłownie: Upra
l i o zniesienie wyroku śmierci na 
"lic. Mojem szczercm życzeniem jtst 

l r ^dz i ć sobie życie tak, aby było ono 
Ut len i łaski, której zechce mi udziel !ć 

Z(Ki sowiecki. Zwracam jeszcze r iz 
Xvagę na mój młody wiek, szczerość 
•°J«ł oraz rewolucyjną przeszłość moje-

K o ojca, który należy do koinunlstycz-
' Pflrtji w Niemczech i matu nadziej;. 

. fząrj sowiecki ihvzgleflni jrotó rfrW-

Darwin przed sądem. 
Londyn, 11 lipca. 

Z Dayton w stanie Tennessee dono
szą o rozpoczęciu się wczoraj długo ocze 
kiwanego procesu przeciwko 23-letnie-
mu nauczyć, szkoły powszechnej nazwi 
skem Soope o nauczaniu teorji Darwi
na. W stanie Tennessee mają większość 
metodyści t. zw. kierunku „fundamen
talnego", uznający za obowiązujące do
słowne znaczenie tekstu biblji i przepro 
wadzili tam prawo, kwalifikujące rozpo-
wszechnienianie teorji ewolucji jako 
zbrodnię. Nauczyciel Scope jest oskarżo 
ny właśnie o to, ie wspominał w szkole 
o ewolucji. 

Na wczorajszą rozprawę sędzia przy 
był z biblją w ręku i rozpoczął od zada
nia członkom ławy przysięgłych pytali 
teologicznych w celu przekonania się, 
czy są to dobrzy metodyści. Ława przy

sięgłych składa się z 10 drobnych rolni
ków, 1 robotnika okrętowego i 1 wyższe
go sędziego. 

Do obrony oskarżonego młodzieńca 
zgłosili się bardzo wybitni adwokaci, 
zjechało mnóstwo dziennikarzy, wobec 
czego mała mieścina Dayton przeżywa 
wielkie dnie wszechamerykajskiej sła
wy. 

Londyn, 11 lipca. 
Proces o nauczanie teorji Darwina w 

Dayton wywołuje coraz większą sensa
cję. Utworzono specjalne miejsca dla pu 
bliczności, aby jaknajwięcej osób mogło 
uczestniczyć w procesie. Przybyło rów
nież wielu dziennikarzy zagranicznych 
Wezwano szereg autorytetów nauko
wych. Proces potrwa prawdopodobnie 4 
tygodnie. 

Anglja chce zablokować Rosję. 
Bolszewicy udają obojętność. 

Ryga, 11 lipca. 

Z Moskwy donoszą, że Anglja zwró
ciła się do rządu francuskiego, o rozpo
częcie blokady Rosji, którą gwaranto
wać będzie flota angielska na Bałtyku 
i morzu Czarnem, Polska i Czechosłowa 
cja, jako sfera wpływów francuskich 
oraz Rumunja i państwa bałtyckie, jako 
sfera wpływów angielskich. Koła poli
tyczne moskiewskie przypuszczają, że 
Anglja tą drogą zamierza uzyskać pewne 
ustępstwa od Rosji, 

Urzędowy organ sowiecki, podając 
tę wiadomość, zaznacza, że Anglja nie 
lida się ten ałak, gdyż wszystkie tego ro 
dzaju zamierzenia zostaną prrer Sowie
ty skutecznie odparte. 

Moskwa wzywa robotników wszyst
kich państw, aby przeciwdziałali zaku
som imperialistycznej Angljj przeciw idei 
komunistycznej. 

Dentysta 
Rakiszski 

Zielona 6 
przyjmuje codziennie. 

Rzeczoznawcy mniej
szościowi, 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Premjer powołał do sekcji mniejszo

ściowej pp. Loewenherca, Zwierzyńskie 
go i Wasilewskiego w charakterze rze
czoznawców. 

Spisek w Hiszpanji. 
Chciano zamordować króla Alfonsa. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 11 lipca. 
„Le Journal" donosi z San Seba

stiano, że w Eibar aresztowano dwueh 
rewolucjonistów, należących do zakro
jonego na szeroką skale spisku, który 
miał rja celu zamordowanie !:r •'•!>» Al
fonsa. 

Zamach w Ekwadorze 
Oficerowie ogłosili dyktaturę. 

Nowy Jork, 11 lipca. 
W sprawie zamachu wojskowego w 

Ekwadorze dowiadujemy się następu
jących szczegółów: 

Oficerowie wysłali oddziały wojsko 
we dla aresztowania dotychczasowego 
prezydenta republiki' d-ra Cordowę, ja-
koteż członków rządu. Zamach stanu 
uijpclnlejszym powodzeń!. \ cieszył 
się w miejscowościach Oulte i titiaya-
QUI, gdzie odbył się bez rozlewu krwi . 

Dr. med. A. Mazur 
Choroby uszu , nosa,gardła I krat-
nf. W a d y g łosu 1 w y m o w y ( jąka

nie etc.) 
NARUTOWICZA (Dz ie lna) 4 4 
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Ochrona Polski przed zalewem. 
Regulacja i obwałowanie rzek jest nakazem chwili. 

Ochrona kraju przed powodzią, czyli 
walka z niszczycielskim działaniem wód 
— datuje się od dawien-dawna. 

W dawnej' niepodległej Polsce nie 
brakło należytego zrozumienia ważno
ści zabezpieczenia gruntów przed czę
sto powtarzającymi się zalewami zapo-
mocą systematycznych obwałowań. 

Do najwcześniejszych obwałowań w 
Europie środkowej i północnej należą 
wały nad dolną Wisłą, zapoczątkowane 
w XII I wieku. Na sejmach Rzeczypospo 
litej często toczyły się sprawy o wały 
i tamy wiślane, W roku 1776 komisja 
skarbowa przeznaczyła na roboty wod
ne lwią część swego budżetu. Niestety, 
upadek Polski spowodował zupełny za
stój. Jedynie nlemcy w zaborze swym 
podjęli odbudowę rzek dla celów żeglu
gi i melioracji. 

W zaborze austriackim ruch w kie
runku budowy walów I lokalnych zabez 
pieczeń brzegów zaczął się dopiero po 
wydaniu ustawy o funduszu melioracyj
nym; znaczny zaś ruch regulacyjny za
czął się dopiero w ostatnich latach. 

W zaborze rosyjskim panował zupeł 
ny zastój. Gdzieniegdzie tylko przepro
wadzane były roboty regulacyjne na W i 
śle i obwałowania. 

Ochrona przed powodzią pozostawio 
na była inicjatywie prywatnej, która, 
naturalnie, nic prawie nje mogła zdzia
łać. Błędy, braki, zaniedbania ubiegłych 
lat i wieków winny być przestrogą i 
wskazówką, jak postępować należy, co 
czynić mamy dla odwrócenia żywioło
wych katastrof. Zapomnieliśmy o klę
sce zeszłorocznej, a teraz nawiedziła 
nas nowa straszna katastrofa na olbrzy 
miej połaci naszego kraju. 

Lud w popłochu opuścił swe siedzi
by; powódź zatopiła ich dobytek i znio
sła żniwa, niwecząc spodziewany uro
dzaj tegoroczny, który miał zrównowa
żyć nasz bilans. 

Czy i po tej klęsce znowu nastąpi 
.zaniedbanie"- ów historyczny błąd na
szej przeszłości? To zaniedbanie może 
się pomścić fatalnie. 

Ubolewania godnem jest, że inicjaty
wa prywatna, dla której jest otwarte ta 
kle szerokie pole działalności — nie o-
rłjie należycie wykorzystać tak ważnej 
gałęzi pracy ekonomicznej, jak żegluga 
handlowa, regulacja rzek, własna budo
wa okrętów 1 inne roboty hydrotechni
czne. 

Na marne Idą wszystkie zabiegi rzą
du, jednostek, gdy ogół ich nie rozumie 
i nie popiera. Po takich smutnych do
świadczeniach — może zrozumiemy na-

GIOVANNI PAPINI. 

Stracony dzień. 
Znam bardzo wiele pięknych, sta

rych księżniczek, ale wszystkie one są 
tak biedne, że mogą sobie pozwolić ty l 
ko na skromny domek murowany. 

Mieszkają w opuszczonych willach 
toskańskich, gdzie funkcje stróża speł
niają dwa, pokryte kurzem, drzewa cy
prysowe, wyrosłe po bokach zamuro
wanej bramy. 

Pewnego wieczoru o niezbyt późnej 
porze siedziałem w salonie jednej z 
mych najstarszych i najpiękniejszych 
księżniczek. 

Nosiła czarną suknię, twarz zakryta 
była gęstym welonem, a na siwej gło
wie miała czarny kapelusz. 

Jej pudrowana twarz w ziclonkawo-
żółtem świetle świecy miała w sobie 
coś nierzeczywistego, nadając całej po-
st ic i uiok jakiegoś nierealnegc zjawi
ska. 

— To, co panu opowiem za chwile, 
zdarzyło mi się przed czterdziestu laty, 
gdy młodość dawała mi jeszcze prawo 

reszcie— że nadszedł już czas ostatecz
ny do zrealizowania zagadnień techni-
czno-gospodarczych, które się stają na
kazem chwili, 1 nakazem naszego bytu. 
Na pierwszym punkcie postawić należy 
kwcstję ochrony kraju przed powodzią, 
która jest kwestja palącą i która powin 
na być uważana za jedną z najważniej
szych robót inwestycyjnych. 

Ochrony przed powodzią nie może
my jednak traktować zupełnie odrębnie 
od innych zagadnień gospodarczych i hy 
drotechnicznych, lecz tylko w ścisłym 
z niemi związku. 

Nieslusznem jest rozpowszechnione' 
mniemanie, że regulacja rzek zupełnie za 

do popełniania głupstw... — rzekła księ
żniczka. 

I zaczęła opowiadać drżącym gło
sem jedną z niezliczonych historji miło
snych, które przeżyła w swem smut-
nem życiu. 

Znałem już te wszystkie dramaty z 
jej życia, tym razem chciałem posłu
chać czegoś niezwykłego, nieprawdopo 
dobnego. 

—Zmusza mnie pan do tego, ażebym 
opowiedziała jedyną tajemnicę, którą 
posiadam... Ale wiem, że umrę jeszcze 
tej zimy i wątpię, czy znajdę jeszcze 
człowieka, który wysłuchałby mnie z 
większem zaciekawieniem, niż pan... 

Początek tej wielkiej tajemnicy się
ga czasów, gdy miałam lat 22... Byłam 
wówczas najpiękniejszą księżniczką 
świata i działo się to przed zamordowa
niem mego pierwszego męża. Zabiłam 
go później, po dwóch latach, gdy zako
chałam się... Ale pan już zna tę historję! 
Passons! 

A więc — gdy skończyłam 22 lata, 
zgłosił się do mnie jakiś starszy czło
wiek z prośbą o przeprowadź'"" w 
cztery oczy kilkuminutowej ro /y . 
Gdy znaleźliśmy się sami w pokoju, sta-

bezpiecza osady nadbrzeżne przed nie
bezpieczeństwem zalewów. Nic zawsze 
uregulowana rzeka usuwa niebezpieczeń 
stwo powodzi. Celowe są tu jedynie od
powiednie środki zapobiegawcze, do 
których należą: obwałowanie, mury 
ochronne, zbiorniki, kanały ulgi. przeło
żenia ścieków, zamknięcie dolin i zbior
niki retencyjne. Szczególnie te ostatnie 
znakomicie rozwiązują sprawę zabez
pieczenia przed powodzią i. zdaniem rze 
czoznawców, powinny się stać począ
tkiem całej akcji regulacyjnej zaniedba
nych i upośledzonych rzek naszych. 

M. Sz-rg. 

ruszek rzekł; 
— Mam córkę, którą niezmiernie ko

cham i która jest chora.... Muszę dostar
czyć jej życia i sił... Dlatego szukani 
młodych ludzi, którzyby łaskawie sprze 
dali lub wypożyczyli mi kilku lat swej 
młodości. Jeżeli pani zgodzi się zaofia
rować mi rok życia, oddam go pani cał
kowicie po kilka dni przed pani śmier
cią. W końcu dwudziestego drugiego ro 
ku życia przeskoczy pani niepostrzeże
nie w 24-ty rok. Jest pani jeszcze har
dzi mir da i uie poczuje nani wcale tej 
zmiany. Zaofiarowane mi w ten sposób 
365 dni zwrócę pani bez zastrzeżeń 
przed końcem życia. Może pani zażądać 
zwrotu po dwa, trzy dni lub też godzi
nami. Proszę nie sądzić, że ma palu do 
czynienia z magikiem lub człowiekiem, 
który żartuje. Jestem tylko biednym 
ojcem, który dzięki ' nadprzyrodzonej 
sile, dokonać może tego, co dla innych 
jest rzeczą niemożliwą. Z wielkim tru
dem udało mi się zebrać trzy lata, ale 
potrzebnie o wiele, więcej... Daj mi pani 
jeden rok tylko, a nie pożałuje pani... 

B y l " " wówczas przyzwyczajona do 
niezwykłych przygód I nie wyobraża
łam sobie rzeczy niemożliwych. Zgodzi 

13-miesięczny rok 
KaDendarzoburcze pomysły ligi 

narodów. 
Londyn, w lipcu. 

Liga narodów ma duto zmartwień: ostatnio 
najbardziej leży jej na sercu sprawa reformy W 
lendarza. 

Rozważane są trzy wnioski: „zwykła" t* 
forma, która przewiduje Jednakowa długo-
czasu dla wszystkich miesięcy, pozostawiała' 
resztę bez zmiany, „częściowa" reforma, która 
przewiduje sześć dni w tygodniu 1 wreszcie ra
dykalne reforma, która chce podzielić rok f 
13 miesięcy, z których każdy ma się składać ' 
28 dni czyli 4-ch tygodni. 

Razem czyni to 52 tygodnie lub 364 doi 
365-ty dzlcri nie będzlo zaliczony do ładnego 
miesiąca, ma to być pierwszy dzień nowego r 0 

ku I w kalendarzu oznaczony będzie bee daty 
Jak dzień przed pierwszym stycznia. W roki' 
przystępnym zaś dzień 366-ty odegra tę sam' 
rolę przed dniem pierwszego lipca. 

Nowa ta reforma stara się o to, ażeby ba' 
dy dzień w tygodniu miał tę samą datę w kaf 
dym miesiącu. 

Niedziele miałyby w takim razie zawsze 1° 
samo daty: 1, 8, 15 1 22, środy — 4, 11, 18 I 2* 
każdego miesiąca ltd. 

Trzynasty miesiąc Istniałby między czer»" 
cem a lipcem I nosiłby nazwę ,Sol", gdyż * 
tym miesiącu słońce sięgałoby zenitu. 

W życiu prywatnem wskutek tych zmian 
nastąpiłby cały szereg konfliktowi Cóżby sl« 
stało ze wszystkleral datami hlstoryczncml, któ 
remi zakuwano nam głowy w szkole? 

Okres miłosnych upojeń przypadłby na ml" 
siąc czerwiec, a miesiącem róż I słowików byt' 
by dziwaczny „Sol". 

Szczególnie ze sfer handlowych I kupiec* 
kich należy się spodziewać ostre] opozycji pov 
adresem reformatorów kalendarza. 

Podział roku bowiem na 13 miesięcy wpr" 
wadzi zamęt do życia gospodarczego I z tyci 
właśnie względów można sądzić, że nowa re
forma kalendarza nie zostanie przyjęta. 

Zn. 

mmmmmammmmmmmmam 
ki pawilon na paryskiej wystawie sztu
ki dekoracyjnej. 

Niepodobna nie wspomnieć w kilku sio 
wach o zabawnym incydencie, jaki mial 
miejsce podczas inauguracji pawilonu so 
wleckiego. 

Podczas, tej uroczystości zabrał glos 
francuski minister oświaty Anatole de 
Monzie oraz ambasador sowiecki Kra-
sin. Po wygłoszeniu naszpilkowanycli 
wzajemnemi komplementami przemó
wień panowie ci w towarzystwie żony 
Krasina oraz kilku innych osób udał' 
się na zwiedzenie wystawy. 

W trakcie zwiedzania rosyjskiej seK 
cji wystawy Krasin i de Monzie prze
chodzili koło tłumu zgromadzonych ga
piów. Nagle z tłumu rozległy się okrzy"' 
k i : 

Vivent les sovlets! 
Pan de Monzie zaczął się krzywić-
Nie wiedział kto wznosił te okrzyki, 

lecz domyślał się, że jakaś ręka zorgani 
zowała tę sui generis manifestację... 

I gdy w parę minut potem znów za
grzmiał donośny okrzyk: 

— Les soviets, les soviets! 
zirytowany pan de Monzie złapał kape
lusz i, grzecznie przepraszając panią 
Kraslnową pozostawił na alei wystawy 
nielada zakłopotanego ambasadora zwia 
zku sowieckich republik socjalistycz
nych. 

J. A. 

łam się więc na propozycję staruszka 1 
po kilku dniach byłam starsza o jeden 
rok. 

Nikt tego nie zauważył i do czter** 
dziestu lat. czułam się zupełnie szczęśli
wą, nie żałując pożyczonego roku, któ
ry w każdej chwili musiał mi być zwró
cony. 

Staruszek zostawił mi kontrakt ' 
swój adres, prosząc, ażebym, zawiado
miła go o miesiąc wcześniej, zanim za
żądam zwrotu kilku dni swej młodości-
W określonym przeze mnie czasie mo
głam zawsze zupełnie pewnie liczyć n a 

spełnienie mych żądań. 
Gdy w 'czterdziestym roku życia u-

roda moja poczęła znikać, zamknętaflj 
się w samotnej celi w zamku, który by» 
własnością mej rodziny. 

Za każdym razem, pisałam do mego 
dłużnika, a potem udawałam się na bale 
gdzie spędzałam czas wśród wesołyc'! 
-zabaw i tańców. Wyglądałam pięknie 1 

młodo, iak wówczas, gdy miałam lat 23i 
ku wielkiemu zdziwieniu tych, którzy 
wiedzieli o mym wieku i znikającej M 
rodzie. Jakże dziwne były wieczory w 

przededniu mającej nastanić zmiany! 
(Dokończenie nastąpi). 

narodowy parter. 
Bolszewicki pawilon na wystawie sztuki dekoracyjnej. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) 
Paryż, 3 lipca 

Pawilon rosyjski na paryskiej wysta 
wie sztuki dekoracyjnej przedstawia się 
bardzo okazale. Bezstronność nakazuje 
przyznać, że bolszewicy w mistrzowski 
sposób zorganizowali ten pawilon. 

Rzecz jasna, że starają się oni wyzy 
skać tę świetną sposobność w celach 
propagandy. Pawilon sowiecki nosi na 
sobie jaskrawe piętno agitacji komuni
stycznej Niezależnie od tego pawilon ro 
syjski należy postawić na jednym z pier 
wszych miejsc w nieskończenie długim 
szeregu zagranicznych dzieł sztuki, a 
na każdym kroku znać zdobną rękę wy 
trawnego kierownika. Jest nim profesor 
Kogan, komisarz rosyjskiej sekcji wy 
stawy. 

Pawilon sowiecki już zdaleka daje 
się łatwo zauważyć. Niektóre ściany te 
go pawilonu są malowane jaskrawą czer 
woną farbą, czego nie spotykamy w ża
dnym innym pawilonie. Nad schodami 
wejściowemi widnieje ogromny złoty 
.molotsierp' (skrzyżowany młot i sierp) 
z napisem: „Union des Republiąues So-
cialistes Sovietques". 

Pawilon jest jednopiętrowy. 
Na pierwszem piętrze znajdują się 

dwie sale: sala „Gosizdatu" (gosudar-
stwlennoje izdatielstwo) oraz sala „Gos 
torgu" (gosud. torgowlia), na parterze 
zaś kilka małych sal, które nie mają ża
dnych specjalnych nazw. 

Odrazu rzuca się w oczy jaskrawa 
różnica między parterem a pierwszem 
piętrem Podczas gdy na górze zewsząd 
przebija propagandą, to na dole nie znaj
dziemy śladu najmniejszej agitacji filo-
sowieckiej. Powiedziałbym, że góra ma 
nawskroś klasowy charakter, parter 
zać narodowy. Na górze wszystko 
tchnie duchem komunistycznym, na do
le natomiast mocno wieje rdzennie na
rodowy duch „istinno-ruskij..." 

Zacznijmy od góry. 
Sala „Gosizdatu" jest cala zawieszo

na plakatami i malowidłami. Prawie na 
każdym kroku spotykamy sarkastycz
ną twari, Lenina. Niektóre malowidła 
są nader pomysłowe i oryginalne. Do 
t«-1'ich należy przedewszystkiem zali
czyć malowideł, reprezentujące mauzole 
um Lenina na Krasnym Placu w Moskwie 
i zatytołowane: „Nieutulony żal" (wieli 
kaja skorb). Pozatym sala „Gosizdatu" 
jest zapełniona mnóstwem książek 1 bro 
szur, wydanych przez towarzystwo 
„Gosizdat". Są to głównie książki treści 
politycznej. Znajdujemy też sporo pię
knych albumów, poświęconych rosyj
skiej sztuce teatralnej, jak album Teatru 
Artystycznego w Moskwie, lub album 
poezji Aleksandra Błoka. 

Przechodzimy do sali „Gostorgu". 
Podobnie jak w sali „Gosizdatu", na 

każdym kroku spotykamy się tutaj z kul 
tem Lenina. Popiersia, malowidła, tka
niny: zewsząd wyziera i spogląda na 
nas sarkatyczna twarz zmarłego apo
stoła komunizmu. W tej sali „Gostorgu" 
znajdują się piękne materje oraz arty
styczne wyroby kościelne. Nawet na 
małej papierośnicy z kości słoniowej 
widnieje wizerunek Włodzimierza I l j i -
cza... 

Jednem słowem, „góra" da się krót
ko scharakteryzować, jako siedlisko kul 
tu Lenina i zręcznie zaimprowizowanej 
propagandy filosowieckiej. 

Na dole panuje zupełnie inna atmosfe 
ra. Ani śladu komunizmu... 

Piękne kobierce wschodnie: perskie 
i turkiestańskłe dywany, różnobarwne 
tkaniny, stroje narodowe z rozmaitych 
krańców Rosji, artystycznie rzeźbione 
naczynia, a wreszcie cały szereg specy 
ficznle rosyjskich, nigdzie nieznanych, 
przyrządów, jak naprzykład słynna ro
syjska „duga'* (chomąto). 

Braknie tylko samowaru... 
Oto jak przedstawia się zzewnątrz 

i zwewnątrz, na górze i na dole, sowiec 
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cieniu Agia Sofii. 
Powaga i skupienie.-.Człek na kobietki popatrzeć rad!-Mahomet miłował włow 
Tradycyma cnothwość-Tajemniczy człowiek W s c h o d u . - w T k o ^ 

ludzi.-Błogosławieństwo epidemji.-Oroźny pomruknadzy m a p r 0 d U , C C , a 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) 
Konstantynopol, w Kpcu. 

Było to w uroczyste święto mahome-
tanskie — Ramazan. Wyszedłem po skon 
C2onem w Agia-Sofji nabożeństwie na u-

Uderzył mnie spokój tłumów. Turcy 
Posiadają niezwykłą P°w agę i skupie-
Dlei które uwydatnia się szczególnie przy 
Wszelkich uroczystościach. 

Tylko okrzyki przekupniów rozlegają 
"e. nad milczącym tłumem. Kobiet widać 

^w ie le . W lokalach niema ich wcale, 
n a ulicach ukazują są jedynie w rzadkich 
bardzo egzemplarzach. Niema pośród 
^ch ani jednej ładnej. Być może, że uro-
^ a Ich przystosowała się do ich zasłon, 
1 Pod których widać tylko czoło i oczy, 
naprawdę fascynujące. Włosy ich są głę
boko zakryte. Właściwie podobno Maho
met zaleca} jedynie zakrywanie włosowi 
największego zdaniem jego uroku kobie
cy, komentatorowie Koranu nadali sło-
w 0 m jego znaczenie całkowitej zasłony. 
Spojrzenia turczynck są powłóczyste * 
8Pokojne, jakże różne od zaczepnej ko-
kieterji kobiet w Europie! Naogół odpo
wiada to spojrzenie ich małej rucbliwo-
^ c i , a raczej nawet pewnej ociężałości 
ruchów. 

Turczynki prowadzą przeważnie sie
dzący tryb życia i dalekie są od zasad ży 
c'a naszych sportsmanek. Powoduje to 
ic& otyłość, kanon piękna dla turczynki 

Oczywiście postępowe kobiety pro
wadzą tryb życia mniej lub więcej po
dobny do swych sióstr w Europie, ale 
tych jest niewiele. 

Turczynka z tradycji jest wielce cnot 
li\va i nieśmiała. Jeżeli wychodzi na uli
cę bez zasłony, to napotykając spojrze
nie mężczyzny, zasłania twarz rękoma. 
W geście tym jest dużo wstydliwości i 
wdzięku. Mimo powierzchownego postę
pu w młodej Turcji dzieli jednakże obie 
płcie przepaść, która ujawnia się w sto
sunkach towarzyskich. Kobieta zachowu 
je się z niezwykłą rezerwą i ignoruje nie 
mai mężczyznę. 

przyjaciela tureckiego, trudno nam zdać 
sobie sprawę, jak bardzo jest nam w tej 

W kulturze tureckiej istnieje szereg 
nieprzeniknionych zagadek dla europej
czyka. Pozostanie też ona nazawsze księ 
gą zamkniętą na siedem pieczęci. Niezna 
ny nam, tajemniczy człowiek Wschodu 
jest silniejszy, niż druga jego cząstka, ob
jawiająca się nazewnątrz, uprzejma, u-
służna i przesadnie niemal gościnna. Zna 

NOWY ZNAKOMITY PREPARAT AAER. 
ZAPOBIEGA NADMIERNEMU POCENIU SIĘ. 

ZABIJA WOŃ POTU. 

fc Przedst, na Łódź 
**• Rosenblat , Z ie lona 3 , t e l . 2 0 - 2 2 

— Żądać wszędzie! — 

Walka o Janningsa w Paryżu. 
Znakomity aktor niemiecki jest siłą magnetyczną, 

przyciągającą tłumy widzów. 
Paryż, w lipcu. 

Kinematografy paryskie przeżywają 
obecnie dotkliwy kryzys. Na widowni— 
pustki, o podwyższeniu cen biletów nie 
może być mowy, mimo ciągle wzrasta
jącej drożyzny, natomiast koszta wy
świetlania obrazu obciążyły znacznie 
budżet dyrekcji kinematografu, która w 
powodzi strat nie może znaleźć deski ra 
tunku. 

Anglicy 1 amerykanie, zapełniający 
bulwary paryskie, widzieli już programy 
kin paryskich w swe] ojczyźnie- gdyż 90 
procent wyświetlanych w Paryżu f i l 
mów pochodzi z wytwórni amerykań
skich, stall zaś mieszkańcy stolicy nad-
sekwańsklej wyjechali na czas letnich 
miesięcy do podmiejskich okolic 

Nie należy się więc dziwić, skoro dy
rektorzy kinoteatrów paryskich nie prze 
bieraia w środkach, byle jaknajlepiej 1 
najskuteczniej zareklamować swój film. 

Afisze przewidują zwykle kilka dra
matów, dwie farsy 1 kilkanaście filmów 
naukowych w jednym programie, przy
czem na samym końcu petitem umiesz
cza się następującą uwagę: „Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo zmiany poszcze
gólnych numerów programu". 

W rzeczywistości okazuje się, że 
„przypuszczalna" zmiana jest zgóry prze 
widziana i zamiast kilku dramatów, 2-ch 
fars i kilkunastu filmów naukowych po
kazuje się widzowi sześcloaktowy dra
mat i reklamy świetlne. 

Bardziej uczciwe kina trzymają się 
zasady, że ,-kto wiele daje, daje każdemu 
troszkę", i dlatego też pokazują na ekra
nie kilka sztuczydeł urywkami, zatraca
jąc sens I piękno wyświetlanych filmów. 

Na największy kawał zdobyło się je
dnak jedno z kin paryskich, które wysta 
wiło na afiszu nazwisko Emila Janningsa 
podczas gdy słynny artysta niemiecki 
filmu tego nie widział nawet na oczy. 

Jannings od czasu wyświetlania filmu 
„Portjer hotelu Atlantic" zyskał sławę 
w Paryżu 1 publiczność z niecierpliwo
ścią oczekuje dalszych kreacji niezrówna 
nego artysty. 

Przed kilku dniami jedno z kin parys 
kich rozlepiło na mieście afisze tej tre
ści: 

— „Następca tronu" — wstrząsająca 
tragedia z Emilem Jaunlngsem w głó
wnej rol i " . 

Nazajutrz jedno z fachowych pism k i 
nematograficznych umieściło artykuł p. 
t. „Łajdactwo" treści następujące]: 

— „Kino ,-Max Linder" zapowiedzia
ło sensacyjną nowość, wyświetlając 
stary film pod zminenionym tytułem. 
Chodzi tu o „Następcę tronu", który wy
świetlany już był w Paryżu p. t. „Trage-
d]a Habsburgów". Prócz tego kreacje 
głównej roli przypisano Emilowi Janning 
sowi, który prawdopodobnie filmu tego 
wcale nie zna. Chodziło poprostu o wy 
korzystanie popularności znakomitego ar 
tysty filmowego, który w filmie p. t. 
t-,Portjer hotelu Atlantic" zyskał roz
głos na całym świecie. 

Aktor grający głńwną rolę w tym 
filmie podobny jest do Janningsa i dy
rekcja kina Ucząc na naiwność publi
czności, chciała ten moment wykorzy
stać dla swych celów". 

Dyrektor kina ogłosił list otwarty 
w którym dowodzi, że „Następca tronu 
niema nic wspólnego z „Tragedia Habs 
burgów" 1 że Jannings w „Następcy 
tronu" gra rolę Franciszka Józefa. 

Wywiązała się ostra polemika w tej 
sprawie — co wyszło jedynie na ko
rzyść dyrekcji kina, gdyż publiczność 
chciała sie osobiście przekonać, która 
ze stron walczących ma racie. 

S.G. 

my tylko ostatnią i gdy ściskamy rękę 
chwili daleki. 

Jest rzeczą nader dziwną, że Wschód, 
ten najgłębszy ze światów kultury du
chowej, opiera się w gruncie rzeczy na 
zewnętrzno sikach. 

Aż do chwili wielkiego przewrotu na 
wykład szkolny składała się nauka Kora 
nu. Uczono go się na pamięć bez żadnych 
komentarzy i objaśnień. 

Dzisiaj, gdy szkolnictwo tureckie u-
podobniło się do europejskiego, dawna 
metoda cięży na uczniach, jak przekleń
stwo. 

Student turecki liczy w każdej oko
liczności na swoją pamięć, nie na inte/i-
gencję, i stąd liczne rozczarowania pod
czas egzaminów. 

Wschód cały roi się od takich wykolę 
jonych egzystencji, stanowiących nader 
podatny grunt dla anarchizmu i propagan 
dy bolszewickiej.' Tej ostatniej sprzyja 
jeszcze jedna ważna nader okoliczność: 
straszliwa nędza turecka w połączeniu z 
jednoczesną chęcią użycia i tęsknotą do 
dobrobytu. 

Problem przeludnienia jest właściwie 
głównym problematem całego świata mu 
zułmaóskiego. 

Kolosalna nadprodukcja ludzi była 
zawsze cechą charakterystyczną Wscho 
du. Przychodziła jej jednakże z pomocą 
straszliwa zaraza, dżuma i cholera, które 
niszczyły tysiące istnień ludzkich. Dzi
siaj, dzięki nowoczesnym środkom hygje 
ny, epidemjc znikły niemal całkowicie. 
Jest to jednocześnie przekleństwem dla 
Turcji, gdzie tysiące ludzi niema żadnego 
zajęcia i żyje w najstraszliwszych warun 
kach, O nędzy tej nie mają ludzie Zacho
du wogóle najmniejszego wyobrażenia. 
Dotychczas znosili ci nędzarze swój los 
z rezygnacją. Setki tysięcy parjasów u-
ważało nędzę za takie samo zrządzenie 
losu, jak bogactwo. Prosili oni z pokorą 
o jałmużnę. 

Dzisiaj jednakże żebrzą nędzarze już 
z groźbą na ustach i zaciśniętą pięścią, 

R. L-ski. 
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WARSZAWA 

WSZĘDZIE 

Zmęczona i ospała kładłam się jak 
?wykle do łóżka, a zrana budziłam się 
}Yesoła 1 żywa. Spieszyłam do lustra. 
N ' e było oni jednej zmarszczki na twa-
r zV- Ciało moje było znowu świeże i 
e astyczne, włosy tak samo złote i war-
8 i Purpurowe. Na balach wzbudzałam 
5ensację, posądzano mnie o czarnoksię
s k o , w rzeczywistości jednak nikt o 
"jlc.zem nie' wiedział. Gdy odzyskane 
^ni młodości przechodziły, uciekałam z 
Powrotem do celi, nie przyjmując niko-
So. Pewnego dnia udało się wedrzeć do 

celi pewnemu hrabiemu, który zako 
£"ał się we mnie na balu. Był przerażo-
•ty' dopatrzywszy się podobieństwa we 
pnie do tej, którą widział na balu, by-
}]p jednak o wiele starsza i brzydsza 
° d tamtej. 

Wyobraź pan sobie cierpienia moje, 
*f*y przez długie miesiące starczego ży-
.'a w samotnej celi czekałam na kilka 
"ni dawnej, beztroskiej młodości, pełnej 
t 2 aru I temperamentu. 

.Z początku wypożyczony rok wyda 
m? Vn 1 s i ę "tewyczerpanem źródłem 
'<odości, nie mogłam sobie poprostu 

wyobrazić jego końca. Dlatego byłam 
* rdzo rozrzutna i zbyt często upomi
nam się o swój dług. Mój mistyczny 

dłużnik był jednak człowiekiem bardzo 
praktycznym i zapisywał w notesiku 
każdy zwrócony dzień. Nie mogłam zeń 
wydobyć, skąd czerpie dni młodości, 
które zwracał ml tak punktualnie. Są
dzę, że zaciągał nowe długi. Może spo
tykałam się z kobietami, u których po
życzał młodość dla mnie. 

Nie może pan sobie wyobrazić ile 
przecierpiałam męki, gdy dłużnik mój 
ze spokojem bankiera oświadczył, że po 
zostało do mej dyspozycji zaledwie je
denaście dni. W ciągu roku nie .upomi
nałam się o należność, zostawiając re
sztę młodości na koniec życia. 

Nie mogłam jednak długo panować 
nad sobą. Ile radości i uniesień przeży
wałam w tym jednym dniu, gdy czułam 
się znowu młoda i piękna, przez wszy
stkich podziwiana! Jest pan jeszcze 
zbyt młody, by zrozumieć moją radość! 

Ale teraz należy mi się jeszcze ty l 
ko jeden dzień! Jeden — jedyny dzień, 
a potem — śmierć! Zrozum pan moją 
tragiczną sytuację.... 

Kiedy zużytkować ten dzień? Od 
trzech lat nie wychodzę z zamku —-
wszyscy już o mnie pewnie zapomnieli. 
Chce jeszcze raz być piękna i młoda... 

Ale nie mam sił... Szkoda mi wydać o-
statniego grosza..." 

Biedna księżniczko! Po pudrowanej 
twarzy spłynęły ci gorzkie łzy! Nie mo 
głaś zdusić w sobie łkania! 

Musiałem ją uspokoić... Błagałem ją 
na kolanach, by ostatni dzień młodości 
poświęciła dla mnie. Zdołałem ją prze
konać i głosem nieco teatralnym przy
rzekła mi, że zostanę jej ostatnim ko
chankiem na jeden — jedyny dzień. Mia 
ło to się stać za miesiąc — w ciągu te
go czasu przyrzekłem, że ani razu nie 
złożę jej wizyty. 

Trzydzieści dni wydawały mi się 
wiekiem. 

Nareszcie przyszedł upragniony 
dzień. Wieczorem, ubrałem się odświęt
nie i z biciem serca skierowałem swe 
kroki w stronę wil l i . 

Brama była otwarta, balkon przystro 
jony kwiatami. Udałem się do salonu, 
gdzie światło świecy rozpraszało fanta
styczne mroki. Kazano mi czekać, co 
też uczyniłem. Nikt nie przychodził. — 
Świeca skwierczała i kwiaty rozsiewa-
I; - duszący zapach. Po godzinie straci
łem cierpliwość i wstałem z miejsca. — 
Podszedłem cicho do jej sypialni. Zapu
kałem — nikt nie odpowiadał. Otwo

rzyłem drzwi i przerażony stanąłem na 
progu. 

Księżniczka siedziała sztywna w fo
telu przed lustrem. 

Krzyknąłem — nie odezwała się. — 
Spostrzegłem, że jej mała, blada twa
rzyczka była smutniejsza niż zwykle i 
bardziej przestraszona. Serce jej nie 
biło. 

Księżniczka umarła nagle w chwili, 
gdy czekała przed lustrem na powrót 
dawnej piękności. 

List, który leżał obok niej na zicnv, 
wyjaśnił mi całą tajemnicę: 

Zawierał tylko kilka wierszy: 
— „Szanowna księżniczko, bar&o 

mi przykro, ze nic mogę na razie zwr / -
cić Pani ostatniego dnia młodości. Mie 
udało mi się znaleźć nikogo, ktoby po
święcił jeden dzień i córka moja jest w 
niebezpieczeństwie. Postaram się użyć 
wsze :k {ch środków i o rezultacie swych 
starań nie omieszkam Panią w dniach 
najbliższych zawiadomić, gdyż zależy 
mi na lem, ażeby prośba Pani była speł 
niona. 

Łączę dla szanownej księżniczki sło
wa wysokiego poważania..." 

Nazwiska nic mogłem odcyfrować. 
Tłumaczył B. F. 
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Echa konfiskaty 
„Republiki". 

W dniu wczorajszym w Sejmie in
teresowano się ogólnie sprawa konfi
skaty czwartkowego numeru „Repu
bliki" i żywo omawiano tę sprawę z 
punktu widzenia prawa oraz powagi 1 
interesów całej prasy polskiej. W po
niedziałek sprawa wypłynie na forum 
parlamentarno w konkretniejsze] for
mie. Odłożono sprawę z soboty na po
niedziałek ze względu na pracy nastrój 
z powodu reformy rolne]. 

Musimy wybudować port 
w Gdyni. 

gdyż por t gdański nie posiada 
dostatecznej g łębokości . 

Aktualna dziś sprawa rozbudowy 
wybrzeża morskiego oraz wielkiego por 
tu Gdyni, była przedmiotem referatu 
wybitnego znawcy tej snrawy inż. A. 
Dziedziula, wygłoszonego na kongresie 
kupiectwa w Grudziądzu, podczas pier
wszej pomorskiej wystawy. Powstanie 
wielkiego portu dla okrętów oceanicz
nych jest tem więcej pałacem zagadnie
niem chwili, że port gdański nie posia
da odpowiedniej głębokości, wskutek 
czego większe okręty muszą być roz
ładowywane na morzu, co dla nowocze 
snego państwa o rozległych potrzebach 
gospodarczych, jest stanem wysoce 
anormalnym. Sprawa ta była przedmio 
tem specjalnym rezolucji kongresu, po
za szeregiem innych spraw aktualnych 
o znaczeniu ogólnem, również tyczą
cych rozwoju handlu w Polsce, 

Dziś, dn. 12 b. m. o godz. 12 w południe jako w pierwszą rocznicę śmierci HEMRYKA WEISSA 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika. Na obrzęd ten krewnych, 
przyjaciół i znajomych zmarłego zaprasza 

RODZINA, 

Co będzie z gmachem teatru*? 
W Paryżu podziwiać można gmach teatru łódzkiego 

Jak Łódź święcić będzie 
14 lipca? 

Program uroczystości . 
Towarzystwo przyjaciół Francji za

wiązało komitet dla uczczenia święta 
francuskiego, które przypada we wto
rek dnia 14 b. m. 

W dniu jutrzejszym t, J. w przed
dzień święta o godziuie 6 wieczorem 
odbędzie się uroczysty capstrzyk 
z przemarszem wojskowej orkiestry 
przez miasto O godzinie 8.30 wieczo
rem w salach kasyna garnizonowego 
przy ulicy Aleje Kościuszki nr. 4 odbę
dzie się uroczysta akademja. 

Na akademji przemawiać będzie pre 
zydent miasta p. Marjan Cynarski, po-
czem orkiestra wojskowa odegra mar-
syljankę, konsul francuski p. Marci wy
głosi przemówienie, poczem orkiestra 
wojskowa odegra polski hymn narodo
wy; artystka teatru miejskiego p. Wan 
da Jakubińska zadeklamuje wiersz Or-
Otta p. t. „Francja"; p. Birnbaum grać 
będzie na wiolonczeli przy akompania
mencie Artura Balzama; Leokadja Jur-
dzińska odśpiewa wyjątki z opery „Ma-
dclon" oraz piosnki ludowe francuskie 
z akompaniamentem p. Wilkoszewskiej, 
Kazimierz Fablslak artysta teatru miej
skiego zadeklamuje wiersz Artura Op-
mana „Marsyljanka w Warszawie". 

W końcu orkiestry odegrają „Rotę" 
1 uroczystość zakończy się tańcami, 
które przeciągną się do białego rana. 

* • 
i»/ 

W dzień święta francuskiego t. j . 
dnia 14 lipca b. m. o godz. 9.30 rano 
w kościele katedralnym odprawi nabo
żeństwo J. E. biskup Tymieniecki, zaś 
i godzinie 4 grać będą w parku Ponia
towskiego orkiestry wojskowe. Dzień 
cały przepędzony będzie bardzo uro
czyście, zaś na tramwajach miejskich 
powiewać będą bandery polsko-fran
cuskie, (p) 

Na wystawie sztuki dekoracyjnej w 
Paryżu czeka łodzianina miła niespo
dzianka. Mianowicie w Grand Pal :s w 
sekcji polskiej rozwieszono szkicowe pro 
jekty teatru miejskiego w Łodzi, wykona 
ne jak wiadomo przez architekta Przy
bylskiego. 

— Piękny teatr mają ci łodzianie! — 
myślą sobie przechodzący obok culzo-
ziemcy francuzi, anglicy, amerykanie, 
duńczycy, japończycy i hiszpanie. 

— Tylko tak bogate miasto, jak Łódź 
może sobie pozwolić na równie wspa
niały pałac sztuki teatralnejI — mówią 
nieliczni obecni tutaj lwowianie, pozna
niacy, wilnianie i katowczane, którym l i 
da ło sę przezwyciężyć trudności pas/.por 
towe i wyrwać się na jakiś czas z kra-

A obok stoi sobie skromnie z pasz
portem ulgowym biedny łodzianin i śmie 
je się w kułaż z łych wszytskich naiw
nych, czy też nieświadomych istotnego 
stanu rzeczy, którzy przypuszczają, ż.e 
na niefortunnie wybranym placu w par 
ku kolejowym leżą nie stosy nr czerwo
nych cegieł, lecz wznoszą się dumnie 
szlachetne mury świątyni Melpomeny. 

Zresztą nawet obeznanym z łódzkie-
mi stosunkami cudzoziemcom nie może 
się pomieścić w głowie, że póhniljono-
we miasto, które od szeregc lat wałkuje 
sprawę budowy teatru, dotychczas nie 
zdobyło się na decydujący krok i zdąży
ło zaledwie zwieźć cegłę, zeszpeciwszy 
i zmniejszywszy jeden z nielicznych og

rodów publicznych, jedną z rzadkich 
oaz zieleni w naszym szarym i zakopco
nym grodzie, i... nic więcej. 

Tak, tego żaden cudzoziemiec ani na 
wet polak z innej dzielnicy zrozumieć •."e 
jest w stanie. 

Oto przeszła wiosna, najlepszy czas 
do podejmowania robót budowlanych, 
przejdzie niedługo lato, a o rozpoczęciu 
piać przygotowawczych ani widu, ani sły 
cbu. Mokną sobie cegły i wyglądają smu 
tnie przez żelazne sztachety, mokną i 
pokrywają się mchem, zielonawą paty
ną. Niedługo nie będzie wiadomo czy to 
materjał zwieziony pod nowy gmach, czy 
też tragiczne ruiny, — pomnik naszego 
niedołęstwa i niedbalstwa. 

Aktualną jest obecnie sprawa nowej 
dyrekcji w teatrze łódzkim. Mistrz Szyf
man zjedzie na sezon zimowy i od jesieni 
będzie gospodarzył w budzie przy ulicy 
Cegielnianej. Prawdopodobnie po raz 
pierwszy będzie prowadził teatr w podo 
bnych warunkach. W porównaniu z mo
numentalnym przybytkiem sztuki, siedzi
ba Teatru Polskiego w Warszawie szczu 
pła i brudna salka zwana szumnie te
atrem miejskim w Łodzi nie wzbudzi w 
nim zachwytu. 

Trzeba mieć w istocie niezwykłą do
zę entuzjazmu i wybitną energję czynu, 
aby nie opuścić rąk na widok szałasu 
p. Celmajstra, pobierającego za jego 
dzierżawę nader wysoki haracz. 

P. Szyfman da nam niezawodnie do
bry teatr. Ma on zręczną rękę, djable 

szczęście, a przedewszystkiem bogate d° 
świadczenie. Może stworzy nam no*ł 
„cud nad Łódką" i potrafi zapędzić pu^' 
liczność naszą na szlachetne i prawd*'' 
wie artystyczne widowisko. 

Gdyby to mu się udało, byłby to T*e 

czywiście cud nielada. Bo w 'stocie l*1' 
v/o zrozumieć publiczność łód ka, *e 

stroni od teatru. Jest on na całym śV'e' 
cie świątynią, a przedstawienie nieład 
uroczystością. U nas. gdzie kinemato|j f 8 

fy mają znacznie okazalsze i bez poro*" 
nama czyściejs»e loka^, aniżeli u&stt, 

„pierwsza scena", nie można mówić a**1 

o szacunku, ani tembardziej o entuzjaz' 
mie dla teatru. Trudno wszak pochyl3 ' 
głowę przed czemś, co zostaje podane 
tak obrzydliwych ramach. *rudno mi e ' 
kult dla sztuki, gnieżdżącej się w obd' 3 ' 
panej i wcale niepachnącej ruderze! 

Nasze władze miejskie, jakoś ostatn'0 

nic nie wspominają o tej drastycznej 
nich sprawie. Przycichło wszystkoi i*' 
kby spadł całum niepamięci. Dziwne, źe 

że sumienie nie odezwie się nigdy w n 8 ' 
szych racjach miejskich, że głos obyW*' 
tela — łodzianina nie dojdzie do ich ska" 
mieniałych bębenków usznych. Czy tdi' 
dy w czasie snu nie odwiedzi ich kos*' 
mar pozbawionej godziwego przybytki1 

Muzy? Czy nigdy duch ojca teatru Di°' 
nizosa nie zaczai się w ciemnej ulicy, aM 
koturnem zastukać do głowy ejdnego * 
ojców miasta? 

Civis, 

Łódź otrzyma 6 milj. 350 tys. złotych 
na ożywienie ruchu budowlanego. 

C Z Y T A J C I E 

W sali konferencyjnej ministerstwa 
skarbu, odbyto się drugie posiedzenie ra 
dy państwowego funduszu rozbudowy 
miast. W skład wspomnianej rady — w 
myśl art. 20 ustawy z dnia 29 kwietnia 
1925 r. o rozbudowie miast — wchodzą 
przedstawiciele miast: Warszawy, Lwo 
wa, Krakowa. Poznania, Łodzi i Wilna 
po jednym z każdego miasta 6 przedsta 
wicieli- wybranych przez zarząd zwią
zku miast polskich oraz delegat minister 
stwa robót publicznych. Z pośród dele
gatów miast na posiedzenie przybyli: 
przedstawiciele Lwowa, Krakowa, Po
znania i Łodzi, wybrani przez związek 
miast polskich prezydenci miast: Rado
mia, Przemyśla i Łucka oraz burmistrz 
m. Kutna. Obradom przewodniczył wi
ceminister skarhu p. Karśnicki. 

Komisarz do spraw kredytu budowla 
nego przy ministerstwie skarbu, p. inż. 
Polkowski złożył szczegółową relację 
z dotychczasowej akcji budowlanej. Jak 
wynika z referatu in Polkowskiego, o-
gólna suma, oddana do dyspozycji rządu 
na akcję budowlaną w wysokości 50 mil 
Jonów złotych, ma służyć na rok bieżą
cy I następny, t. J. 1926. Co się tyczy 
podziału tej sumy między poszczególne 
miasta, to repartycja — w myśl art. 12 
ustawy o rozbudowie miast — będzie 
uskuteczniona proporcjonalnie do wy
sokości wpływów z państwowego podat 
ku od lokali i państwowego podatku od 
placów budowlanych niezabudowanych 
lub niedostatecznie zabudowanych. 

Nie wszystkie miasta przedstawiły 
dotąd ministerstwu skarbu wpływy z 
tych źródeł, mianowicie z 62.7 miast za
ledwie 120 nadesłało odpowiednie dane. 

Według przybliżonych obliczeń- któ

re ulec mogą pewnej korekturze, na 
Łódź wypadałoby 6 milionów 350 tysię 
cy złotych. 

'Jako ostateczny termin przedkłada
nia wniosków w sprawie udzielenia kre 
dytu budowlanego referent wskazał d- -
tę 15 sierpnia r. b. W sprawach poży
czek decydować będzie centrala banku 
gospodarstwa krajowego. Wyjątek uczy 
niono dla Lwowa, Krakowa i Poznania, 
gdzie, jeżeli chodzi o pożyczki do wyso
kości 50 tysięcy złotych, decydować bę 
dą na miejscu oddziały banku gospodar 
stwa krajowego. 

Na uwagę zasługuje też udzielona 
przez inż. Polkowskiego informacja, że 
podania o pożyczki na cele budowlane 
sa wolne od opłat stemplowych. 

Następnie dyrektor banku gospodar
stwa krajowego p. Szenk złożył spra
wozdanie z dotychczasowej akcji finan-
sowo-budowlanej. Zaznaczył, że War
szawa zgłosiła 51 wnioski na sumę ogól 
ną 8,232,000 złotych, z czego załatwio
no 37 wniosków, przyznając 4,948-300 
złotych. 

Inne miasta, razem wzięte, zgłosiły 
50 wniosków na sumę 1.932.000 złotych, 
a z tego załatwiono definitywnie 14 
wniosków, przyznając 768 tysięcy zło
tych. 

W ostatnich dniach, nic objętych po-
wyźszem sprawozdaniem cyfrowem. 
wpłynęły wnioski miasta Lwowa, z nich 
część załatwiono i przyznano 66S tys. 
złotych. Ogółem nie licząc 4 miljonów 
złotych, wydatkowanych przed wej
ściem w życie ustawy o rozbudowie 
miast, przyznano z funduszu rozbudowy 
6.384.000 złotych. 

Po sprawozdaniach rozwinęła sie ob 

Eneidi octową 30' 
w wększyeh ; mniejszych ilościach 
dostarcza po bardzo nlzkjrh cenach 

Dlai h u r t o w n i k ó w snctclalny r o b * * 

S Z . M A & A M U T JZTTKZZ 
\ ^ Z G I E R S K A 1. TEL . 3 1 . 5 0 . 

szerna dyskusja- w której głos zabiera" 
wszyscy obecni. Między innemi zarzuca 
no bankowi gosnodarstwa krajowe* 0' 
>° sprawy dotyczące udzielania kredy* 
'.ów budowlanych, są załatwiane 7,byj 

Z odpowiedzi przedstawiciela bank11 

gospodarstwa krajowego wynikało, ^ 
za zwłokę ponoszą winę miasta, gdy' 
?' "t nć;'-"> nadsyłała »»<"»—-•«•>•*•-»• <•"*« 
szenla. 'Jednr .„e<-nio Z (» strony h?ruĄ 
dania będą załatwione w terminie od * 
do 3 tygodni. 

Uczestnikom narady rozdano ree«d9 

min dla komitetów rozbudowy miast-
Zaznaczyć warto, że w myśl wymieni" 
nego regulaminu pierwszeństwo przy 
zyskaniu pożyczek zawąrowano b i J 
lont, doprowadzonym pod dach: na dn' 
giern miejscu postawiono budowle rozflj 
częte, na trzeciem — budowle zaproje* 
towane. 

Wdniu 14-go lipca r. h. odbedz-ie sK. 
najbliższe posiedzenie łódzkiego kol 1!' 
tetti rozbudowy miasta, na którem rot* 

patrzonc zostaną padania, uż zaopinJo' 
wane przez podkomisję. Będzie to znac' 
ny krok naprzód na drodze da reallzacJ' 
sfinansowania ruchu budowlanego W W' 
dzi. 

J 
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Ostatnie dni! 

^OTTO: 
„Nie wstydź się. przyznać 
* e ś p łaka ł na tym obraz ie , 

l i ! \ i f I ( P i e l i miłości 

E1% li Y P O 

Dramat życiowy podł. motywów Fryd. Hebla, Uustrujące 
tragiczne dzieje matki zmuszonej oddać krew swej krwi i 
ciało swego ciała—duszę swej duszy — njl piervoradD8 dziecko 

E N i E R N A M O R E N A W rolach 
g łównych: 

r n e r w C i L ! 4 ^ n y t 0 o b i a w i e n i e m i ł o ^ i macierzyńskiej. Widz wszelkiego pokroju intelektualnego śledzi akcję o d 
h r . kTw . - r ° . s t a t m e J s c e " y 2 zapartym t c h e m , z niesłabnącem napięciem, pozwalając się porwać sugestywnej i gł e-
boko tragiczne) grze. „ Orkiestra symfoniczna pod k ierunkiem p. SYPNIEWSKIEGO 

Automaty gazowe 
jadą! 

Są Już na granicy. 
już donosiliśmy gazownie miej 

.*« zakupiły zagranicą większą ilość ai 
' o m au 
j_ aatów, które po wrzuceniu monety 

•ciogroszowej dostarczać będą konsu
l o m gaz. . 

. Automaty te znajdują się już na gra-
. l c y i posiadaczom ich zarząd gazowni 
l"sU!ować będzie całkowite oświetlenie 

°firzewanie gazowe po złożeniu kaucji 
w Wysokości 10 złotych 

Łodzi stanie monumen
talny gmach. 

B S d z j e to lecznica kasy chorych. 
J hk już donosiliśmy, konkurs na bu-
v?wC lecznicy kasy chorych przy ulicy 
rjlluej na Chojnach zakończony został 
j r*y?naniem pierwszej nagrody archi-

Ę!tfowi Kowalskiemu z Warszawy 
Obecnie zarząd kasy chorych zdecy 
jtł ostatecznie wybudować gmach 

S z t g t e g 0 P r°J ektu i w dniu wczoraj 
sv u w y s ^ a w i o n y został w gmachu ka
cu chorych model imponującego gma-

Budowa tej lecznicy rozpocznie się 
roku bieżącym, (b) 

Co czyta dziatwa 
szkó ł powszechnych? 

! j u | ^edług danych wydziału oświaty i 
l w U r y — działalność II-ej miejskiej wy 
^yczaln i książek dla dzieci i młodzie-

y (Rybna 14) w ciągu czerwca r. b. 

u^ffółem z wypożyczalni korzystało 
h\r- d 2 i a . t w y ^ 1 7 J 9 chłopców i 2184 

Podstawiała się następująco 

& W c i " l t ) - W liczbie tej było 1309 sta-
{>" czytelników. W okresie sprawo-
ur^czym przeczytano 5,730 książek.,' 
j l ^ m było 2062 bajek, powiastek, le-
^ « i czytanek dla dzieci do 10-ciu lat, 
ty.* Powieści obyczajowych, 1213 po-
(jfpfci historycznych, 737 przygód, po-
i ^ v i opisów z fabułą, 318 z przyrody 
J natematyki, 212 z geografji, 63 z hi-
18

 r j l< 75 życiorysów, 150 z literatury, 
1y<3e s z t u k i i sportu. 3 z nauk społecz

n i 16 różnych oraz 93 czasopism. 
947 J c z t e f f ° korzystało ze świetlicy 
c 4 t ) * 5 0 5 c l l , ° P c 0 w ' 4 4 2 dziew-

Klęska jaglicy. 
rj "kjhca (egipskie lapalonie oczu) sze-

JŻ}% coraz bardziej. 
slu*k a t n ' biuletyn generalnej dyrekcji 
\ *by zdrowia, podający tygodniowy wY 
j j a . 28chorowań i zgonów z chorób za-
t ^ y c h na terenie państwa, wskazuje 
j4£. Wysoką liczbę zasłabnięć na jaglicę, 

1<M oddawna Już nie notowano. 
Ptzv ó ' n a l'°jjba zgłoszonych nowych 
t)Q. y, p a clków jaglicy w dągu tygodnia wy 

'Ja 129, 
j t^ .^ególn ie j silnie dotknięte jest w° -
^Dje 0 P°?nańskie, podczas gdy w 
l j * *ództwie Iwowskiem zanotowano 
Przypadków, w ziemi wileńskiej —» 28 
' ' k iedk°W w województwie poznań-
cy 0 1 zgłoszono at 62 przypadki jagli
ce) c, zYl' około 50 proc. ogólnej ilości 

pbnięć. 
' o ^ 0 * * 1 niezbędniejszą się staje wytę
ż a *kcja przeciw jaglicy ze strony pań 

Światła i cienie życia robotniczego. 
Echa „eksportacji" dyrektora na taczkach. 

Na konferencji z zarządem firmy nie osiągnięto 
porozumienia. 

Firma chce wydalić te r rorys tów, robotnicy zaś żądają 
ustąpienia dyr. Lehmana. 

W dniu wczorajszym donosiliśmy 
już o tem, że robotnicy fabryki „Mal i 
niak 1 Wajs" sprowokowani nieodpo-
wiednlem zachowaniem się dyrektora 
firmy Lehmana, wywieźl i go na tacz
kach z fabryki. 

W dniu wczorajszym w inspektora
cie pracy odbyła się w tej sprawie kon
ferencja w obecności właścicieli f irmy 
oraz robotników z panem Krzynow-
kiem na czele. 

Pracodawcy oświadczyli, że niema 
mowy o przyjęciu zwolnionego robot
nika i że musi być wydalonych jeszcze 
siedmiu za gwałt na osobie dyrektora. 
Co się tyczy zapłaty za urlop oraz za 
robotę pozostałą na krosnach, to nastą
pi ona we środę. 

Po dłuższej dyskusji do porozumie 
nia nie doszło I postanowiono, że firma 
będzie jeszcze konferowała z robotnika
mi. 

Po konferencji odbyło się zebranie 
w lokalu związku klasowego, na któ 
rem postanowiono upoważnić delegację 
do pertraktacji z firmą z tem zastrzeże 
niem, że dyrektor Lehman zostanie u 
nięty, gdyż robotnicy nie mogą z nim 
współpracować. 

O ile by firma na to nie zgodziła się, 
to postanowiono domagać się zapłaty 
za urlop dla tych robotników, którzy 
z niego jeszcze nie korzystali i zwrócić 
się do Innych fabryk o poparcie mater
ialne I moralne dla strejkujących. (b) 

Zatarg w „Widzewskiej Manufakturze". 
Dyrekcja zamknęła tkalnię 

chcąc zmusić robotn ików do uległości . 
'Jak wiadomo robotnicy zatrudnieni 

w zakładach przemysłowych tow. akc. 
Widzewskiej Manufaktury pracowali po 
jednym na dwuch, a czasami i na 4 kro
snach, skoro przędza była cienka. 

Przed kilku dniami zarząd fabryki 
sprowadził grubą przędzę i kazał pra
cować tkaczom na 4 krosnach. 

Ponieważ tkanie podobnego mater-
jału jest bardzo trudne robotnicy w dniu 
ouegdajszyrn zgromadzili się popołudniu 
w sali fabrycznej i jednogłośnie posta
nowili nie pracować na 4 krosnach, a je
dynie na dwuch, ponieważ praca na 4 
krosnach przyprawia ich o mdlenie. 

W dniu wczorajszym, gdy robotni
cy przybyli rankiem do zwykłych za
jęć ujrzeli na murach posesji fabrycznej 

kartki wywieszone przez zarząd fabry-
na których widniało zawiadomienie, że 

tkalnia na czas nieograniczony jest 
zamkniętą. 

Zgromadzeni robotnicy przed gma
chem fabrycznym 
zorganizowali wiec 1 wygrażali się pod 

adresem fabryki, 
twierdząc, że czyni ona. zamach na ich 
życie. 

Zawiadomione o powyższem związ
ki robotnicze wszczęły energiczną ak
cję, by zlikwidować zajście. 

W sprawie tej odbędzie się w dniu 
Jutrzejszym konferencja w Inspektora
cie pracy pod przewodnictwem insp. 
Wojtkiewicza. 

Czy 8-godzinny dzień pracy obowiązuje? 
Robotnicy twierdzą, że tak, przemysłowcy 

natomiast są innego zdania. 
W ostatnich czasach do różnych za

targów, które wynikają w zakładach 
przemysłowych łódzkich, bądź to na tle 
finansowem, bądź na tle aktualnych o-
becnie urlopów, przyłączyły się jeszcze 
zatargi na tle 8 godzinnego dnia pracy. 

Donosiliśmy już o groźnych zatar
gach, gdzie robotników zmuszano do 8 
godzinnego dnia pracy z wyłączeniem 
godziny odpoczynkowej, względnie do 
pracy 12-to godzinnej. 

Robotnicy nie chcąc dopuścić do pre 
cedensów, oponowali przeciwko Ignoro 
waniu ustawy o 8 godzinnym dniu pra
cy l zwracali się do związków zawodo
wych, które drobniejsze zatargi likwido 

wały na konferencjach z przedstawicie
lami firm. 

Poniew:iź jednak w wielu wypadkach 
przemysłowcy nic chcą ustąpić z zajęte 
gc stanowiska, uważając, żc 8 godzin
ny dzień pracy utrudnia im konkuren
cję z wytwórczością zagraniczną zwiąż 
ki zawodowe zmuszone były zwrócić 
się o pomoc do inspektoratu pracy. 

Okręgowy inspektor pracy p. Wojt
kiewicz nie chcąc dopuszczać do powa
żniejszych konfliktów, postanowił zwo
łać w bieżącym tygodniu wspólną kon
ferencję z przedstawicielami związków 
zawodowych, w celu ujęcia tej kwesti i 
w odpowiednie formy, (b) 

Pracownicy O. F. B. żąda
ją zapłaty 

za godziny nade ta towe . 
W związku z umieszczoną we wczo

rajsze] „Republice" notatką o żądaniach 
urzędników O. F. B. w sprawie wyna
grodzenia za godziny nadetatowe, do
wiadujemy się. że przyjeżdża do Lodzi 
naczelnik wydziału administracyjnego 
dyrekcji funduszu bezrobocia p. Olszew 
skl, który zbada na miejscu stosunki per 
sonalne w łódzkiem biurze. 

Wypłata zapomóg dla 
pracowników umysłowych 

odbędzie się jutro. 
W dniu Jutrzejszym, o godz. 3-cie.i 

popoł. odbywać się będą w państwo
wym urzędzie pośrednictwa pracy (Al. 
Kościuszki 9), wypłaty Jednorazowych 
zasiłków doraźnych bezrobotnym pra
cownikom umysłowym. 

Zasiłki, których wysokość waha 
się od 45 — 100 zł.,1 otrzyma około 
370 bezrobotnych, których podania zo
stały zakwalifikowane przez specjalną 
komisję. 

Z dniem Jutrzejszym biuro ołrwoao* 
wego funduszu bezrobocia zostaje przo-
nieslone z AL Kościuszki 1, na ul. Na
wrot 36. 

W Zawierciu również źle! 
M a s o w e redukcje w przerwy&le. 

Sytuacja przemysłowa w Zawierciu 
w ubiegłym tygodniu nie przedstawiała 
się tak korzystnie jak dotychczas, panie 
waż w największej fabryce Tow. Akc. 
Zawiercie zostało zredukowanych kilku 
nastu robotników. 

Również i mniejsze fabryki masowo 
zwalniają robotników, a biura rejestra
cyjne mają coraz więcej pracy przy re
jestracji bezrobotnych. 

Również sytuacja przemysłu meta-
urgicznego pogorszyła się znacznie, 

gdyż redukcja robotników postępuje w 
szybkiem tempie, nawet bez uprzednie
go, 14-dnlowego wymówienia, (p) 

Akcjonariusze się kłócą 
a robotnicy cierpią. 

Fabryka „Kindlera* ( zredukowała 
2000 osób. 

Fabryka Klndlera w Pabianicach zz 
trudniała do niedawna 2500 robotników, 
Ostatnio jednak przeprowadzono liczna 
edukcję, tak, że obecnie pracuje zale

dwie 500 robotników. 
Pozbawieni pracy robotnicy kilka

krotnie zwracali się' do związków zawo 
owych z prośbą o interwencie. Dotycłj 

czas jednak robotnicy nie zcjojlalj zmu-
ić dyrekcji do uruchomienia Wszyst

kich oddziałów fabryki. 
Jak twierdzą wtajemniczeni, redifk-

cja, która objęła 2 tysiące robotników, 
jest rezultatem wewnętrznych nieporo
zumień między akcjonariuszami firmy. 

http://hr.kTw.-r
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ostatni dzień! 

Potężny obraz amerykański „Paramount Pictures" w 8 wielkich aktach, jeden z niewielu filmów, które 
potrafią obejść całą kulą ziemską: „The Fifth AvenueM 

W roli głównej naj
piękniej sza wśród pięk 

nych amerykanek 

Bebe 
Daniels 

M i m o olbrzymich k o s z t ó w 
obrazu ceny miejsc nie są 
podwyższone I poczynają 

sie. j u ż od 1 z ł . 

Początek przedst . o 4 -e j . 

W roli głównej naj
piękniejsza wśród pięk 

nych amerykanek 

Bebe 
Daniels 

Passe-partout prócz urzę
dowych i prasowych nie
w a ż n e . Muzyka symfo
niczna pod dyr. L. Kantora 

Początek przedst . o 4-ej 

Polskie szmaty do Niemiec 
Przepisy w y w o z o w e . 

Urząd wojewódzki zakomunikował 
magistratowi, iż niemieckie minister
stwo rolnictwa wydało następujące 
przepisy, dotyczące wywozu szmat i 
skór z Polski do Niemiec. 

Do każdej przesyłki szmat ściśle o-
pakowanych w workach lub belach, na 
dawca dołączyć musi do listu przewo
zowego zezwolenie przywozu niemiec
kiego ministerstwa rolnictwa (Landwirt 
schafts-Ministerium) w Berlinie, oraz 

zaświadczenie kompetentnego miejsco
wego weterynarza, orzekającego, że 
szmaty pochodzą z okolic wolnych od 
zarazy. 

Na przesyłki skór solonych również 
wymagane jest zezwolenie przywozu 
niemieckiego ministerstwa rolnictwa, 
względnie o ile chodzi o przesyłki do 
Prus Wschodnich zezwolenie przywozu 
komisarza dla chorób zakaźnych (Seu-
chenkommissar) w Marienwerder. Pc-
zatem przesyłki zaopatrzone być muszą 
w urzędowe świadectwo weterynaryj
ne, stwierdzające, że skóry pochodzą 
od zwierząt, które przed ubojem i po 
uboju uznane były za zdrowe, oraz że 
ubicie zwierząt 1 obrabianie skór nastą
piło w rzeźniach w Warszawie, Pozna
niu, Bydgoszczy, Krakowie, Łodzi lub 
Lwowie. Skór od zwierząt bitych w in
nych rzeźniach władze niemieckie nie 
przepuszczają. 

O ile zaświadczenia weterynaryjne 
wystawione są w języku polskim, musi 
nadawca dołączyć uwierzytelnione t łu
maczenie niemieckie. 

Mord rabunkowy na rynku. 
Trzech opryszków zamordowało furmana 

kióry nie chciał im sprzedać mleka. ' 
Zabójcy staną przed sądem doraźnym. 

W dniu wczorajszym na ulicy Przę-
dzalnianej obok domu nr. 36 miał miej
sce 

napad rabunkowy. 

który pociągnął za sobą życie ludzkie. 

Ofiarą napadu padł 30- letni furman 
majątku Wlskltno, 'Józef Kordas. 

Okoliczności zbrodni są następujące: 
Od dłuższego czasu Kordas przywo

ził do Łodzi mleko które dostarczał do 
rozmaitych sklepów Inkasując za nie pie 
pladze. 

Wczoraj odstawił bańkę mleka do 
sklepu, mieszczącego się przy ulicy 
Przędzalnianej nr. 36 i wszedł z powro
tem na wóz .chcąc udać się w dalszą 
drogę, wówczas 
podszedł do niego 20 letni Franciszek 
Mazur wraz z dwoma osobnikami i 

wszczął sprzeczkę. 

Chodziło o kupno mleka, którego Kor 
das sprzedać nie chciał, gdyż na cały 
transport miał zamówienia. 

W pewnej chwili podczas sprzeczki 

Mazur uderzył Kordasa, 

który będą cczłowiekiem ułomnym 
nie mógł się bronić. 

Garbaty furman zachwiał się 

pod ciosem napastnika, lecz przypusz
czając, że uda mu się umknąć 

zaciął konie 

i szybko ruszył z miejsca. 

Napastnicy jednak dopędzili 

wkrótce wystraszonego mleczarza. Ma
zur 
podniósł w górę trzymaną w ręku klat
kę od gołębi I silnie uderzył nią w fur

mana. 

Uderzenie było 

tak silnie, że Kordas stracił przytomność 
1 spadł z wozu tak nieszczęśliwie' że do 

stał się pod koła. 

Konie spłoszone awanturą 

poniosły, pociągając za sobą ciężki wóz 
którego koła pogruchotały nieszczęśli
wemu furmanowi czaszkę i zmiażdżyły 

nogi. 
Zbiegli się ludzie, zawezwano leka

rza pogotowia, który po przybyciu 

stwierdził zgon. 

Zawiadomiona policja wszczęła ener 
giczne śledztwo, w rezultacie którego 
aresztowano wszystkich trzech napast
ników. Są to 

Franciszek Mazur, zam. przy ul. Przę
dzalnianej nr. 111 1 19-Ietnl Stanisław 

Pilarczyk, 

nazwiska trzeciego nie zdołano jeszcze 
ustalić. Wszyscy trzej byli już niejed
nokrotnie karani za kradzież. 

Jak się w ostatniej chwili „Repu
blika dowiaduje zbrodniarze staną przed 
sądem doraźnym. 

Sprawę tę ujął w swe ręce prokura
tor kameralny p. Marceli Wilecki. 

— ag. — 

TEATR MIEJSKI 
Dziś po południu sztuka E. Cziriko 

wa ".Komisarz sowiecki". 
Wieczorem po raz drugi • znakomity 

niezwykle oryginalny, barwny i intere
sujący dramat Sz. Asza „Bóg zemsty'> 
który na wczorajszej premjerze zapeł
nił widownję teatralną publicznością. O', 
klaskującą sztukę entuzjastycznie. v ' 
rolach głównych op. Jerzmanowska, R° 
dowiczowa, Rozwadowiczowa, WołO? 
szumowska, Komornicki, Mroziński i ? c 

romski. 
Jutro „Bóg zemsty". 

TEATR LETNI W PARKU STASZYC* 
Dziś i jutro lekka komedia F. Arn'Cj| 

da i E. Bacha ,-Cnotliw" kobieciarz • 
której beztroski humor, świetne pomV 
słv (lr\vci»iie powikłania oklaski^"" 
są przez publiczność. W rolach g łów 
pych pp. Morska, Łapińska, Rozwado
wiczowa •,Krotkę, Dębicz, Znicz i M 3 ' 
gnuszewskl.. 

TEATR POPULARNY W „SCALI" 
Dziś w niedzielę 2 przedstawienia " 

godz. 4-ej po południu i o godz. 9 w.i^ 
czorem arcyzabawny i dowcipny wod c 

wil w 3-ch aktach p. t. „Par.ua w kosZ:1 

rach" Udział przyjmują: gościnnie W-
stepująca pp. C. Celińska i T. W o k | V l ' 
ski, oraz pp. Brónówśka, Brandtowi'*; 
Staniszewska, Zielińska. Marzycka, P', 
lecki. Bolkowski, QC recki. Gok>ski,' ™* 
larski, Puchalski. Urbański. Koncert or
kiestry po południu i wieczorem P • 
kierunkiem L. P.larskicgo. W \%r?&{-
mie muzyka kompozytorów włoskie'1' 
Teatr czynny bez względu na pogoda 
Jutro w poniedziałek dnia 13 po c e n u ; 
zniżonych do połowy w dalszym ci; ' -" 
„Panna w koszarach". 

http://�Par.ua


Uposażenia niższych 
funkcjonariuszy kasy 

chorych. 
Rozporządzenie prezydenta Rze 
^ p o s p o l i t e j odczuli ty lko „kan 

celiści" i „służący". 
Otrzymaliśmy następujący artykulik 

n a temat zmiany uposażeń w kasie cho 

W* pismach miejscowych ukazało się 
jprawozdanie z zebrania pracowników 
k a f y chorych m. Łodzi w dniu 7 b. m. 
w którem między innemi jest powiedzia-
tte dość ogólnikowo o niesprawiedliwym 

Protekcyjnym potraktowaniu niektó-
tyh pracowników przez komisję kwali 

l l iacyjną i jak również, że zebrani pra 
c°waicy uchwalili rezolucję przeciwko 
oporządzeniu prezydenta Rzeczypo 
*Politej w dniu 3ł grudnia 24 r. jako go 
^ce w ich interesy materjalne, gdyż 

Wskutek przystosowania ich wynagro 
* eń do poborów pobieranych przez u 

pędników państwowych, zostali po 
r zywdzeni. Tymczasem prawdą jest, że 
sólaa suma wynagrodzeń pracowników 
, a s y chorych po zastosowaniu rozporzą-

z6nia prezydenta Rzplitej wzrosła prze 
o 2.000 zł. Więc nie powinno być 

^zadowolenia, jeżeli komisja kwaliifika 
yina, działająca z ramienia zarządu ka-

,V Wspólnie z przedstawicielami związ-
°W pracowników, nie zmniejszyła ogól-
e l sumy wynagrodzeń miesięcznego per 

^°elu administracji, ale takową zwięk-
2y*a, co zostało przez zarząd kasy zaak 

c.ePtowane wbrew intencji oszczędno-
^ 'Owego rozporządzenia pweydenta 

Chcąc zrozumieć to dziwne zjawisko, 
ateży zbliska przyjrzeć się nowemu po 

f a ł o w i uposażeń. Łatwo stwierdzić, 
j e Pomiędzy niezadowolonymi są i za-
?°woleni. Otóż do zadowolonych nale-
j.3 Ci wszyscy którym przyznano katego-

V i VI uposażeń urzędników państwo 
/Ych, gdyż nic ze swych dotychczaso-

?ch poborów nie stracili, a nawet po-
. ^nie zyskali Rozumie się że do grona 

szczęśliwców zadowolonych zalicza 
przedstawiciele związków, z korni 

" kwalifikacyjnej. 
4 Niezadowolenie ujawnia się, jak 
8.wykle, wśród „plebsu", na który w ka 
c

e chorych składają się niżsi pracowni
co biurowi, utytułowani obecnie „kan
astami", młodszymi i starszymi, oraz 
°*ni i gońcy, którym dostał sią tytuł 

•'8»Użący,j. Tych pracowników obdaro-
0

V, a"° wynagrodzeniem podług kategorji 
L X do XIV, a w bardzo małych wyjąt-

a c h IX, tak że stracili ze swych dotych 
~a$owych wynagrodzeń dość poważne 

ia l m y ' ? d y* obcięto im do 20 do 50 zł., 
j » Wykazują listy sporządzone, dla wy-

I a łu personalnego. 
6 *ak krzywdzącego względem siebie 
,j°stępku pracownicy nie spodziewali 
J*' gdyż ufali komunikatom zarządu ka-
A< °glaszanym w miejscowej prasie, że 
{ j . a c e gorzej uposażonych pracowników 
,, e j^ędą zmniejszone. Co innego propa-
B»W a co innego twarda rzeczywistość! 
I astępstwem tego jest uchwalona rezo-
s

 c ' a . niestety pod niewłaściwym adr~-
m skierowana. 

Kancelisto. 
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sądu okręgowego. 
W t o r k o w a w o k a n d a . 

W nadchodzący wtorek sąd okręgo
wy Pod przewodnictwem wlce-prezesa 
p°nislawa Witkowskiego, przy udzia-

sędziów: Zygmunta Wyżnikiewicza i 
V a c ława Kozłowskiego, rozpatrywać 

Jdzie sprawy przeciwko Kazimierzowi 
^luźnemu i Matesowl Kirszbaumowi, 
darzonym o udział w spisku, zawiążą 
y n i dla dokonania zbrodni zamachu na 
balony w drodze p raw zasadniczych 
strój państwowy Polski i-o rozrzuca-

e odezw komunistycznych. 
Tenże sam komplet sądu rozpatry

wać będzie sprawę przeciwko 20-letnie - , - Ł . c aprawę przeciwko 20-letnn 
^ Józefowi Łąckiemu, który na zaba 

, e Przy ulicy Konstantynowskiej 86, 
stfowal, powodowany zazdrością za 
""Zelić swoją narzeczoną, Janinę Łu 

C 2 ! *ównę. 
Oskarżenie wnosić będzie we wszy 

*St!h
 ty°h

 s p r a w a c h Prokurator Feliks 

W dniu 11 b.m. rozstał się z tym 
cierpieniach 

B. P. 

światem po długich i ciężkich 

Herman Szparog 
przeżywszy lat 27. 

Pogrzeb odbędzie się dziś w Otwocku z sanatorjum D-ra Przygody 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Rodzice, bracia, siostry I szwagier . 

( Z ! 6|(I W IWWMĘ Za 91 . . 
Esencja octowa skradziona przez syna 

zaprowadziła ojca na ławę oskarżonych. 
Sąd okręgowy w trybie postępowa

nia uproszczonego rozważał sprawę 
przeciwko Joskowi Libertowi Tajtel-
baumowi, oskarżonemu o przywłasz
czenie 104 balonów esencji octowej.za-
pomocą sfałszowania asygnacji. 

W styczniu r. b. Tajtelbaum zgłosił 
się do hurtownika Berka Karasia i po 
dłuższej pertraktacji nabył u niego 4 ba 
lony esencji octowej. 

Po uiszczeniu należności Tajtelbaum 
dostał asygnatę na odbiór towaru ze 
składu firmy ekspedycyjnej braci Szcze 
cińskich. 

Ponieważ esencja Taitelbaumowl nie 
była narazie potrzebną, przez kilka dni 
jej nie odbierał, a asygnatę przechowy
wał u siebie w domu. Skorzystał z tego 
młodszy syn jego 20-letni Abram, któ
ry wpadł na dowcipny pomysł 1 obsta-
lował blankiety asygnat Karasia oraz 
jego pieczęć firmową. W ten sposób 
podrobił cały szereg kwitów asygnacyj 
nych, za któreml podjął u braci Szcze
cińskich 104 balony esencji wartości ó-
'-olo 10.000 złotych. 

Abram Tajtelbaum esencję tą sprze

dawał częściowo w Warszawie, czę
ściowo zaś w Częstochowie. Po uzy
skaniu grubszej gotówki nic nie mówiąc 
o fałszerstwach swemu ojcu uciekł za
granicę i obecnie znajduje się w Pale
stynie. Niebawem Karaś dowiedział się, 
że padł ofiarą fałszerstwa 1 zameldował 
o wszystkiem policji, rzucając podejrzę 
nie również na starego Tajtelbauma, 
który zasiadł na lawie oskarżonych. 

Oskarżony Tajtelbaum do winy się 
nie przyznał i wyjaśnił, że kwi ty prze
chowywał w domu, zaś syn jego Abram 
o całej tranzakcji, jak również o miej
scu przechowywania kwitów wiedział 
dokładnie. 

Po zbadaniu szeregu świadków i 
biegłego sąd w osobie sędziego Zabo
rowskiego wysłuchawszy oskarżenia 
prokuratora Kawczyka. który domagał 
się ukarania podsądnego i obrony me
cenasa Władysława Dlcksztajna do
szedł do wniosku, że ojciec nie może od 
powiadać za winy popełnione przez sy
na 1 zgodnie z wnioskiem obrony Joska 
Tajtelbauma uniewinnił, (p) 

865 otrzymało pracę 
co zrobi reszta? 

Według statystyki opracowanej przez 
państwowy urząd pośrednictwa pracy, 
stan bezrobocia w okręgu łódzkim wy
nosił na dzień 11 lipca 34,200 bezrobot
nych, czyli w porównaniu z tygodniem 
ubiegłym, stan ten się nie zmienił. 

W ubiegłym tygodniu 865 bezrobot
nych otrzymało pracę w fabrykach, z 
czego 171 za pośrednictwem urzędu po
średnictwa pracy. Straciło zaś pracę w 
przemyśle włókienniczym 650 robotni
ków. 

Na ewidencji pozostaje 22,907 bezro 
botnych, korzystających z zasiłków, w 
tej liczbie 19,777 otrzymuje zapomogi 
doraźne, (b) 

Ilu robotników pracuje 
przy robotach kanalizacyjnych? 

'Jak się dowiadujemy z wiarogodne-
go źródła, magistrat zatrudnia w obec
nej chwili przy robotach kanalizacyj
nych 1007 robotników, przyjętych za 
pośrednictwem państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy. (b) 

Ambulatorjum dla mło-
« • -dzieży 

W walce o dach nad głową. 
Eksmitowana wdowa 

sltą odbi ja s w o j e mieszkanie . 
Mocą wyroku sądowego Marja Żó-

rawska otrzymała eksmisję z mieszkania 
przy ul. Skierniewickiej 20. 

Pewnego dnia zjawił się w mieszka
niu Żórawskiej komornik z policją i usu 
nął biedną wdowę wraz z rzeczami z zaj 
mowanego przez nią pokoju. 

Żórawska jednak nie dała za wygra
ne i natychmiast po odejściu przedstawi 
cieli władz przy pomocy sąsiadów wyła
mała drzwi z mieszkania, zerwała , . :zę 
cie i wprowadziła się z powrotem. Poraź 
drugi więc stanęła Żórawska przed są
dem, który nakazał przymusową eksmi
sję w ciągu 7 dni, b. 

Ostatni zajazd na... cudze 
mieszkanie 

kończy się w komfsarjacie. 
W domu Dawida Myślibo^skiego 

przy ulicy Rokicióskiej, 43 zajmowała 
mieszkanie 4 pokojowe rodzina Maków. 

W międzyczasie Myśliborski sprze
dał swe własne mieszkanie i zwrócił się 
do Maków by odstąpili mu 2 pokoje. 

Przez dłuższy czas trwały na tem 
tle spory, aż wreszcie Myśliborski, wy
korzystawszy chwilę, gdy w mieszkaniu 
Maków była jedynie nieletnia dziew
czynka, wtargnął do mieszkania i zain-
stalc wał się tam wraz ze swym dobyt
kiem. 

Gdy Mak powrócił do mieszkania i 
zastał nieproszonego gościa zwrócił się 
do 9-go komisarjatu policji, która intruza 
usunęła i pociągnęła do odpowiedzialno
ści sądowej. b. 

Ostrzeżenie. 
Wobec tego, że w handlu ukazały sią nieudolne falsyfikaty 

cieszącej się wielk im popytem i uznaniem P. T. kl i jenteli naszej 

CZEKOLADY 

TATRZAŃSKIEJ 
nieniejszym ostrzegamy wszystkich szanownych odbiorców, że 
oryginalną jest jedynie c z e k o l a d a w opakowaniu posiadającym 
na odwrotnej stronie napis f i rmy ze znakiem fabrycznym. 

Winnycl i podrabiania ścigać będziemy sądownie. 

W okresie od 15 października 1924 r. 
do 30 czerwca r. b. ambulatorjum Cz. 
krzyża polskiego dla uczącej się nieza
możnej młodzieży udzieliło ogółem po
rad 832. W tej liczbie płatnych po 2 zł. 
— 308, półpłatnych 78, bezpłatnych 446. 

Ponadto 148 pacjentów otrzymało 
bezpłatnie 32 k-lo 100 gr. tranu. 

Do wiadomości zainteresowanych 
podajemy, że na czas wakacji, wzorem 
lat ubiegłych, działalność ambulatorjum 
została zawieszona aż do odwołania. 

Wyjaśnienie. 
W dniu 9 bm. „Republika" podała 

notatkę o usiłowaniu zgwałcenia 13-lct-
niej Estery Rozenberg przez dozorcę do
mu z ulicy Nowomiejskiej 15, Józefa Su 
chodulskiego. 

W sprawie powyższej Suchodolski 
nadesłał do redakcji naszej list, w któ
rym komunikuje, że jest niewinien i padl 
ofiarą niesłusznego posądzenia o chęć do 
konania gwałtu. 

Zjazd instruktorów oświa
towych „Strzelca". 

Dnia 30 lipca odbędzie się w Łodzi 
zjazd instruktorów oświatowych związku 
strzeleckiego. 

Udział w zjeździe wezmą delegaci za 
rządu głównego „Strzelca". 

Zjazd określa wytyczne na przysz
łość, opracuje organizację zakładania 
bibljotek, kółek literackich chórów itP-
Gorliwą współpracę w obradach zjazdu 
przyobiecało łódzkie nauczycielstwo. 

NajcieKawszy film 
doby obecne)!!! 

Zdjęcie kinematogra
ficzne z ekspedycji 

7125 Fabryka cukrów i czekolady 
Karol Gostosnski i S-ka 
sp. z ogr. odp. w Ł o d z i . sp. z ogr odp 

do bieguna pó łnocnego j'uż 

nadeszło do Łodz i i de

monst rowane będzie od 

pon iedz ia łku 1 3 b . m . w k i n l e 
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Zdrowa poli tyka gospodarcza 
zapewni nam finansową pomoc zagranicy. 

Musimy oszczędzać, jeśli chcemy żyć i rozwijać się. 
Nieustające ulewy w całym kraju 

przeradzają się we wielką gospodarczą 
i —• tem samem — finansową dla pań
stwa katastrofę... 

Niema się czego łudzić: j u i dzisiaj 
d::ża część plonów tegorocznych spły
nęła z wodą, a gdyby deszcze przeciąg 
nąć się miały przez okres żniw — stra-
ty mogłyby być nieobliczalne. 

I ".dzie. których w Polsce nie brak, 
a których gardłowanie „ o zbyteczności" 
— ba, nawet „szkodliwości przemystu" 

rozlega się aż nadto głośno, — powinni 
teraz przynajmniej zrozumieć, czem 
josł gospodarstwo narodowe, uzależnio
ne li tylko od kaprysów natury, wyzby
te rezerw dodatkowych dochodu spo
łecznego w postaci produkcji przemy-
-łowej. i 

Ale i dla przemysłu sytuacja w zbll-
żsiącym sie sezonie gospodarczym bę
dzie nie do pozazdroszczenia! 

Możności eksportowe dla włókienni
ctwa, węgla i żelaza 6ą — lak to chyba 
najwięksi optymiści mieli się sposobność 
przekonać — znikome! 

Rynki wschodnie leża wciąż Jeszcze 
w krainie z tysiąca i Jedne] nocy — o 
Zachodzie i Południu śmiesznością, było 
by nawet wspominać. 

Jedynym pewnym rynkiem zbytu 
Icst, była i zapewnie na dłuąlo czasy po 
zostanie li tylko ta Polska, — szeroka-
długa i ładna, lecz — niestety — aż nad 
to uboga! 

Jeśli więc żniwa i zbiory wypadną 
niepomyślnie — (niema się czego łudzić! 
— powtarzamy już to po raz drugi) — 
będzie i dla przemysłu, i dla handlu bar
dzo niedobrze! 

W tvch warunkach powinien już dzi 
siaj rozlec się w całym kraju silny i wy 
raźny głos: państwo musi swoje wydat 
ki o graniczyć! 

Budżet dwumiljardowy jest nie na 
Polski siły można jeszcze i w przysz 
lym roku podobnio wielką sumę z kraju 
wyciągnąć (czegóż to przy pomocy si
ły wyciągnąć z obywateli nie można!) 
— ale wielka katastrofa gospodarcza bę 
dzie wówczas nic do uniknięcia! 

P. Grabski jest niewątpliwie pierw
szym z polskich mężów stanu, który wo 
gole cyframi chce i umie operować — 
jednym z pierwszych, dla którego ujmo
wanie zjawisk politycznych z finanso
wego 1 gospodarczego punktu widze
nia... nie jest wstrętne! 

Ale p. Grabski nic Jest, niestety, czło 
wiekiem, który Jednocześnie potrafi kon 
centrować swoja uwagę w kilku różno
rodnych kierunkach: w pierwszym okre 
sic był li tylko fiskalista I od bardzo nie 
dawna dopiero zwrócił dostateczną u-
wage na gospodarcze zjawiska... 

Stąd niezwykła jego. i godna uzna
nia' energja w ściąganiu dochodów skar 
bowych, stąd minimalne zaledwie ogra
niczała wydatków państwowych... 

Zresztą — na usprawiedliwienie p 
Grabskiego ~ dodać by można, Iż nie 
jest jego, lecz sejmu (Izb prawodaw 
czych!) świętym obowiązkiem czuwać 
rtloustanńto. by pieniądze narodowe nie 
były ponad stan majątku narodowego 
wydawane! 

Sejrtiu, nie p. Grabskiego, Jest prero 
Katywą i niegasnącym obowiązkiem 
*krc-lać nożyc*'-; za pożycia w przedkła 
danym izbom budżecie. I jeśli sejm nasz 
% t<>go przywileju żadnego prawie użyt 

ną koniunkturą gospodarczą, (jeśli nie 
najgorszym kryzysem gospodarczym!) 
nie czas na «,romantyczno-rycerskie" 
ostatnią koszule oddamy"! — lecz trze 

ba wszystkie wydatki, we wszystkich 
„departamentach" i „apartamentach", 
ograniczyć do minimum, — a gdy już 
to minimum zostanie wyliczone, trzeha 
je nrzepółowić i potowa musi starczyć! 

Podobna teza była, Jak wiadomo, nie
dawno jeszcze hasłem wyborczem do 
parlamentu angielskiego I dała, jak rów
nież wiadomo partii, która je głosiła, 
całkiem pokaźną liczbę mandatów! 

Niestety, Polska nie jest Anglją, I 
wątpliwem jest czy partja „oszczędno-
ściowców" u nas choćby jeden zyskala-
mandat. 

Pewnem natomiast Jest, że „hojność 
I wspaniałomyślność" zyskują sobie po
wszechne uznanie I poklask, wszak każ
dy spodziewać się może, że przy tem i 
dla niego coś się „uszczknie", że I on 
coś dla „dobra powszechnego" na czy
sto skorzysta! 

mmtwmmmummmmm 

Ale natura zjawisk ekonomicznych 
ma swoje niezłomne prawa: i choćby 
posłowie żydowscy z Warszawy poły 
obrywali swoim współwyznawcom z 

Wall Street 1 londyńskiej City- — choć
by się w piersi biii i zaklinali na wszy
stkie świętości, że mniejszościom na
rodowym się już w Polsce jako w raju 
dzieje, — choćby nawet jaknajgoręcej 
apelowali do ponoć tak wielkiej solidar
ności w t. zw. „anonimowem mocar
stwie" — żaden bankier nowojorski ani 
londyński, nie wzruszy się tem wszyst
kim i nie da ani centa, Jeśli to nie bę
dzie dla niego pewnym I dobrym Intere
sem. 

By zaś lokata pieniędzy w Polsce 
była tym dobrym i pewnym „Intere
sem"- na to potrzeba tylko dobrej, 
zdrowe] polityki gospodarcze], opartej 
na Jaknajdalej idące] oszczędności, spro
wadzające! prawą stronę budżetu do ml 
nimum najproduktywnięjszycb wydat 
ków. R — N. 

Sjtiadi na i 

ku nie czyni, to mimo całego uznania, ja 
kie żywimy dla poszanowania tradyćj 
historycznych. — tej staropoiSKieJ „hoj
ności" uszanować nie możemy i z całą 
rezerwą musimy uznać jako nie na 
czasie! 

Niektórzy posłowie są coprawda już 
dzisiaj bardzo oburzeni, że budżet woj
skowy jest reprezentowany zbyt -.drob
ną" kwotą (zaledwie siedmiuset miljo 
nów złotych) — ale ..romantyczna' 
wspaniałomyślność tych panów jest, Jak 
wiadomo, (w kierunku „rycerskimi") 
zupełnie nieograniczona! 

Dziś, kiedy ż kraju pokaźna część 
Jego dochodu śpołecżnefco została do
słownie „spłukana dziś, kiedy trzeba 
§ję zawczasu liczyć z bardzo nlepomyśl-

W gałęzi bawełnianej na rynku we-
wnętrznnym nadal panuje 

zupełna cisza mlędzysezonowa. 
Widoki na sezon zimowy uzależnio

ne są powszechnie od rezultatów uro
dzaju. Wielkie fabryki bawełniane w 
ostatnich trzech tygodniach zatrudnione 
są prawie wyłącznie przy wykończaniu 
obstalunków zagranicznych. 

Do najważniejszych tegorocznych 
zamówień eksportowych zaliczyć nale
ży tranzakcje z Rumunją, Łotwą 1 L i 
twą. 

Naogół zamówienia zagraniczne na 
towary zimowe są w bieżącym roku 
znacznie mniejsze aniżeli ubiegłych lat. 
Obszernem wyjaśnieniem tego niepoko-
kojącego objawu zajmiemy się w najbliż 
szym artykule. 

Rynek litewski poczynił zamówie
nia w bardzo stosunkowo szczupłym 
zakresie na zimowe towary bawełnia
ne i półwełniane odpadkowe, tc ostatnie 
artykuły, jako specyficznie łódzki ro
dzaj wytwórczości, nie są dotychczas 
jeszcze narażone na niebezpieczeństwo 
zagranicznej konkurencji, pamiętać jed
nak należy- że mogą być one eksporto
wane wyłącznie tylko do państw o nis-
skiej kulturze, w których szerokie ma
sy zmuszone są zaspokoić się tanim 
stirogatem wełny. Natomiast lepsze to
wary letnie przy eksporcie są zupełnie 
wyeliminowane. 

Podobnie też zmalał eksport na Ło
twę, ogólna suma zamówień dosięga co 
najwyżej 25—30.000sztuk towaru. 

W znaczniejszym jeszcze stopniu 
osłabł eksport do Rumunji, która jest 
jak wiadomo najpewniejszym naszym 
odbiorcą. 

Z zadziwiającą szybkością powstający 
rumuński przemysł nie jest narazie o-
czywiście w stanie wytworzyć poważ
niejszej groźby dla Łodzi, rumuńska w y 
twórczość krajowa w nieznacznym ty* 
ko stopniu w stanie jest pokryć zapo 
trzebowanie miejscowego rynku, a o 
eksporcie dq Innych bałkańskich państw 
nie ma Jeszcze wogóle mowy. Import 
z Łodzi jednak zmniesza się w zastra 
szający sposób, li tylko dzięki w wy
sokim stopniu protekcyjnej dla powsta
jącego przemysłu polityce rządu rumuń
skiego, który stosuje bnrendalnc wnrost 
cła ochronne na wszelkie zagraniczne 
rodzaje wyrobów włókienniczych, wy 
rabiane W najmniejszej nawet "lości 
przez miejscowy przemyśl./ Tak iiaprz. 
szewioty i wyroby zgrzebne łódzkie 
dzięki zaprowadzonym ostatnin w Ru
munii cłom ochronnym, straciły wszel 
kie widoki na eksport.. 

W bieżącym tygodniu bawili w r o 
dzi następujący rumtiflsćy kupcy Ju 
rowskl i Denkrenko (Galac). Chlebni-

kof współwłaściciel f irmy Wartbaro> 
njan (Galac). 

Firmy te poczyniły szereg tranzak-
cji na towary Poznańskiego 1 Szel 
blera. 

Rumuńscy odbiorcy płacą jak dotych 
czas t. j . wekslami z terminem od 90 
do 120 dni. 

Jako pocieszający objaw podkreślić 
trzeba znaczne zmniejszenie się liczby 
protestów, o której zastraszającym 
wprost wzroście podawaliśmy w uble 
głym tygodniu. 

Ceny naogół bez zmiany kształ
tują się następująco: 

(cenniki w złotych) 

wyroby Szeiblera: 
batyst 1.90—2.00 za metr, 
płótno bułgarskie 25.25 (sztuka 17 

metrów, 
krośniak (80) 1.70—1.90. 

(90) 1.90 
madapolamy (setka) 1.45 

(200) 1.50. 
(400) 1.60, 
(600) 1.80 

atłas 1.20 
nansuk 2.15, 
tyk (80) 1 35, 

„ (90) 1.45, 
prześcieradła 2.25—2.50, 
adamaszek 1.50 
metkal 2.00—2.15. 
oksford 1.00—1.20, 

wyroby widzewskie: 
setka 25.50 (17 metrów). 
-.300" — 27.— 
„400" — 27.50, 
„600" — 27.75. 
płótno ręcznikowe 1.05—1 15 (1 m.) 

obrusowe 2.75—3.— (1 m.), 
prześcieradłowe 4.60—5.15 ( l m.), 

wyroby poznańskiego: 
sztuczka tyrolskiego 20.80—22.75-
kreton 1.15—1.10, 
mazowieckie <\.71") —- 1.15 
batawla — 1.50, 
ryps — 1 50 
tyk - 1.35—1..45 

wyroby Sllhorsteina: 
satyny — 1.45—1.55, 
adamaszek t.a rolety — 2.00, 
ludowe — 1.05, 

wyroby Kruszę i Endera: 
polskie ~ 1,̂ 0, 
pil>iari'(.k:r> '..!00O") — 1.25 
,.Kościns/kiV — |.40. 
pr;a\*cien'l*<nve — 2.50, ' 
pIK-ń _ nr,. 
muślin - • 1.10. 

J Ccrskl. 

Jak płacono podatek ma
jątkowy ? 

Na p i e r w s z e m miejscu P o z n a ń - ' 
na ostatn iem Śląsk. 

Sprawozdanie z działalności depar
tamentu podatków i opłat min. skarbu 
podaje statystykę wymiaru i poboru po
datków w r. 1924. 

Najbardziej interesujące cyfry doty
czą podatku majątkowego, który jest 
podstawą naszej sanacji finansowej, a 
którego wymiar pozwala równocześ
nie zdać sobie sprawę z zasocnośoi 1 
majątku poszczególnych okofce P.zpfitel* 

Najbogatszym okręgiem Polski JcSt 
oczywiście Śląsk, gdzie skup ! ły się wiel 
kie majątki przemysłowe, drugie miej- I 
sce zajmuje okręg warszawski, trzecie 
łódzki, następnie idą: poznański, lwów-

ki, kielecki, lubelski i krakowski. Naj-
ubożej przedstawia się okręg wileński 
któremu przypisano w r. 1924 tylko 4.5 
miljona należności z tytułu podatku ma
jątkowego. 

Bogactwo jednak danego okręgu nic 
idzie bynajmniej w parze ze stosunkiem 
wpływów do wymiaru. Przeważna 
część okręgów zapłaciła ponad 60 proc 
należności. Najbardziej odpowiedzial
nym pod tym względem jest okręg po
znański, gdzie zapłacono ponad 87 proc 
należności, następnie wileński (85 proc) 
grudziądzki (78 proc), brzeski (73 proc) 
białostocki (70 proc), warszawski (69 
proc) i lubelski (69 proc), łódzki (6? 
proc), krakowski (66 proc). Najsłabiej 
zapłacił okręg najbogatszy: śląsk, któ
ry pokrył zaledwie 21 proc należności-

Oczywiście trudno wysnuwać z tci 
statystyki daleko idące wnioski. Czynni 
ki dobrego płacenia podatków są nader 
różnorodne. Niewątpliwie obowiązek o-
bywatelski I dyscyplina społeczna od
grywają tu wielką rolę. Nie należy jed
nak pomijać specjalnych warunków od
nośnie do poszczególnych kategorji piat 
ników — ważne też są energja 1 spraw
ność władz podatkowych. 

Biorąc pod uwagę ogólne wyniki 
wpływów podatku majątkowego, nale
ży stwierdzić, że choć przeciętnie stosu 
nek wpływów do wymiaru wynosił za-
edwie 55 proc, to po wyłączeniu Ślą

ska, który wyjątkowo negatywnie za
chował się wobec wpłat, stosunek ten 
wzrośnie do około 75 proc, co stanowi 
wynik zupełnie dodatni. 

Zważywszy oprócz tego ogromne 
trudności gospodarcze w r. 1924, ogól
ną wszechświatową złą konjunkturę > 
skutki wojny, która w sposób bardzie! 
niż gdzieindziej niszczący odbiła się na 
naszym kraju — wynik ten daje bar
dzo dodatnie wrażenie o ogólnej zdolno
ści podatkowej Polski. 

Oj, te podatki!.. 
kuplec two łódzk ie i n t e r w e n j u j * 

u w ł a d z skarbowych. 
Zarząd centralnego związku kupcótf 

i przemysłowców województwa łódzkie 
go na posiedzeniach w ubiegłym tygo
dniu postanowił zwrócić się do wlad? 
centralnych z całym szeregiem postula
tów wysuniętych przez kupiectwo łód* 
kle. 

Opracowano 4 memorjaly, które trak 
tują o podatku majątkowym- przemysł" 
wym I o egzekucjach, podatkowych. 

Dyrektor związku wyj-ichał do Wa f 

szawy, gćzie za pośrednictwem przed
stawicieli kupiectwa memorjaly złcźon* 
zostr.!v władzom skarbowym, któro °" 
biecały 

sprawy te rozpatrzyć 
i wydać ewentalne zarządzenia 

UpadJość J. Ginib 
W ćr.iu wczorajszym nadeszła &° 

Ło^zi wiado»nOE£ o up* "ości firn-y 
Circber w Rćwnern. Nic/r*1 w<vk"' ;'/ 
bnfownlcy f } z fmj fa i rw^rJ, l T p" ' ' ' 
Glmberj r^cl*«"f'-rcy 2 ^ctry Pó«o*-
rrepc»ivi-> uroion^e-to na ohTe-j 1 r C M 

r, £«v ar t o r ^ r ^ t e n ? ? \ -ak s'-? d-"1'"""^ 

a l o m t - - 'erzycie!* c ^ m - c a j , tj? r''*'"*' 
?ye:s, w^Tr*'* Î JaJa -. *i<> r.a Hrgtff***, 
niom należności, 



Paraowal o j inni? 
N'ie zdołały jeszcze przebrzmieć e-

C n a Podróży i triumfów Urugwaju w Eu 
ropic i wciąż jeszcze dolata do nas 
'boisk dźwięczna nazwa tego kraju, a 
o t o dochodzą nas już wieści o nowym 
gmachu na honor piłkarstwa europej-
^ i e8o i słyszymy znów dźwięk tak 
^"dzo podobny do poprzedniego. 

Paragwaj w Europie! Tak, półtora 
Ĵiona mieszkańców liczący, sąsiad U-
^waju planuje u siebie podbój Europy, 

a d a program kampanii i mobilizuje 

Donosiliśmy poprzednio o tem, że 
^ational" z Montevideo nie uważa się 
.ynajmniej za najbitniejszą drużynę po-
Wniowo-amerykańską i że urugwajczy 
y ~- Wszystko jedno czy naprawdę czy 
, 2 chęci imponowania Europie — 
l e r*szcństwo oddają Paragwajowi. 

•kśli wszystko dobrze pójdzie stara 
i4mia będzie miała w przyszłym roku 
Posobność sprawdzenia tych słów. 

u ' o konsul paragwajski w Wiedniu 
r^ócit do tamtejszych władz ptł-

a r skich z propozycją zorganizowania 
'fnee drużyny reprezentacyjnej Para 

™aJ" Po Europie. 
CziT~ ^ y ^ e s t e ś r r , y J u ż £ ° t o w i ~ oświad 
l

 y ' —- nie chcemy mieć do czynienia 
aranżerami zawodowymi, wolimy, by 

t podróżą po Europie kierował ktoś 
J-Uropy. Najwięcej zaufania mamy do 
^lackiego związku piłki nożnej. — 

'ly plan tournee ułożyły władze 
6 w kraju, — szczegóły i wykona-

NASZ 
Gotowiśmy oddać w ręce panów. 
Niespodziewane to oświadczenie kon 

ri

ula Paragwajskiego wywołało w Wie 
r ogromną sensację. Odpowiedź 

f^zku austriackiego nie jest jeszcze 

^Odać tu należy, że paragwajczycy 
sPosobie gry podobni nabgół są do 

l y c h krajów południowo-amerykań h 
J C n - Cechować ma ich jakoby jeszcze 

szybkość, niż graczy uragwaj-
L ' C n i niezmordowana . wytrzymałość, 
v r a Pozwala im nadawać i wytrzymy 

a^ oszałamiające tempo gry. Repre-
. n tacja składa się w większości z mle-
• a ńców, w których żyłach płynie krew 
"łan. 

Lekka atletyka, 
ZOSTWA STANÓW ZJEDNO

CZONYCH. 
\JW dalszym przebiegu walk o mistrzo 
*° w San Francisko osiągnięto wyniki 

"czące we wszystkich konkurenc 
gf^0, w San Francisko osiągnięto wyniki, 
H k ° 2 ą c e w e wszystkich 

" z rekordami światowymi. 
440^ biegu z płotkami na przestrzeni 
dv T ^ ^ Ó W osiągnął zwycięzca olimpja-
ltI.Taylor zdumiewający czas 53,8 se-IB ^ n ( ty , stanowiący nowy rekord świata, 
•j* PRAWDZIE już na olimpjadzie przebiegł 
L ^ r 400 metrów z płotkami w 52,6 se 
n

 nc*y, ale rezultat ten nie mógł być u -
P;,ny za rekord, gdyż biegnący przewró-

1 d w a płotki. 
w ^e; f f r i 0 h wygrał bieg ną 300 yardów 

n în. 56,6 sak. 

U .^ecordm-łn w Ł k r k u w dal murzyn 
„, b°ard, musiał skoczyć „'.ylko" 7.73 

"•\ aby olnieść rwycięs^wo, 
u Astrom skoczył w zwyż 2 0 - 0 7 metra, 
47, e r rzucił dyskiem na odległość 

, 7 ° metrów, 
c i - . ^ pozostałych konkurencjach zwy-

" y l i : 
2 2 0 YARDÓW: Schol* w 20,8 sek. 

» 6 l t

l mila ANG.: Ray Buker W 4 min. 19,4 

. 2 2° YARDÓW Z płotkami: Brookins w 
Ą sek. 
JRÓJSKOK: Martin 14,61 metrów. 
PCHNIĘCIE KULI: Hauser 14,27 metrów-

*J«T MŁOTEM! Me Grath 52,44 metrów. 
«*UT CIĘŻAREMS Me Grath 11,19 metr. 
**ttź oszczeoem: BONRA 65,19 MTR. 

„Hakoah" przyjeżdża do Łodzi. 
Niebywała popularm ść. jaką ŝ ę 

mistrz Austrji cieszy w Lodzi, sprawi
ła, że nic chorując jes/czt na tak po
wszechną w Łodzi „plajtę" kluby spor
towe, uczyniły wszystko, co było w ICH 
mocy, ażeby właśnie przez Hakoah 
przerwaną martwotę w naszym spor
cie bardziej ożywić. Właściwie popu
larność Hakoah datuie się już' od zeszłe 
go roku, kiedy to w dwuch spotkaniach 
Hakoah z Ł.K.S. i Ł.T.S.G. więcej pu
bliczności na oba mecze przybyło, ani
żeli na wszystkie pozostałe w r. ubie
głym w Łodzi rozegrane. Ale też „Ha
koah" w roku ubiegłym na tak poza-
zdraszczenia godną popularność sobie 
bezsprzecznie zasłużył; mecz z Ł.K.S. 
był koncertem, a ci, którzy jeszcze nie 
widzieli, jak się przygotowuje pozycje 
do strzelania bramek i jak się je strze
la, a nawet ci, którzy, jak się to mówi, 
na piłce nożnej' zęby zjedli, nie mogli 
wyjść z podziwu nad piękną i skutecz
ną grą. 

W roku bieżącym, tylko w drugiej 
polowie- gry z Turystami, drużyna Ha
koah znalazła się w widzianym u niej 
w r. u. żywiole i mimo osłabionego skta 
du, potrafiła ona w równych odstępach 
czasu aż 6 bramek strzelić. Natomiast 
w diugim dn ;u zawodów, goście natra
fiwszy na niespodziewany opór druży
ny naszego mistrza, w pierwszej poło
wie gry sami się dziwili, nie mając zu
pełnie czasu nie tylko na robienie bra
mek, ale nawet na grę. I jak sami w wy 
wiadzie z naszym współpracownikiem 
przyznali, na taki obrót sprawy nie byli 
przygotowani. Oszczędzanie się druży
ny Hakoah na spotkanie z mistrzem 
Węgier, M.T.K. oraz brak najlepszych 
graczy, Nemesa i HSuslera, wpłynął 
również na grę bardzo ujemnie. 

Wierirymy zatem, że mistrz Austrjl, 
mając obecnie pełny skład do swej dy
spozycji, zeciice, a przedewszystkiem 
potrafi zagrać tak, w dniu 15 b. m. 
/. Ł.K.S.-em, że spotkanie to, podobnie 
jak przed rokicin, aż do następnego 
przyjazdu Hakoah do Łodzi nie wyjdzie 
z pamięci łodzian-sportowców i nie-
sportowców . 

Lecz i obecnie pierwsza drużyna 
Ł.K.S., nie jest już tą drużyną z przed 
roku, jest ona znacznie lepszą, dzięki 
zasileniu jej inłodemi, świetnemi siłami, 
z niewyczerpanego rezerwoaru junior-
ków naszego miasta. 

Kto był na ostatnim meczu Hakoah 
— Ł.K.S. i widział piękną grę naszego 
mistrza, grę zupełnie równorzędną i 
godną mistrza Austrji, temu zbytecz-
nem jest fakt ten powtarzać. 

I aczkolwiek, zawody te Ł.K.S. u-
rządza wspólnie z Bar-Kochbą, jednak
że, gdyby mistrz Łodzi nie czuł się na 
siłach, że jeszcze lepiej grać potrafi, nie 
narażałby z pewnością swej, zdobytej 
z Sirnrneringiem i Hakoah dobrej repu
tacji na szwank. W dodatku Ł.K.S. 
wzmocni swą drużynę Gabrjelem na 
miejsce Kowalskiego na prawej pomo
cy, którego słaba gra i prześladujący 
go „pech", poniesioną a niezasłużoną w 
tym stopniu przynajmniej porażkę na
szego mistrza spowodowały. 

Zawody poprowadzi z pewnością p. 
Artur Marczewski, który swoim pierw
szym występem, przed tygodniem, zdo
był sobie zupełne uznanie całej sporto
wej Łodzi, zmuszając do milczenia tych, 
którzy dotychczas na żaden mecz bez 
„kaloszy" nie przychodzili. 

Fr. Romanek. 

1:2 P). 
Technice gości przeciwstawił mistrz stolicy ambicję 

i wolę zwycięstwa. 
Warszawa, 11 lipca. 

Z nioby wałem napięciem oczekiwa
ne spotkanie pomiędzy mistrzowska 
drużyną Austrji — wiedeńskim Hako-
ahem a tutejszą Polonją zgromadziło 
dzisiaj na boisku w Agrykoli dzleslęcio-
tysięczny tłum widzów. Spodziewano 
się naogół wysokocyfrowej porażki mi
strza Warszawy. Jednak okazało się 
inaczej: przewadze technicznej gości 
przeciwstawili warszawianie ambicję 
I pracę. Hakoah wystąpił bez czterech 
graczy: Nemesa, Eisenhoffera, Polacka 
I Golda. Polonja bez Grabowskiego w 
składzie następującym: Gross, Czaj
kowski, Bułauow 11, JagłowskI, Loth 
I, Loth IV, Hamburger, Loth I I , Tupal-
ski, Emchowicz, Krygier. 

Od samego początku Hakoah rozwi
ja szalone tempo, Polonja początkowo 
mu ulega, lecz coraz to bardziej gra 
zmienia się w otwartą. 

W 18 min. Hakoah uzyskuje przez 
Griinwalda pierwszą bramkę. Polonja 
przechodzi dwukrotnie do ataku, lecz 
paraliżuje Jej zamierzenia doskonały 
Fried i ty ły . Znów kilka niebezpiecz
nych ataków wiedeńczyków, wreszcie 
w 38 min. Hess z podania Hauslera wbi
ja głową piłkę do siatki, uzyskując dru
gi punkt dla swych barw. 
Dalsze zmagania do przerwy nie zmie
niają wyniku. Po przerwie gra żywsza. 

Już w 10 min. Schwarz strzela, 
Grunwald dobija i piłka poraź trzeci 
grzęźnie w bramce. 

Wszyscy są pewni, że Polonja jest 
Już „skończona". Lecz w 12 m. nastę-
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puje piękny moment: atak Polonjl się 
przerywa, ale zatrzymuje go pomoc 
przeciwnika, jednak Janek Loth otrzy
muje piłkę, w szalonym tempie dopro
wadza ją do bramki przeciwnika i strze 
la pewnie w róg. Mimo interwencji Fa
biana piłka wpada do siatki. 

Frenetyczne oklaski rozentuzjazmo
wanej publiczności nie mają końca. 

Już w minutę później Loth Janek, 
także z przeboju, w identyczne], Jako po 
przednia, sytuacji, strzela drugą bram
kę dla Polonji (13 m.). 

Na widowni entuzjazm. 
Obie drużyny grają nadzwyczaj pra 

cowicie. 
Wreszcie w 29 min. Schwarz strzela 

tak silnie, że Gross wraz z piłką wpada 
do bramki. 4:2 dla Hakoahu. 

Teraz wiedeńczycy mają znaczną 
przewagę, lecz nie mogą Jej wykorzy
stać. Polonja kilkakrotnie również za
graża bramce przeciwnika. Mimo to re
zultat do końca gry nie ulega zmianie. 

Sędzia odgwizdujc zawody przy sta
nie bramek 4:2 dla Hakoahu, kornerów 
8:7 dla Polonjl. 

Przechodząc do oceny gry przede
wszystkiem należy nadmienić, że rezul 
tat iest zupełnie zasłużony. Gra była na 
ogół otwarta z niewielką przewagą Ha
koahu. Goście przewyższali znacznie 
swego przeciwnika technicznie, nato
miast Polonja grała ambitniej i pracowi
ciej. Wyróżnili się z Hakoahu—Hausler, 
Schwarz i Fried, z Polonjl — Loth I i I I 
oraz Tupalski. Sędziował b. dobrze p. 
Mandl. 

Publiczności 10.000 osób. 

Nieodwołalnie tylko dziś i jutro! 

Zmiana w reper tuarze . Bilety od g. 11-2 i od 4 pp. 

muzyczny pod dyr. T . Rydera." 
Wieczorem o g. 6 MW POPULARNY. 

N a p o w i e t r z n a k o m u n i k a c j a 
m i ę d z y E u r o p ą I A m e r y k ą . 

Sprawa komunikacji napowietrznej 
między starym a nowym światem jes( 
żywo omawiana przez prasę amerykan 
ską i wydaje się, że projekt ten niedłu
go już będzie wcielony w życie. Pomy
słem, cieszącym się największem po
wodzeniem jest projekt amerykańskiego 
inżyniera Armstronga 1 francuskiego 
Defrasse. 

Ten ostatni stworzył projekt grupy 
wysp pływających, zawierających 
warsztaty, cysterny benzynowe I t. CL. 
Będą one mogły być uruchamiane NA 
wzór okrętów i przy pomocy silnych 
kotwic stać na miejscu. 

Projekt Armstronga przewiduje rów 
nież szereg wysp, jako terenów lądo
wania dla aeroplanów, jednakże wysp 
nieruchomych. Wyspa Armstronga ma 
posiadać tereny wzlotu o szerokości 
150 metrów. Tereny wzlotu, budynki, 
warsztaty i mieszkania dla personelu 
mają znajdować się na wysokości 25 
metrów nad poziomem morza, tak, że 
najwyższe fale nie będą mogły ich do
sięgnąć. Na wyspach ma się znajdować 
cały szereg restauracji, hoteli, stacji ra
diowych, latarń morskich i stacji ratun
kowych dla aeroplanów i okrętów. 

Na przestrzeni Europy i Ameryki 
przewiduje się osiem wysp tego rodza
ju. Służba lotnicza ma się odbywać w 
sposób następujący: 

Aeroplan wyleci o 6-ej rano w New-
Yorku, pierwsze wylądowanie nastąpi 
o godz. 9 min. 45, drugie o 13 min. 45. 
Na drugiej wyspie będzie można •spo
żyć lunch, na następnej obiad wieczo
rny. Śniadanie będzie zjedzone dnia 
następnego rano, gdyż długość podróży 
wyniesie 24 godziny. • , 

Aeroplan ma przybyć do Plymouth 
o godz. 4 min. 30 rano o godzinie 6-e; 
skończy się podróż w Brcst na konty
nencie europejskim. Czas ten wydaje 
się dość długi. Inny projekt przewiduje 
aeroplany pośpieszne, których lot odbę
dzie się z pominięciem kilku wysp przy
drożnych i trwać będzie tylko 15 godz. 

Komunikacja napowietrzna opłaci 
się finansowo, jeżeli rocznie liczyć b i 
dzie można na 160.000 pasażerów. Ce
na przejazdu odpowiadać będzie cenie 
biletu pierwszej klasy na okręcie. Ogól
na suma budowy wysp i aeroplanów 
wyniesie koszt, równy zbudowaniu 
trzech okręlów pasażerskich. 

Entuzjastyczne opisy gazet amery
kańskich pozwalają przypuszczać, u-
rzeczvw'f;lnlenie tych projektów ler / 
w sferacL możliwości. 

Wiadomości krajowe 
i zagraniczne. 

ESTONJA — LITWA 1:0. 
Ryga, 11 lipc,;. 

Międzynarodowe spotkanie piłkar
skie obu powyższych narodów zakoń
czyło się 'zwycięstwem Estonji 1:0. 
ZAKOŃCZENIE RAIDU SAMOCHO -

DOWEGO AUTOMOBILKLUBU. 
* Warszawa, 11 lipca 

Dziś zakończył się tu raid URZĄDZONY 
staraniem Automobilklubu polskiego. 
Punktów karnych ani kwalifikacji do
tychczas nie ustalono. Ogólnym fawo
rytem jest inż. Liefeld na Austro - Daim 
lerze. 
SUKCES ŁAZARSKIEGO W PARYŻU, 

Paryż, 11 lipca. 
Łazarski startował tutaj dziś w mię

dzynarodowych zawodach kolarskich, 
zdobywając w finale drugie miejsce. 
Szczegółów narazie brak. 

ŚMIERTELNIE ZRANIENIE POD
CZAS MECZU. 

W Budapeszcie zdarzył się podczas 
meczu Vivo-Cinkdta tragiczny wypadek, 
który okrył żałobą cały tamtejszy świat 
sportowy. Olo jeden z "raczy Viva, Fran
ciszek Hirzer, brat dobrze znanego w 
Polsce lewego łącznika „Torekvesu" i 
reprezentacji piłkarskiej Węgier, obec
nie grywającego w Niemczech, doznał 
zderzeniu z przeciwnikiem bardzo dot
kliwych obrażeń wewnętrznych. Mimo 
troskliwych i natychmiastowych zabie
gów lekarskich Hirzer po kilku dniach 
zmarł. 
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Teatr „Scala" 
P U B L I K A 

Dyr. S. Koperman . 
CEGIELNIANA 18. 

Kilka gościnnych występów 
znakomitego amerykańskiego 

artysty 

E I B H A R T m 
melodramat w 4-ch aktach 

Złotorewskiego grany 
w Ameryce cały sezon. 

O f i a r y k w a s u m o c z o w e g o 

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-Sclerosa 
Kwasy 

ARLMTYK, GTTWOI. PO N.DAIYCI.CH « JED.IENIU I 

UR.DON.IEA.. KLDR, GO „CHOW. P„ED . U K . M I n O D J' 
GRYCINEA,!. r.UM.T,MNEN>L I KOLKAMI N.RKOWCML 

Z EH W ILP, GD Y MOC. PNJBI .R. KOLOR CERWONY LUB 
WWIER. P . » E K . , P I M G C I , P 0 „ T U A E K D O V[oioallu 

•FIRODEK I.I.C.NJR P N E I 
PROT. LANCIROAUX B. 
PR«L.». AKADEMII MEDYCI-
»«J W JEGO DZIELE O POD«-
GRID. 

Zitrotr przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAWA 
ponieważ URODONAL. rozpuszcza KWAS MOCZOWY 

URODONAL CHATELAINA można nabyć we wszystkich aptekach I składach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać należy uwagę na f i r m o wynalazcy C H A T E L A W A . 
B 9 Ocnerolno .Reprezentacja Warszawa. Fredry '4. TcL 73*0.3 I >0<S-39. 

IBSE 

O 
I c 
'b 
1 3 

konkurencyjne 1 

Ba P J . I f i lograliw i fli ItOIfiW 
Niniejszym komunikuję, iż przyjmuję wszelkiego rodzaju 

obstalunkl wchodzące w zakres fotografji t. J. wywoływanie, 
kopjowanie i powiększania portretowe wykonywane przez 
pierwszorzędnych fachowców. 

Na składzie posiadam wielki wybór przyborów fotograficz
nych oraz aparatów z pierwszorzędnych firm dla amatorów. 

N . FRIEDMAN 
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

ul. PiotrRowsKa JVs 62 w podwórzu 
TEL, 30-13. 

************ 
Ważne dla Pań! 
Cnana nauczycielka naucza kroju 1 szycia 
V przeciągu jednego miesiąca za 45 

złotych. 
ffWAOA: Przyjmuję również lekcje pry

watne zł. 80. 
Także nauczam bleliinlarstwa grun-

ewnle systemem wiedeńskim w przeclą-
c 6-riu tygodni pod gwarancją za 

z ł . 5 5 . 
G r y n b l a t , Pańska 9 n. 33. 

Zapisy od 10—11 1 3—5. 876 
Ck3OOQOOOO30O0C2O0CXXXXXXX> 

Baczność! 
edyha konkurencja w Łodzi. Pierwszo
rzędny krawiec męzkl z praktyką zagra-
ticzną przyjmuje garnitury i palta po 
5 zł. z dodatkami wykonanie solidne 

; podług ostatniej mody.Przyjmuje tak
że futra 1 różne przeróbki. Pozwalam 
sobie twierdzić iż wydaję robotę bez 
żadnego zarzutu. S. BERG1ER, Łódź, ul. 
Główna nr. 62 parter. Proszę się prze
konać. 7137—1 

„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne i* 
\cie bez książek! A dom bez książek — to ciemna jaskinia. 

(hcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych Książek i wł*"n 
omowej Biblioteki „Eibljoteka Domu Polskiego'4 wydaje za reKord"*' 
iską cenę 40 GROSZY, w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w * 
:sm nieustępujący wydawnictwom droższym. 

Biblioteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający * 
0 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwalej okładce. 

Biblioteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości U M 
^ autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem P$i 
v polskich. 

Biblioteka Domu Polskiego dotychczas wydala 15 tomów następujący? ( 

utorów 1. J. Kraszewskiego, Winc. Kcsiakiewicza, M. Rodziewiczówny. 
)ssendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wolodego Skiby, Mieczysława Siw 
rskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda StońsKiego i 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy - Tetmajera, K. Lasko"i 
kiego (Ela), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejo*') 

iskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. 
Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowi 

bibljoteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem ' c 

budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi: 
kwartalnie (za 9 tomów) 3 zl. 60 gr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „ 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 

Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego fam?' 
Wpłacający prenumeratę roczną 114 złotych) otrzymają w list' 

b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego, dam.... 
Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdoba każdcS" 
domu. 

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779, (Bibljotck* 
Domu Polskiego — Warszawa, Ńowomiejska 27). lub przekazem pocztowy1" 
na powyższy adres. 

B I B L I O T E K A D O M U P O L S K I E G O 
Warszawa, Ń o w o m i e j s k a 27 . 58 l6 > 

• • — t a — I 
KLINIKA 

10 O G R O D O W A 10 

Położnkzo-Ginokologiczna. | Chiraigitzoa 
feL 13-57. Tel. 13-57. 

Dr. med. Michał Kantor 

Treibmaszyna o 20 windach (2 stronna) 
Haumstuhf. Motor 20 konny niskie™ 
napięcia. Nicielnice, płochy, czółenka 
wałki i inne artykuły tkackie oraz u-
rządzenie biura fabrycznego. Oferty sub 

7121—1 .Likwidacja" do adm 

Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr, RelUer-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. Reitler-Kurjaóska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum . . 

I n f o r m a c j e o d Q-e| d o 7 - e ] , 

Zakład Zegarniisiizow.iio-Jiiliiler.lii 
h n r h m i o l Piotrkowska 100 1. 25-35 

a?CLII W I l l I l B l d (dawn. Nawrot 4) 
poleca w dużym wyborze wszelką biżuterię, platery, 
specjalnie zegarki męskie i damskie oryginal

nych firm szwajcarskich. 
Wszelkie reperacje zegarmistrzowskie wykonuję 

szybko i solidnie. 

Po cenach przystępnych na najdogodniejszych 
warunkach, w wielkim wyborze, poleca 

S k ł a d r o w e r ó w I m a s z y n do szycia 

A. Brawerman 
PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 37-73. 

a H f S B MW n r nw o s w wamt w 

g Zamiast T R A 
poleca się 
znany od 
lat wielu 

£J d la dz iec i o r a z osób z 
_ w ą t ł y c h I anemicznych | 

JECOROL 1 

Nadeszły najnowsze model 
I D E A L i podróżne E R I K 

szwaczka i obrębiaczka do tryko
taży. Mogą się zgłosić Pomorska 
60 do kantoru. 6142—2 
KKXXXX*K *mX* 

2 
umeblowane oddam solidnemu pa
nu. Wiadomość Andrzeja 7 m. 8 
od 2—4 pp. 7140—2 

6105 

25 lat w użytku! Ceny fabry... 
za ldeal 520 zł., za Erika 325 zl 

Warunki przystępne. Choroby skórne, 
Na składzie takie różne okazyjne weneryczne • mo-
maszyny. oraz wszelkie przybory czopłciowe, leczenie 

Nauka pisania na maszynach, sztucznym słońcem 
Warsztat reparacyjny. górskim. 

a j u / > i J t - ' Dz ie lna Ns O. AdOlf U O Idb erg, Przyjmuje od 8 - 9 
Andrzeja Nr. 1 I-sze piętro. ' P o ł 1 o d 

Telefon 37-54. Tel N» 28-98. 

Na raty — i za gotówkę 
Wszelką garderobę meską I damską Jak również przyj 

muje wszelkie obstalunkl z najlepszych materiałów. 
E K p N O M J A " Górny Rynek 5j6. 

Własc: Ch. S z . Chrzanowie?. 

. eruję 
bieliznę 

wszelką starannie > 
niedrogo. Ul Piotr
kowska AR9 255, 1-a 
oficyna. Il.e piętro, 
m. 42. 

A. BOROWSKIEGO i 
Regestr. M. Z. P. J* 214 

L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 
M a r s z a ł k o w s k a 5 4 , t e l e f o n 13-19 

Sprzedaż w aptekach l skł.apteczn. W y s t r z e g a ć s ię naś ladownic twa B 
U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer- | 
9867 wony podpis: „A. Bukowski" I markę ochronną: tróikąt_z e t a t y ^ i 

a D O B R A K S I Ą ż K A a 
1 jest najlepszym przyjacielem I 

każdego człowieka. ; 

I Wielki wybór dobrych ksi: * 'k a 
poleca 

I Wypożyczalnia Mml i 
w językach: polskim, irancus-» 
kim. niemieckim I rosyjskim" 
ALFREDA STRAUCHA. | 

ul. Prez. Narutowicza 14. 
I 

B Abonament miesięczny Q f l - M n l 
g — — wynosi tylko ^ CiOlCU 

i Inne, suKnie trlKotinowe i t. p-
przyjmuje do reperacj i ' 

oL 6-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywstnem mleszk. 

duży (12 okien) w centrum m' 8 ' 
[sta z biurowym urządzenie111 

do odstąpienia. Of. do adm"!; 
„Rep." pod . P . W." 702» 

http://Ur.don.Iea
http://Zegarniisiizow.iio-Jiiliiler.lii


R E P U B L I K A Str. 15. 

mmi P I E R W S Z E WMJm 
JT"" w P O L S C E " ^ ^ B 
fee* n n » i . 

UDŻ, PIOTRKOWSKA 2 0 
^ssaa T e l . 2 8 - 0 8 . ===== 

Przyjmuje d o m y d o a d m i 
nistrowania i z a ł a t w i a 
w«elkle czynności z tako

wym połączone. 
sPecjalny dział: o d n a j e m I 
w V n a | e m m i e s z k a ń I l o 
kali, pośrednictwa kupna 1 
•przedaty nieruchomości. — 

WCALE NIE 
H u ' jak d o g o d n i e zakopywać i 

sypialkl, stołowe, gabinety | 
- pojedyncze — 

^escl 
Wszelkie 

Inne Meble 
Ul. POŁUDNIOWEJ 10. 
I. MARKOWICZa 

"V,!, kredytów długoterminowych 
a a !e na R A T Y i taniej 30 proc. 

•dętkach 
z sitkiem) 

Wy wypiouowany śoodek usu
wający bezpowrotnie 

o t i n iemi łą woń z rąH, 
nóg i pach. 

Uborat. Chem. Farraac. 
"Î P- K o w a l s k i " , Warszawa. 

Nita i przyrządy ogrodnicze 
Polecają w wielkim wyborze 

Składy nasion 

J* Jasińskiego 
Pr0 W adzone od 1870 r. w Łęczycy. 

r l » ł w Łodzi. ul. Andrzeja 10. 
Cenniki na ż ą d a n i a . 21-6 

WiedeńsKie 

"He , 

S 

męskie w wielkim wyborze 
poleca najtnnlej — 

I . P1STERMAN 
PiotrKowsKa 29. 

if . - •BORB Eâ  ILn IEH 

i i l 8 ' Jadalnie, gabinety 
l«cinne, oraz pojedyncze 

Poleca na raty 

T E R K E L T A U B 
w p o d w ó r z u 

Z A W A D Z K A 5 
796 

onat dla młodz ieży 

owice 
V t a " ' , a

 Sobkiewicza. 
. tylko klika miejsc wolnych 

• 
•I 

Zarząd Spółki Akcyjnej 

M l II1111." 
zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i rachunkn zysków i strat 

ma zaszczyt zawiadomić P. P. Akcjonarjuszów, że w czwartek, dnia 6 sierpnia 1925 r., 
o godz. 4 po południu odbędzie się w lokalu Banku Handlowego w Łodzi przy Al. 
Tadeusza Kościuszki Nr. 15 stosownie do §§ 30 i 31 statutu Spółki 

XXV Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym 
1. Rozpatrzenie 

za rok 1924. 
2. Podział zysku za rok 1924. 
3. Zatwierdzenie budżetu na rok 1925. 
4. Utworzenie funduszu budowlanego na pokrycie kosztów inwestycji, objętych § 5 

umowy koncesyjnej z dnia 23 czerwca 1923 r. 
5. Powiększenie kapitału zakładowego. 
6. Wyeliminowanie z bilansu depozytu posiadaczy akcyj na okaziciela 1 emisji. 
7. Wybór pism. do których winne być podawane ogłoszenia Spółki zgodnie z § 4 statutu. 
8. Wybór 2 członków Zarządu i 1 zastępcy na miejsce ustępujących. 
9. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1925. 

PP. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w tem Zgromadzeniu, winni stosow
nie do § 38 statutu złożyć swe akcje lub kwity depozytowe w biurze Zarządu Spółki 
w Łodzi przy ul. Tramwajowej N» 6 najpóźniej do dnia 30 lipca 1925 r. włącznie. 

Gdyby naznaczone na dzień 6 sierpnia 1925 r. Walne Zgromadzenie nie doszło 
do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości akcyj, to zgodnie z §46 sta
tutu odbędzie się ono w drugim terminie w piątek, dnia 21 sierpnia 1925 r., o tej sa
mej godzinie i w tymże lokalu i będzie prawomocne bez względu na ilość złożonych akcyj 

Ostateczny termin składania akcyj na Walne Zgromadzenie w drugim terminie 
upływa z dniem 14 sierpnia 1925 r. 

Zdrowie 
skarbem 

jest 
dla 

najcenniejszym 
wszystkich! — 

Cieszyć sie stale zdrowiem 1 dożyć późnej starości, 
oto całe nasze pragnienie. 

S Ł Y N N E w C A Ł Y M Ś W I E C I E 

Z I O Ł A z GÓR HARCU 
Dr. Lauera. 

Zalecane przez najsłynniejsze powajl le
karskie Jak: prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr 
V. Leyden, Dr. HochflOtter, Dr. Martin i wielu 
innych wybitnych lekarzy, którzy orzekli, że ten 
gatunek ziół jest jedynym z najnlezbędnlejszych 
środków do utrzymania zdrowia. 

Jest to środek nie zastąpiony przy choro
bach, pochodząc) ch z zanieczyszczenia 1 zgę-
szczenia krwi, jako to: wyrzuty, liszaje, bóle 
głowy uderzenia krwi do głowy, cierpienie ho-
moroldalne, reumatyzm, artretyzm. 

Środek ten usuwa wszelkie cierpienia żo
łądkowe cierpienia nerek, kamienie żółciowe, 
pobudza apetyt i trawienie i jest przy skłonnoś
ciach do obstrukcji zarówno praktycznym 1 sku
tecznym środkiem przeczyszczającym. 

Przy chorobach wątroby, przy żółtaczce 
I nagromadzeniu żółci środek ten nigdy nie za
wiódł jeszcze. 

Zioła x gór Harcu Dr. Lauera składają się 
z najdelikatniejszych roślin, rosnących w llarckich 
górach i nie zawierają żadnych szkodliwych 
domieszek. 

Zioła z gór Harcu Dr, Lauera zostały na
grodzone na wystawach lekarskich najwyższemi 
odznaczeniami I złoteml medalami, w Badenle, 
Wiedniu, Barmenle, Berlinie, Londynie i wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań i uznań za skutecz
ność Ziół Harckich otrzymał dr. Lauer od osób 
wyleczonych. 

Cena pudełka pół zł. 1,50 
1 zl. 2,50 

Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśła-
downictw, każde orygnalne pudełko za
opatrzone Nr.43wg. rej.MInlst Zdr. Publ. 

Reprezentant na Polskę. 
Józef Crossman, W a r s z a w a Chmie lna 4 0 . 

r 
C y n f i . . | pieniądze i nie kup mebli, zanim się 
O A c t l l U J n j c przekonałeś, gdzie najtańsze źródło. 

E B L E 
na najdogodniejszych warunkach tylko w moim składzie 
nabyć można? Sypialnię, jadalnie, urządzenia kuchenne 
i t. d. oraz pojedyncze meble; szafy, łóżka, stoły, kre
densy, krzesła wyścielane i otomany z własnego ma
teriału. Ceny znacznie zniżone. Krzesła wiedeńskie, 
lustra — po cenach fabrycznych. Do kupna na raty nic 
dolicza się żadnego procentu. Proszę się przekonać! 

Uwaga; Mój od szeregu lat Istniejący magazyn 
został przeniesiony z ul. Piotrkowska 9 na Górny 
Rynek R z g o w s k a 2 . F < NASIELSKI. 

V J 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w WIELKI W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i L d. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
Uwagal P o separac j i firma moja mieści siej n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 
Ż a d n e j f l l j l n i e pos iadam. 

J M A C I C I C 8 / I Piotrkowska 9 
. I I H 3 1 I \ l (\.m piętro fnnł). 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

W Grenoble 
(na południu Francji) 

w miejscowości z d r o w e j , o t w i e r a m 
pensjonat , wyłącznie dla studentek i 
dla panienek chcących kształcić się w tam
tejszym liceum. Pomoc w francuskim na 
miejscu. 

T r o s k l i w a opieka z a p e w n i o n a 
Bliższe Informacje i zapisy od 1—2 1 od 4—5 pp. 
w Łodzi ul Sienkiewicza 37, pr. of, I I p, m, 35 

6 6 
I 

W S C H O D N I A 6 6 

Meble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz dziecinne pokoje 

poleca na ra ty i z a g o t ó w k ę skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
6 6 = W S C H O D N I A = 

I 
6 6 

I Meble 
W wielkim wyborze sypialnie stolov. i 
I pojedyncze na bardzo dogodnych wa
runkach i długoletniej gwarancji poleca 

SKŁAD MEBLI 
L . REPSTEIN 

— WSCHODNIA Nr. 74 . — 
CENY KONKURENCYJNE. 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . PRC1SS 
145 P i o t r k o w s k a 145 
Plombowanie i wprawianie zębów 

Plum Uli - PODŁUG Tin. 
LOKAL (sklep) 

duży frontowy w centrum przy 
rogu Piotrkowskiej 1 Dzielnej 
z kompletnem urządzeniem; 
gabinety, telefony. Suteryna 
betonowana połączona z lo
kalem od zaraz do odstąpienia 
Wiał Zawadzka 27, skład żelaza 

078-3| 

| i - • « ! 
Dwaj młodzi 

fmający stosunki 
handlowe, rolniczo-
przemysłowe w ma
jątkach ziemskich, 
tartakach, cukrow
niach, browarach, 

gorzelniach i mły-
naeh P O S Z U K U 
JE D O S P R Z E 
D A Ż Y artykuły 

wchodzące w z a 
kres p o w y ż 
szych branż. 

Łaskawa oferty sub. 
„Dobre rezultaty" -
do adm. .Republi 

k i " . %miS 
Poszokiwane $3 
2 pokoje 
z kuchnią 
z kąpielowym 

w lepszym domu 
Cena obojętna. 
Oferty w .Re
publice" sub. 

„Czysty dom". 
6907—3 

Gdańska 42 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 l 5—8. 

Dr. 

choroby sliórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć; 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po pol. 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do l-o 

Dr. m e d . 

s w e t r y 
tataktnra 

Galanteria 
244 Jedwab 

firanki 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

P O K O J E 
umeblowane 

posiukitte Doleci 
Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 L O K A L E 
mieszkania 

• i,-..-1: ił u ' Ł poleci 
Biuro ..RUCH" 
Piotkowska 38 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 I 5—7. 

N a w r o t J\fs 7 . 
Telefon 28-07. 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
i śwlatło-leczniczy 

ul.PIotrUowsKa 144 
róg Ewanglelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-? 
I 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

- V —"JM 

Zawadzka 10 
Tel. 6-30. 

Choroby skórne 
1 weneryczne, 

Przyjmuje od 8-
.")—8. 

13 

Dr. 

Cho-oby słtórne 
weneryczne 
i włosów. 

Konstantynowska 12 
Dla panów 

od 9—1 i od 6—8. 
Panie od 5—6. • 



Str. _ . . K E F U B L I R 

tijdzisl Haoulown Udu Okiesawcco w todit 
wyrokiem z dn. b lipca lViO r. w sprawie 
Z. 116123 r. postanowił: jJJĄÓ&lć upaulosc han
dlującemu uuiryiaiwi Szteinowl, j) chwilę o-
warcia upadłości oznaczyć tymczasowo ua 
dzień 15 maja 1925 r„ 3) zamianować Sędzią 
komisarzem Sędziego Handlowego Józefa Pin-
kusa 4) zamianować Kuratoicm upadłości Ad
wokata Radzisława Wodzińskiego, 5) nakazać 
opieczętowanie kantoru składów, kasy, ksiąg, 
zbioru dokumentów rejestrów, papierów, rucho
mości I rzeczy upadłego Szteina gdziekolwiek 

'sio one znajdują, 6) dokonać publikacji wyro
ku zgodnie z przepisem art. 457 K. H. i 7) usku
tecznić wpis w rejestrze handlowym 2 p. 4 de
kretu z dnia 7 lutego 1919 roku, 8) wyrok opa
trzyć rygorejn tymczasowego wykonania. 
Wskutek tego wierzyciele upadłego Henryka 
Szteina I jego dłużnicy obowiązani są niezwło
cznie zawiadomić kuratora masy Adw. Radzi
sława Wodzińskiego Względnie Sąd Okręgowy 
o swych pretensjach do upadłego i o należno
ściach, które mu przypadają. 

Łódź, dnia 7 Upca 1925 r. 

Kurator masy upadłości 
Adwokat Radzisław Wodziński 
(Łódź, Konstantynowska 5). 

Sędzia Komisarz masy upadłości Henryka 
Szteina z mocy art. 476 K. H. wzywa wszyst-
kch wierzycieli Henryka Szteina, aby w dniu 
21 lipca r. b. o godz. 12 w pol. stawili się oso
biście lub przez pełnomocników w Sądzie Okrę
gowym w Łodzi, Pańska 115, celem wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz 
Józef Pinkus. 

L I C Y T A C J A . 
Dnia 27 lipca 1925 r. odbędzie się przetarg publlcz 

tj w składach taborowych O. K. IV. (Ogrodowa 9) ną. 
wybrakowane materiały taborowe. 

Szczegóły w .Polsce Zbrojnej" i .Monitorze Polskim" 
i dnia 10, 11 i 12 lipca b. r. 

Szefostwo Służby Taborowej D. O, K. IV. 
Srcf Służby Taborowej D. O. K. rV. 

'/9S>2 (—) Bzowsk i ppłk . 

f i r m y R i e d i n g e r 
do fabrykacji lodu wzgl. chło
dzenia pomieszczeń, dziennej 

produkcji 5000 klg. 

oraz 

do mieszania masy 
(ciasta, sera, kauczuku lub farby) 
w doskonałym stanie do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmuje te

lefon Nr. 7—78. 7062 

Elegancki 

SALON 
okazyjnie flo spizetta. 

Oglądać można od godz. 3—5. Naruto
wicza 32, 11 piętro front, lewe drzwi od 
schodów, 083 

ADWOKAT 
mv • 

specjal ista s p r a w hipotecznych 
I mieszkaniowych poszukiwany 

na parę godzin dziennie. Możemy tez ta
kowemu udzielić część lokalu kompletnie 
urządzonego z maszyną do pisania i tele
fonem mieszczący się w najlepszym punkcie 

Piotrkowskiej ul. w celu za!sienią 
7054 kancelarji. 

Oferty sil pierwszorzędnych do adml 
nistracji .Republiki" pod .Imrl ' . 

1 A gdy zobaczysz ciotkę i , to iel sie kłBDiai s 
powiedz jej. że Js, siostry, kuzynki, ciotki me, 

wszyscy mol krewni, znajomi I przyjaciele 

kupujemy tylko u Leona Rubaszkina, 
Ha wjpłatd Najtańsze tt i j l KajwjtjoiłjiiełszB waniuki! 

Dis pań: Różne jedwabie na płaszcze, kotlk, 
plusz, aksamit, gabardlny, bostony towar w piękne 
krety, ryps. popcllny, szewioty, crepe de chine, 
tsfts, chermez, muślin delen. erępe marocalne, 
muśliny, jedwabne, popellnę. Dla panów: bostony, 
karagarny, gabardlny spodniowe, płaszcze gumowe. 
Płótno białe, purpur, materacowe, zefiry, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, chusteczki, etamlny, batysty, 
satyny, firanki. Gotowe damskie I męskie koszule. 
Pończochy, skarpetki. Kołdry watowe, pluszowe, 

pikowe l dużo Innych rzeczy. 

L. Rubaszkin, KILIŃSKIEGO IB « . 
Tel. ł * 36-48. Firma egzystuje od 1889 roku. B 

i———»wa—aai 

Mleczarnia 
Dfzy ul. PiotikowsKiei TÓO CegielnloDej 

po gruntownem odnowieniu 

została otwarta. 
Świeże produkty. Ikkii tuj. Szybka obsługa. 

Od 1906 r. Istniejące 

_ — - - -1 . . . . . - — ..-".j*. vg««kiiw 

uolitra N.Szaca, Piotrkowska 37 
przyjmuje wszelkiego rodzaju analizy lekarskie 

i techniczne, 
Ana l i za m o c z u 4 z ł . 66u 

Pracownia sukien i o t y t i 

Gloger 
przeniesiona została na 

ul. Zawadzką 15. 
Poleca ostalnle paryskie modele. 

OBWIESZCZENIE. 
Magistrat m. Łodzi przypomina 

mieszkańcom miasta Łodzi, że w dniu 
31 lipca 1925 roku upływa termin do 
zgłaszania do Głównego Urzędu Likwi
dacyjnego podań o zabezpieczenie praw, 
1) z powodu wywiezienia przymusowo 

lub dobrowolnie z Polski do Rosji 
przed dniem 30 kwietnia 1921 roku 
tytułów na okazicieli, wydanych 

przez Instytucje, mające 
siedzibę na terytorjum Rzeczypo
spolitej Polskiej; 

2) z powodu złożenia Ich przed tąż 
datą w jakichkolwiek instytucjach 
w Rosji a nlezwróctnia ich przez 
leż Instytucje właścicielom; 

8) i powodu utraconych w Rosji ty
tułów na okaziciela, wypuszczonych 
przez Instytucje I spółki, k(.óre 
choć miały siedzibę pozo granicami 
Polski, ale posiadała dotąd jeszcze 
pewien majątek w Polsce, 
wszystkie więc oaoby, które mają 

roszczenia powyższe, chociażby zsreje. 
strowane, lecz nie zgłoszone ładownie 
trybem, wskazanym w ustawie z dnia 
25 lipca 1919 roku (Dz U. Rx, P. J* 67 
poz, 406), wynny wystąpić przed dniem 
i sierpnia r.b, do Ołownego Urzędu 
Likwidacyjnego w Warszawie z żądaniem 
zabezpieczenia swoich praw i spełnić 
przytem wszystkie formalności, wy
szczególnione w rozporządzeniu Mini
strów: Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 
16 marca 1926 roku (Dz.U Rz. P. Nr. 28 
poz, 202). 

ł,ódż, dnia 2 lipca 1925 roku, 
Prezydent m, Łodzi 

(—) Marian Cynarskl. 

Ogłoszenie. 
Najtaniej można się wykąpać w ] 

Mielsklm Zakładzie Kolejowym przy 
ul, Wodne| (róg Nawrotu). 

Wanna l Wąsy zł, l.tr» 
. U . - 075 

Łaźnia lub prysznice „ 0.25 
Napiwków służbie dawać nie wolno 

MAOWAT NI. ŁODZI. 

Dr. med. 

U 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne « moczoplclówt 
(leczenie światlen 
Lnmpn kwarcowa 

1 nromtenlarri 
Rontgena. 

Zawadzka .Ys l 
Telefon Nt. 25-3^ 

Priyjmtil* od " I 
I od 6—8 

Ola pafl od 4— 

Dr. med. 

Ogłoszenia drobne 

Kupno i sprzed 

Hęgiel drzewny do 
sprzedaniu dla 

iabryk i warsztatów 
mechanicznych Al 
1 Maja 45. 7044-' 

[flkazyjnie do sprze 
li dania 2 kontuary 
2 szafy 8KLCPOWE 
kredens Sienkiewi
cza Alł 71 m 10 
zastać można od 
godz. 7019-3 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-25. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do9.30r 
od 4 i pół do 8 w 

Dr. med. 

LUBICZ 
Ceg le ln lana 4 3 
Choroby skórne, we 
nerjciDeimoczoplciows 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. med. 

F. Sknleiia 
Andrzeja U. 
Choroby altórne 
I weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 111 od 6 

do 7 ł pół Panie 
od 5 do 7 wlecz. 

Rutynowana 
buchalterka 

i korespondentka 
poltko-niemlecka potrzebna. Pożądana 
znajomość Języka francuskiego lub an
gielskiego. Reflektuje się, tylko na 
pierwszorzędną sile. Oferty sub.' Ener
giczna 500* do sdm- nin, pisma, 105 

Posiadacze Rowerowi 
Wasze stare nie modne ramy 
zamienia się na najnowsze pod
ług francuskiego wzoru, przy (mu
le wszelkie reperacje I złamania 

G ł ó w n a 3 8 , L. Ta ie r . 

Dr. m e d . 

Jdzel Kon 
choroby dziad 
przyjmuje chorych 
ul, Piotrkowska 5 

tel. 33-99. 
od 4 I pół do 6, 

mieszk pryw. ulica 
6-go Sierpnia 3. 

Pokój 
umeblowany, sło

neczny (Ip fr.) przy 
Inteligentnej rodzi
nie Izrael, do odna 
jęcia dla solidnego 
pana. Łaskawe o-
ferty pod „bardzo 
dobra okazja". 

słoneczne 

pohoje 
z oddzielnym 

wejściem przy ul 

w centrum 
z windą 

do wynajęcia 
Oferty sub „Okazla* 
do adm. „Republ ", 

Sprzedam piekarnie 
z calem urządzę 

nlem. Ołerly pod 
„Piekarnia". 

Heble na raty po
jedyncze i całe 

komplety. Gwaran
cja kilkuletnia Od
świeżanie, zamiany 
Stolarnia Lubelska 6 
przy Napiórkow

skiego 

Rupię dom docho 
dowy na dogod-

nych warunkach, 
Oferty pod ..Korzy 
stnie" do „Republi
ki" 

Sypialnia biała w 
dobrym stanie o 

kazyjhle do sprze 
dania, wiadomość 
Kopernika 65 (Mil 
sza) m. 3 

P ianino pierwszo 
rzędne znawcy 

sprzedam. Tkalnja 
sztuczna Piotrkow
ska 92. 

Na wypłatę! Tanio 
wygodnie. Ach te 

deszcze! Ale nic nie 
szkodzi kupię 

płaszcz gumowy 
angielski tylko u 

Leona Rubaszkina, 
Kilińskiego 44. 

Ha wypłatę! Tanio 
Wygodnie! Mężu 

kup żonie parę pięk
nych, puszystych 

Watowych kołder 
wraz z kapami zży 
rardowsklego płoc 
na. u Leon Rubasz
kin, Kilińskiego 44' 

817-

Oo sprzedania 8 
akwariumy z rv> 

baml. ul. Nowo-Za-
rtewska Ni 49. 81 

Maszyny do szycia 
ul najlepsze zagra
niczne sprzedaje 

najtaniej Rosen, ul 
Piotrkowska Nt 88.1 

084 

L o k a l e . 

Oo wynajęcia pokój 
W śródmieściu z 

prawem korzystania 
z przyległego jako 
poeze/kalnl. Adres: 
Kilińskiego 4Bm.lt 

7031—2 

czyszczę t a n i o . 
Odbiór magistratu 
zapewniony. Zgło
szenia właścicieli 

Do odstąpienia po 
kój umeblowany 
balkonem ul. Lu 

tomlerska N? 17 m 
U o 8 wlecz. 04.3-2 

Do wynajęcia pięk
nie umebjowany 

pokó] z częściowym 
utrzymaniem Piotr
kowska 145-34. 

Do wynajęcia po
koi umeblowany, 

Przejazd 40 m. 10 
po siódmej 088 

Pokój umeblowany 
z elektrycznym 

oświetleniem, obslu 
gą do wynajęcia 
(izraelicie) Zawadz
ka 30 m 2. 94 

N a u k a i wychów 

W 30 lekcjach pod 
gwarancją wy

kluczającą wszel
kie ryzyko, wyucza 
pryktycznie na sa
modzielnego buchał 

tera-bilanslstę, b 
rzeczoznawca z wyż 
szym wykształce
niem, wł. Instytutu 
buchalteryjno -rewi
zyjnego. Niesamo
dzielnym, insrrtikcje 
w sprawach buchai-
teryjnych, bilanso
wych i rewizyjnych 
— Informacje: 
Piotrkowska 183. 

Absolwent wileń
skiego seminar-

jum-Rabinow udzie 
ja hebrajskiego, an
gielskiego,literatury 
historii i judalkę. 
Oferty „Pedagog". 

783—2 

Student udziela lek 
cyj. Specjalność 

polski, łacina. Piotr 
kowska 16 m 22. 

7064-3 

Nauczam batiku na 
materjale t na 

drzewie. Ceny b. 
przystępne, Gdań
ska M 117, I p. w 
ogródku. 6948-2 

Student udziela le
kcji w zakresie 

8 klas. Specjalność 
matematyka, polaki. 
Wiadomość. Kon
stantynowska Wt 22 
Józefowicz. 31-3 

Studeut udziela lek 
cjl w zakresie 

szkoły średnief.Spe-
cjalność. polski ni.-i-
tematyka. Konstan
tynowska 15, m. 31 
Ód 2—6. 

S tudent polltechni 
ki warszawskiej 

poszukuje lekcji, 
Specjalność matę-
matyka I fizyka Ad 

res: Fajgenbaum, 
Kilińskiego 46 U-
waga! Ceny przy
stępne. 6906—3 

Angielskiego, he
brajskiego udzie 

la gruntownie I ta
nio A. Grossman, 

Nowo-Cegielnlana 3 
u Jakubsohna. Q6 

notrzebny pokój dla 
r kawalera z meb
lami lub bez. Qf 
składać adm, .Re
publiki pod „W. 
5.* 7Q72—2 

Pokój umeblowany 
słoneczny df wy 

na|ęcia. Piotrków, 
ska 44-8 Bergman 

IOO! 

Przyjmę dwuch na 
nów na mieszka

nie. Ponrzeczna 3,a 
mi 8, blizko Rzgów 
skiej. * 

flokoju z kuchnią 
r lub bez posjuku 
ę wprost od go 

apoderza. Zgłosze
n i sub. ,S}onę 

domów pod .Z.350"jczne' do administr-
do adm, nin, pisma „Republiki* 96-2 

Kondycję ewent. 
lekcje na wsi 

przyjmuje rutyno-
wany pedagog-atu-
dent. Wymagania 
-skromne. Oferty 

sub. „N R." 

Tanio udzielam lek-
oli muzyki (pia

nino) Wisniowa-
Góra willa Koko
sie w» Id, 7021 

Iauczam szybko 1 
gruntownie języka 

polskiego, Udzielam 
korepetycji w z.-.-
kresie 8-rniu klas. 
Ceny przystępne. 

Oferty pod .Su
mienna*, i 6996-2 

Posady . 

fjotrzebny zdolny 
" fryzjer (ka) do 
działu damskiego 
na wysoki proc, 

A. F. Bittner i Syn 
Andrzeja 15. 

Młodzieniec poszu 
Ul kiwany dia wy 
konania rysunków 
radiotechnicznych 

piórkiem i cyrklami 
L Ortnoniowicz, 

Nawrot 38b m. 3 
1 p. 95] 

Młody energiczny 
lii mężczyzna z wie 
loletnią praktyką 

poszukuje posady 
podleśniczego. ga 
jowego, strzelca 

lub t. p. Specjal
ność: hodowla zwie 
rząt. Wymagania 

skromne. Swiadec 
twa pierwszorzędne 
Oferty sub .St 

Tracz.* 

akwizytorów zdol-
rl nycli ua reklamę 
świetlne, poszukuje 
się. Zgłaszać się 
od 9—11 ul Prze 
jazd 19 m. 6. 03 

lllykwalifikowany 
Vii biuralista poszu 
kuje w czasie 15-7 
—18-8 pracy biuro
wej. Łaskawe zgł 
sub. .Sp. Akc* 

7059—2 

Buchalter z długo 
letnią praktyką 

poszukuje dodatko 
wej pracy w godzi
nach wieczorowych 
Oferty proszę skła
dać Główna 52 m. 
77 Konieczny. 012-2 

Potrzebni zdolni a 
genci ze świa

dectwami moralno 
ści i niekaralności 
Zgłaszać się onla 
12 lipca r. b. Gu 
bernatorsku 27 III p. 
front Kubacki od 
2 - 5 p. p. 7053-2 

Poszukiwany były 
pracownik biura 

próśb, piszący na 
maszynie Oferty 
sub „Ustosunkowa" 
uy" do „Republiki" 

Student politechni
ki przygotowuie 

do egzaminów dla 
eksternów z mate

matyki. Zasłać . 
można, od 3 p, 
Karola 8 rn. 7. P 

022 

R o z m a i t e 

Przyjmuję do haftu 
ręcznego 6uknie, 

mereżki, toledo, a-
pllkacje na bieliznę 
filet na kapy i sto
ry. Ceny nlzkie. 
Margulies, KWńskle 
go 46 front I p. 

7076| 

Tylko dwa złote! 
Gruntowna nauka 

niemieckiego i po
czątki, literatura, 

konwersacją, przy 
gotowanie do egza 
mlnu. Oferty .nie-
mieckl". 

ODLEWNIA żelaza 
metalu poszuku

je wspólników z 
kapitałem od 5 do 
20.000 zł. oraz ma 
gazyniera i majstra 
giserskiego i ślu
sarskiego z kaucją 
od 2,000 zł. Hotel 
Grand, pokój N> 33 
od 4—6, 082 

Poszukuję dwóch 
pokoi z kuchnią 

od gospodarza. 
Oferty do „Repu 
bUkl" sub. ,F, W.» 

057 

Powróciłem ^ 
pu nadal PlĄ 

rauje lekcje ang* 
skiego. (Kon**^ 
cja, literatura, J? 
respondencjz) , 
gielniana 6 A- l'1' 
sztajn. 

Janicure Cęgi"'11'''' 
I na 19 front P , r 

ter. 

Pociąg Gdańsk-t-4? 
PorJuszkę. ręc«J 

odebrać możu-1 ^ 
gielniana 5, ffl *• ' 

Zginęła suka w 
wilczej. OJr 

wadzić za wyn'K, 
dzeniem Naiul"*' 
cza 32. Jaworst* 

przyjmuję do «JT 
r cia suknie, <% 
ki I różne tryk"" 
po cenie bardzo"', 
klej. Uczę i*K 
kroju 1 szycia, °'! 
kowska 41 ni. 
I wejście URAW* I \ 
III p. 707W 

Mojżesz Glnsbe'! 
10 zgubił dowód, 
sobisiy wyda"'. 
przez Komisa"", 

Rządu na m. 

Modniarst^8 

nauczam grun{ 

nio w cląeu 6 
godni. Ceny 

10** 
ty 
ni* 

kie. Zgłoszę"''. 
przyjmuje p Pa
wlaczyk. Piotrko* 
ska 116 m 12 l e *J 
oficyna. I-sze ' ' ' i 
ście III piętro, 

PANNA 
z wyższym w 

kształceniem (Prj 
wo) wlad. języ^j, 

© • E A E E Ę E F F S 

mwm 
z d o l n V 

Diod] czławK 
ku(c posady P''.^ 
tykania biurow^* 
Oferty sub "K- {«, 

z 8-mlo klas. 
kształceniem P°'\f. 

do adm, 
ki". 

JAKŁAD fotografl 
l czny Głósvna 46 
poszukuje panienkę 
lub chłopca do na-1 

»ki. 073l 

Akuszerka Hipikuwt 
H przyjmuje panie. 
Piotrkowska 132.14, 

6887-11 

1 ginął młody pies 
A .Doberman" czar 
ny podpalany. Od
prowadzić za na 
grodą uu Naruto
wicza 28. 

17-letn prag
nący wyu
czyć się 

gruntownie 
krawiectwa 

(z a dopłata) 
noszukuje 

nraktyki W 
pierwszorzęd 
nym zakła
dzie. Oferty 

sub Dopła'3 

i i i l 
Agen<| 
do sprzedawani* .\ 
brązów (sztych0'1' 

cw, na raty fa 

poscu iiiw&it 

PIOTRKOWSKA 89 F J 

7dolnV „ M 
drukarski of"' 

pomocnik t -

Drukarnia, m, 
K J, OsU ,ows , , ,fs 

Lipowa W^Zr^ 

i .11. 
wnz ( (lustrowanym dodatkiem nledzlelnvm .Panorą 
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